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Pracownia ETOBSYSTEM 
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System A W IZ O -M O C  
jako  informator o planach inwestycyjnych 
i możliwościach ich realizacji

Stopień skom plikow ania o raz  niejednolitość i b rak  m ożli­
wości skutecznej kontro li całego procesu inw estycyjnego 
doprow adził do pow stan ia sta le  pogłębiającej się przepaści 
między program em  inw estycyjnym  (m ającym  tendencje 
stałego wzrostu) a środkam i rea lizacji tego p rogram u (m a­
jącym i ograniczone możliwości rozwoju). Podstaw ow ym  po­
wodem trudności w  realizacji procesu inw estycyjnego jest 
niezgodność p lanów  n a  różnych szczeblach zarządzania i w 
różnych organizacjach. Mimo ogólnie stosowanego p rz y ­
działu lim itów  i  nakładów , k ierunk i i  tem po inw estow ania 
nie są w ystarczająco zgodne z zam ierzeniam i planistów . 
Równocześnie podnoszenie kom pleksowości i precyzji za­
rządzania pow oduje na ra stan ie  głodu ak tua lne j inform acji, 
niem ożliwej do uzyskania bez radykalnej zm iany form  jej 
zbierania i przetw arzania.

Już-« co najm niej od 6 la t specjaliści z dziedziny organ iza­
cji zw racali uw agę n a  konieczność w prow adzenia w k ra ju  
inform atora, re jestru jącego  zm iany i p lany  inw estycyjne 
oraz z drugiej strony  m ożliw ości realizacyjne, ze szcze­
gólnym uw zględnieniem  mocy przedsiębiorstw  budow la­
nych. Jednak  pow stałe niew ielkie system y w  różnych o rg a­
nizacjach nie m ogły spełnić pokładanych nadziei bez kom ­
pleksowego system u obejm ującego w szystkie organizacje 
zajm ujące się planow aniem  na te ren ie  k ra ju . Z arys kon ­
cepcji takiego system u pod nazw ą AW IZO-M OC zapro­
jek tow ała w  1972 r. K om isja E kspertów  ds. Udoskonalenia 
System u S terow ania Inw estycjam i w  ram ach  p rac  nad  J e ­
dnolitym  System em  S terow ania In w esty c jam i!). W łaściwa 
koncepcja, p ro jek t o raz  wdrożenie system u AW IZO-MOC 
zostało w ykonane w  1973 roku w  Pracow ni P ro jek tow ania 
System ów  Inform atycznych i D oradztw a Organizacyjnego 
w Budow nictw ie ETOBSYSTEM przy C entrum  In fo rm a ty ­
ki P rzem ysłu Budow lanego ETOB w W arszawie.

Podstaw ow ą trudnością w  uruchom ieniu system u było uzy­
skanie kom pletu  in form acji z realizacji nowo rozpoczyna­
nych inw estycji. W ykorzystując w  m aju  1973 r. „akcję b i­
lansow ania i  (Zlecania robót budow lano-m ontażow ych” p ro ­
w adzoną przez re so rt B udow nictw a i PMB o raz  fakt, że

') IN F O R M A T Y K A  n r  2/1973 r.

Pracow nia ETOBSYSTEM została zobowiązana do zebrania, 
przetw orzenia i  kolportażu inform acji, stw orzono zalążek 
zbioru inform acji dla docelowego system u — inform atora 
AWIZO-MOC.
System  AWIZO-MOC, poprzez objęcie nim  w szystkich in ­
w estorów  i w ykonawców robót budow lano-m ontażow ych 
w k ra ju  oraz z uw agi n a  pow stały zbiór obejm ujący 4,5 
m in jednostkow ych inform acji (12 m in słów), je s t od 2 la t 
najbardziej powszechnym  i o najw iększym  zas-ięgu syste­
mem inform atycznym  w procesie inw estycyjnym .

Opis systemu
System  AW IZO-MOC jest w ielodostępnym  inform atorem  
w  skali k ra ju , grom adzącym  z jednej strony zam ierzenia, 
p lan  i  przebieg realizacji inw estycji i z drugiej — moce 
realizacyjne i ich przew idyw any rozwój.

In ż .  JE R Z Y  W O JC riC  j e s t  a b s o l­
w e n te m  P o l i te c h n ik i  W a rs z a w ­
s k ie j  (W y d z ia ł B u d o w n ic tw a  O - 
g ó ln e g o ). O d  1957 r .  p ra c o iw a ł w  
b iu r a c h  p r o je k tó w ,  w  p r z e d s ię ­
b io r s tw a c h  w y k o n a w c z y c h  1 b e z ­
p o ś re d n io  n a  b u d o w a c h  p r z e m y ­
s ło w y c h .  O d 1969 r .  k ie ro w a ł  
g r u p ą  w d ro ż e n io w ą  s y s te m u  in ­
fo r m a ty c z n e g o  P R O K O R  w  P r a ­
c o w n i SY ST E M . O d  1972 r. p r a ­
c u je  w  P r a c o w n i  P r o je k to w a n ia  
S y s te m ó w  I n f o r m a ty k i  i D o ra d z ­
tw a  O rg a n iz a c y jn e g o  w  B u d o w ­
n ic tw ie  E T O B S Y S T E M  n a  s ta n o ­
w is k u  G e n e r a ln e g o  P r o j e k t a n t a  
— K ie ro w n ik a  Z e s p o łu  O b s łu g i 
S y s te m ó w  S zc zeb la  C e n tra ln e g o .
K ie ro w a ł  Z e s p o ła m i w d r o ż e n io ­
w y m i s y s te m u  P R O K O R , W E K ­
T O R  o ra z  A W IZ O -M O C . J e s t  a u ­
to r e m  w ie lu  p u b l ik a c j i  d o ty c z ą ­
c y c h  z a s to s o w a n ia  in f o r m a ty k i  
w  p ro c e s ie  in w e s ty c y jn y m .
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Zadaniem  system u AW IZO-MOC jest zbieranie, opracowy­
w anie i dostarczanie inform acji do koordynacji i rozw oju 
budow nictw a, optym alizacji techniki oraz dostaw  podsta­
wowych dóbr inw estycyjnych, planow ania o zam ierzonym  
rozw oju działalności inw estycyjnej państw a i społeczeń­
stw a, z uw zględnieniem  s tru k tu ry  czasowej, rzeczowej i 
p rzestrzennej tej działalności.
Działanie system u AW IZO-M OC m a w yraźny charak ter 
koordynacji poziomej. Jako  system problem ow y będzie 
stanow ił odpow iednią agendę przyszłych system ów  infor- 
m atyczno-decyzyjnych dla regionu i niektórych resortów . 
W docelowej form ie w  zbiorze inform acji system u będą 
zaw arte:
— perspektyw iczne i w ieloletnie zam ierzenia inw estycyjne
— w ieloletnie p lan y  realizacji przedsięwzięć inwestycyjnych
— kontynuow ane zadania inw estycyjne
— nowo rozpoczynane zadania inwestycyjne.
Obecnie w  zbiorze zaw arte  są inform acje o kontynuow a­
nych i nowo rozpoczynanych zadaniach w skali całego 
k raju . Dalsza rozbudowa zbioru inform acji o zam ierzenia 
inw estycyjne (AW IZO-ZAMIAR) o raz dane z realizacji za­
dań będzie następow ać w m iarę organizacyjnego i techn i­
cznego opanow ania zbiorów już w prow adzonych do sy­
stem u.
Podstaw ow ym  celem system u ak tualn ie eksploatowanego 
je st bilansow anie potencjału  wykonawczego ze zleconymi 
robotam i budow lano-m ontażow ym i w ujęciu całego k ra ju  
oraz regionów, m akroregionów, branż i organizacji. System  
dostarcza inform acji przede w szystkim  dla głównych szcze­
bli zarządzania takich  jak : K om isja P lanow ania przy RM, 
W ojewódzkie K om isje P lanow ania Gospodarczego, m in iste r­
stw a i urzędy centralne oraz zjednoczenia inw estorskie i 
wykonawcze, N arodow y B ank Polski.
N a podstaw ie k a r t zadań inw estycyjnych będących zlece­
niam i inw estorów  i k a r t — potw ierdzeń przyjęcia robót 
przez w ykonaw ców opracow yw any je st cen tralny  zbiór o 
inw estycjach. W  zbiorze tym  znajdu ją  się również dane o 
wielkościach mocy w ykonaw czych i zadaniach rzeczowych 
w szystkich przedsiębiorstw  budow lano-m ontażow ych.
Zbiór obejm uje in form acje o 21 000 zadań inw estycyjnych 
i 1400 przedsiębiorstw ach budow lano-m ontażow ych.

Procedury działania systemu

Zgodnie z Zarządzeniem  Nr 38 M inistra B udow nictw a i 
PMB wydanego w  porozum ieniu z Przew odniczącym  K o­
m isji P lanow ania przy RM każdy bezpośredni inw estor w 
w ypadku rozpoczęcia realizacji inw estycji zobowiązany jest 
do przesłania odpow iedniem u generalnem u wykonaw cy 
zlecenia na w ykonanie robót budow lano-m ontażow ych. 
Zlecenie to w  postaci „karty  zadania inw estycyjnego” — 
K I” jest sform alizow anym  drukiem  będącym  jednocześnie 
dokum entem  wejściowym  system u. D ruga strona tej karty  
(KG) je st potw ierdzeniem  przyjęcia robót przez generalne­
go wykonawcę. K arty  zaw ierają  inform acje opisujące za­
danie inw estycyjne i zakres w ielkości planow anych robót 
z dokładnością do każdego przedsiębiorstw a wykonawczego 
realizującego inwestycję.
K arty  są podpisyw ane przez dyrek torów  bezpośredniego 
inw estora, jego jednostki nadrzędnej, generalnego w yko­
naw cy oraz oddział Narodowego B anku Polskiego.
O ryginały k a r t przechow yw ane są w cen tralnym  arch i­
w um  dokum entów  źródłow ych zespołu obsługi w gm achu 
m in isterstw a budow nictw a i służą do w eryfikacji danych 
oraz jako m ateria ł pom ocniczy dla D epartam entu  P lano­
w ania M inisterstw a Budow nictw a i PMB.
Jednocześnie każde przedsiębiorstw o budow lano-m ontażow e 
w k ra ju  zobowiązane jest do p rzesłan ia k a r t zadań p ro ­
dukcyjnych finansow o-rzeczow ych (KM) opisujących w iel­
kość mocy produkcyjnej i zadań rzeczowych przedsiębior­
stw a w roku  planow anym .
W szystkie k arty  są bieżąco aktualizow ane w sposób poz­
w alający na uzyskiw anie ze zbioru faktycznych i obiek­
tyw nych inform acji planistycznych o zadaniu inw estycyj­
nym  oraz o zadaniach produkcyjnych i  rzeczowych przed­
siębiorstw . K arty  zadań są zb ierane przez zjednoczenia 
nadzorujące w ykonawców i po spraw dzeniu form alno-m e- 
rytorycznym  przesyłane do Zespołu C entralnej Obsługi S y­
stem u AW IZO-MOC Pracow ni ETOBSYSTEM. Okresowo 
raz n a  k w arta ł em itow ane są standardow e w ydruki kom ­
puterow e przesyłane do wszystkich resortów  inw estorskich 
i wykonawczych, w ojew ódzkich kom isji planow ania gospo­
darczego oraz do zjednoczeń nadzorujących wykonawców.
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System  działa również n a  zasadzie „pytanie — odpowiedź”, 
a więc em itu je indyw idualne w ydruk i w  ciągu jednego 
dn ia od chwili zam ów ienia dla głównych decydentów  p ro ­
cesu inw estycyjnego: K om isji P lanow ania przy RM czy 
D epartam entu  P lanow ania M inisterstw a Budow nictw a i 
PMB.
Na specjalne zam ówienia każdej organizacji gospodarczej 
można rów nież em itow ać ze zbioru dowolne układy w y­
druków  dotyczących jej działalności wg w łasnych założeń 
i życzeń.
Obieg inform acji w  system ie podano na rys. 2. Na pod­
staw ie dotychczasowego działania system u utw orzony zo­
sta ł zbiór in form acji AWIZO-MOC, k tóry  zaw iera in fo r­
m acje o:
— inw estycjach kontynuow anych w roku  1976
— inw estycjach nowo rozpoczynanych przyję tych do re a li­
zacji w  1976 r.
— zadaniach produkcyjno-finansow ych tj. w ielkości mocy 
będącej w  dyspozycji przedsiębiorstw  wykonawczych
— zadaniach rzeczowych przedsiębiorstw  wykonawczych.

Zakres informacji w systemie
Każde zadanie inw estycyjne opisane jest w  system ie za 
pom ocą następujących inform acji:
— symbol i nazw a inw estora i jego jednostek  nadrzędnych
— sym bol i nazw a generalnego w ykonaw cy i jego jedno­
stek  nadrzędnych
— sym bole i  nazw y przedsiębiorstw  podw ykonaw czych i 
ich jednostek  nadrzędnych z  podaniem  form y system u re a ­
lizacji
— n r  zadania inw estycyjnego i jego lokalizacja
— rodzaj i ty p  zadania oraz rodzaj planu, z którego jest 
realizow ane zadanie
— w artości robót zleconych i p rzy ję tych  w generalnym  
w ykonaw stw ie i podw ykonaw stw ie w  podziale na poszcze­
gólne la ta  realizacji i na poszczególnych podw ykonaw ców
— w artość budow nictw a m ieszkaniowego w  zadaniu
— term iny; zatw ierdzenie ZTE, przekazania dokum entacji,
przekazania p lacu  budow y oraz rozpoczęcia i  zakończenia
robót.
Z adania produkcyjne (moc) przedsiębiorstw  budow lano- 
-m ontażow ych opisane są za pom ocą następujących in fo r­
m acji:
® w artość p rodukcji budow lano-m ontażow ej w  roku po ­
przedzającym
•  w artość p rodukcji budow lano-m ontażow ej w roku p la ­
now anym  w  podziale na:
— roboty spoza p lanu  inwestycyjnego
— roboty z p lanu  inwestycyjnego
— roboty kontynuow ane z p lanu  inw estycyjnego
— w artość robót w  poszczególnych w ojew ództw ach
•  zadania rzeczow o-finansow e w  generalnym  w ykonaw ­
stw ie dla:
— budow nictw a przemysłowego
— budow nictw a m ieszkaniowego
— urządzeń socjalno-usługow ych
— szkolnictw a wyższego
— budow nictw a ośw iaty
— budow nictw a służby zdrowia.

Przetwarzanie informacji w  systemie
K om puterow e p rzetw arzan ie in form acji w  system ie oparte 
je s t n a  oprogram ow aniu system u banku inform acji S E ­
ZA M 2).
System  ten opracow any został w P racow ni ETOBSYSTEM 
dla kom puterów  serii ODRA-1300, przy  czym na szczeblu 
regionalnym  w ym agana jest standardow a konfiguracja ta ś ­
mowa, a  n a  szczeblu cen tralnym  konfiguracja uzupełniona 
dwoma jednostkam i dysków  m agnetycznych.
W stępna kon tro la dokum entów  wejściowych, perforacja 
k a r t  i  w stępne przetw arzan ie odbyw a się na szczeblu r e ­
gionalnym  przy dużej pomocy terenow ych przedsiębiorstw  
inform atyki p rzem ysłu  budow lanego ETOB. W stępnie p rze ­
tw orzone zbiory przekazyw ane są do Pracow ni ETOBSY­
STEM, a  następn ie  „gościnnie” w  gdańskim  ośrodku ETOB 
(z b raku  odpowiedniego kom putera w organizacji' ETOB 
w W arszawie) następu je  centralny proces przetw arzan ia 
sk ładający  się z:
— łączenia zbiorów regionalnych we wspólny bank  danych
— bieżącej ak tualizacji zbiorów

=) IN F O R M A T Y K A  n r  3/1975 r.
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— selekcji i ko jarzenia zbiorów
— em isji w ydaw nictw  standardow ych
—r em isji w ydaw nictw  specjalnych (na zamówienie). 
Grom adzenie zbiorów w  system ie AW IZO-M OC oparte  jest 
w  całości na ogólnych zasadach przy ję tych  w  system ie 
SEZAM, w  k tó rym  istn ieją  cztery zasadnicze typy  zbiorów:
— zbiory główne jako zbiory taśm ow e wielopoziomowe, 
zaw ierające całość inform acji zebranych dotychczas w  b a n ­
ku danych. Są one sta le  ak tualizow ane i rozszerzane (ak­
tualn ie zbiór tak i zaw arty  jest n a  6 szpulach taśm y m a­
gnetycznej)
— zbiory w ynikow e o charak terze stałym , pow stałe w  w y­
niku selekcji in fo rm acji w ybranych ze zbiorów  głównych 
-i ko jarzenia ze sobą różnych zbiorów; tw orzone co k w a r­
tał, służą do generow ania w ydaw nictw  sta łych
— zbiory pośrednie, generow ane doraźnie d la  w ydaw nictw  
n iestandardow ych, nie przekazyw ane do archiw um
— zbiory pomocnicze s ta łe  jako zbiory dyskow e typu b i­
blioteki nazw , w ykorzystyw ane n a  etapie w ydaw nictw  dla 
dekodow ania nazw  resortów , zjednoczeń, przedsiębiorstw , 
w ojew ództw  itp.
Dzięki stosow aniu bardzo elastycznego system u op rog ra­
m ow ania jak im  jest SEZAM można było na bieżąco dosto­
sowywać się do ciągłych zm ian jak ie  następow ały w  ok re­
sie eksploatacji system u. Dotyczy to głównie cz terokro t­
nych zm ian zakresu w prow adzanych inform acji, zm ian w 
podziale adm inistracy jnym  w ojew ództw  oraz zm ian orga­
nizacyjnych jednostek  większości resortów  w  k ra ju . W  o k ­
resach bilansow ania robót budow lano-m ontażow ych p ro ­
jek tu je  się i em itu je około 120 różnych tabulogram ów . 
W zespole eksploatacji system u p racu je  siedem osób, w  
zespole pro jektow ania i program ow ania również siedem 
osób.

Wydawnictwa systemu
Z uw agi na posługiw anie się przy- em isji w ydruków  spa- 
ram etryzow anym  system em  banku  inform acji SEZAM m o­
żliwe je st każdorazow o uzyskanie w ydruku kom puterowego 
w  dowolnym  układzie.
S tandardow e w ydruki obejm ujące ok. 60 rodzajów  zesta­
w ień em itow ane są w  układach:
— zestaw ień zbiorczych w  uk ładach  branżow ych (inw es­
torskich i wykonawczych) p lanu  centralnego i terenowego 
oraz zestaw ień obejm ujących inw estycje kontynuow ane, 
nowo rozpoczynane lub końcowe w  żądanym  roku
— zestaw ień zbiorczych w  układach wojewódzkich w  po ­
dziale szczegółowym podanym  powyżej
— zestaw ień listow ych zadań inw estycyjnych w  układach 
branżowych, wojewódzkich oraz inw estorskich i w ykonaw ­
czych
— zestaw ień porów naw czych zapotrzebow ania na inw esty ­
cje z m ocam i przedsiębiorstw  budow lano-m ontażow ych. 
Możliwe jest także zestaw ienie inform acji w  podziale na:
— reso rt
—- zjednoczenie
— przedsiębiorstw o
— rejon izację
— inne wg indyw idualnych potrzeb i możliwości 
W szystkie powyższe zestaw ienia zaw ierają:
— pełne nazw y i num ery  statystyczne inw estorów , gene­
ralnych  w ykonawców i podw ykonaw ców
— nazwy zadań inw estycyjnych i ich lokalizację
— rodzaj zadania, typ  inw estycji i rodzaj planu
— term iny rozpoczęcia, zakończenia i cykle realizacji
— w artość p lanow aną robót budow lano-m ontażow ych ogó­
łem  w  podziale na la ta  i poszczególnych w ykonawców
— w artość p lanow aną budow nictw a mieszkaniowego w za­
daniu.

Efekty zastosowania systemu
Już w  pierw szym  etapie działania system u w ykryw ane są 
znaczne rozbieżności w  poglądach dotyczących rodzaju  i 
zakresu inform acji m iędzy uczestnikam i procesu inw esty­
cyjnego oraz pracow nikam i różnych szczebli zarządzania. 
Przez cały przeszło dw uletn i okres eksploatacji system u 
trw a ją  p race  organizacyjne w szystkich organów  gospo­
darki zajm ujących się inw estycjam i dla uzyskania w ysta r­
czająco zgodnych inform acji pochodzących od wszystkich 
zainteresow anych inw estycjam i w  k raju .
W pierw szej kolejności nastąp iła  rad y k a ln a  w eryfikacja 
form alnych opisów inw estycji prow adzonych przez inw e­
storów  i w ykonaw ców  w  zakresie num erów  statystycznych,
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num eracji zadań, zaliczania do rodzaju  p lanu  itp. N ieści­
słości w ystępujących w danych .przesyłanych przez o rgan i­
zacje gospodarcze w brew  pozorom  je s t bardzo dużo, p raca 
zw iązana z ich usunięciem  będzie d ługotrw ała i jest n ie ­
zależna od zespołu eksploatującego system.
Zgrom adzone dotychczas dane pozw alają na dokonanie 
podstaw ow ych analiz i porównań.
Powszechnym  zjaw iskiem  jest niezgodność planów  rea liza ­
cji podanych przez inw estorów  z jednej strony a w yko­
naw ców  z drugiej. Poprzez w ykrycie rozbieżności i poda­
nie inw estycji, w których te rozbieżności w ystępują, sy­
stem  stym ulu je i um ożliw ia uregulow anie planów  zgodnie 
z możliwościami i interesem  społecznym.
Niezależnie od rozbieżności między inw estorem  i w ykonaw ­
cą, w  większości przypadków  w ystępuje niezgodność m ię­
dzy zbiorczym zabezpieczniem lim itów  inw estycyjnych na 
szczeblu resortów  a sum ą planów  inw estycyjnych d la  po ­
szczególnych inw estycji. Również plan inw estycyjny dos­
tarczony w układzie wojewódzkim  z zasady budzi p rotest 
W ojewódzkich K om isji P lanow ania Gospodarczego, pon ie­
waż nie odpow iada on w pełni interesom  regionu. System  
AW IZO-MOC jako inform ator te sprzeczności w ykazuje 
i pom aga w doprow adzeniu do zgodności planów  inw es­
tycyjnych.
System  um ożliw ia p roste  uzyskanie w łaściw ych rzeczowych 
planów  regionalnych. P lany  sporządzane przez zjednocze­
nia nadzorujące przedsiębiorstw a w ykonawcze dopiero po 
połączeniu w  jeden zbiór mogą być rozdzielone w edług lo ­
kalizacji budów, co odpow iada rzeczyw istem u regionowi 
gospodarczemu.
S praw ą norm alną są ciągłe zm iany w  planach inw estycyj­
nych. W ynikają one zarówno z w pływ u różnych czynni­
ków, jak  np. zakłócenie w  realizacji inw estycji, jak  rów ­
nież czynników  dodatnich — w ykorzystyw anie now ych p o ­
m ysłów  czy okazji pozw alających n a  zwiększenie efektu  
inw estycyjnego.
W ynikiem  tych zm ian jest sta le  aktualizow any dynam icz­
ny zbiór inform acji. P rzy  ciągłych zm ianach nie można 
osiągnąć całkow itej zgodności w ew nętrznej p lan u  i z in n y ­
mi b ilansam i cząstkowymi. Jednak  św iadom ość aktualnego 
s tanu  pozwala na przeciw działanie i dążenie do najlepsze­
go rozw iązania przy istn iejącym  stanie organizacji.
E fekty zastosowania system u nie są w prost wyliczalne. 
Zw iązane z system em  prace nie m iały swojego odpow ied­
n ika w  dotychczasowej organizacji, nie m ożna więc po­
rów nyw ać pracochłonności przed i po w prow adzeniu sy­
stem u. Dotychczasowy jednokierunkow y przepływ  in fo r­
m acji p rzy  jednoczesnym  ich agregow aniu „zaciem niał” 
niezgodności p lanu  i często uniem ożliw iał spraw dzenie je ­
go popraw ności. System  poprzez indyw idualizację in fo r­
m acji i jednoczesność ich przepływ u pow oduje pow szech­
ne próby  korygow ania planów, k tó re  są dosyć pracochłon­
ne i długotrw ale.
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D odatnie efekty  stosow ania system u m ogą być dostrzega­
ne ty lko  przez sku tk i jego działania tzn. bardziej p recy­
zyjne p lanow anie i  sterow anie realizacją. Je st rzeczą 
oczywistą, że skutk i działania system u nie mogą być obli­
czane dla poszczególnych inw estycji, lecz m uszą być roz­
patryw ane  w  -skali całej- gospodarki narodow ej.

Dalsze zamierzenia

Dalsze prace nad rozwojem  system u będą ukierunkow ane 
następująco:
— w drugim  kw arta le  1976 roku  w prow adza się nowy za ­
k res in form acji d la  inw estycji kontynuow anych i nowo 
rozpoczynanych w 1977 roku w  związku z w prow adzeniem  
now ych zasad zlecania i b ilansow ania robót budow lano- 
-m ontażow ych, zm ianam i w podziale adm inistracyjnym  
k ra ju  i organizacyjnym  w budow nictw ie oraz now ą k la ­
syfikacją GUS (System  REGON)
— zostaną zaprojektow ane i w drożone podsystem y AW I- 
ZO-M OC reg ionalne oraz branżow e dla obsługi organizacji 
te ry toria lnych  bądź zjednoczeń branżowych. P ierw sze p ró ­
by zastosow ania tak ich  podsystem ów  rozpoczęto dla obsłu­
gi W ojewódzkiej Kom isji P lanow ania Gospodarczego w 
K atow icach (obsługa prow adzona przez ETOB — K atow i­

ce) oraz dla Zjednoczeń Budow nictw a Rolniczego (obsługa 
prow adzona przez Branżow y Ośrodek ETO Budow nictw a 
Rolniczego w  Pruszczu Gdańskim)
— w  ciągu 1976 ro k u  rozpocznie się zbieranie 'inform acji 
o w ieloletnich planach realizacji przedsięw zięć inw estycyj­
nych (AW IZO-ZAMIAR) w  w ybranych regionach kraju . 
Po próbach w drożenia tej części system u d la jednego z 
pow stałych m akroregionów , dośw iadczenia zostaną p rzeka­
zane do M inisterstw a B udow nictw a dla w prow adzenia po­
wszechności zbierania in form acji o zam iarach inw estycyj­
nych

— system  AW IZO-M OC stanie się system em  p rzekazu ją­
cym inform acje o planow anych inw estycjach dla innych 
system ów  inform atycznych (resortowych, zjednoczenio­
wych), a szczególnie dla b ilansujących podstaw ow e środki 
p rodukcji dla inw estycji np. konstrukcje stalow e czy be­
tonow e

— system  AW IZO-MOC będzie w spółdziałał z rządowym i 
system am i inform atycznym i, przede w szystkim  ze SPISEM  
w zakresie pozyskiw ania inform acji o w ielkościach mocy 
przedsiębiorstw  budow lanych o raz  z CENPLANEM w  za­
kresie w ym iany inform acji z system em  reprodukcji m a­
ją tk u  trw ałego opracow anego w  podsystem ie INPLAN.

JACEK KLEPACKI 
MICHAŁ OSTROWSKI
Okręgowe Laboratorium Poczty i Telekomunikacji 
Warszawa

Metoda kodowania i kompresji danych
We współczesnym  w ykorzystaniu kom puterów  coraz w ięk­
szą rolę odgrywa przetw arzan ie danych. Rozwija się a u to ­
m atyczne w yszukiw anie inform acji dla najróżniejszych ce­
lów  (bibliotecznych, bankow ych, zarządzania produkcją 
itp.), grom adzenie i redagow anie inform acji. W raz ze 
w zrostem  zastosow ań rośnie też ilość danych, k tóre n a le ­
ży przetw orzyć. W prow adzane są do użytku coraz potęż­
niejsze jednostki pam ięci m asow ej, jednakże nie zawsze 
dysponuje się najnow szym i osiągnięciam i w te j dziedzi­
nie, a naw et często zestaw  kom puterow y n ie zaw iera do­
statecznej liczby jednostek dyskowych lub  taśm ow ych albo 
też z pew nych względów w ygodnie byłoby przechow ać ca­
ły zestaw  na jednym  w olum enie (taśm owym lub  dysko­
wym). Dlatego też rośnie zainteresow anie m etodam i ko m ­
p resji danych. Na podstaw ie koncepcji podanej w  artyku le  
„Com m unications of the ACM” — sierpień 1974 r. o p ra ­
cow ane zostały i p rzebadane w konkretnym  zastosowaniu 
program y kodujące tekst arytm etycznie. Kodow anie jest 
jednoznaczne, szybkie i przy  w łaściw ym  doborze p a ra m e­
trów  daje doskonałe wyniki. W niniejszym  artyku le p rzed­
staw iono zarówno m etodę, jak  i  efekty je j zastosow ania.

Opis algorytmu
Na w stępie podane zostaną określenia i oznaczenia pojęć 
stosowanych przy om aw ianiu  algorytm u:
M — liczba różnych znaków  (symboli) dopuszczalnych w 
kodow anym  tekście

B — liczność jednej grupy sym boli (wszystkie sym bole mo­
gące w ystąpić w  kodow anym  tekśoie dzielone są na g ru ­
py), każda grupa, za w yjątk iem  ostatn iej, zaw iera je d n a ­
kow ą liczbę sym boli (przy czym zaliczenie sym boli do 
określonej grupy decyduje o sposobie jego kodowania)
N  — m aksym alna liczba znaków  dająca się zakodować w 
jednym  słowie w yjściow ym  (słowo w yjściow e w praktyce 
jest najczęściej rów now ażne słowu m aszynowemu)
T S  — tablica num erów  sym boli (num eram i są kolejne l i ­
czby natu ra lne , sym bole o num erach  1 -=- B należą do g ru ­
py zerowej, o. num erach  B  +  1 -h 2B do grupy pierw szej 
itd.)
Opis algorytm u kodow ania można rozbić na trzy  fazy:
9  przygotow awczą, w  k tó rej następu je  zapełnienie ta b li­
cy T S  o raz u sta len ie  w artości B i N
•  kodow ania, w  k tó rej następu je  kodow anie danego tekstu  
® redagow ania, w  której m ożna dodawać pew ne in fo rm a­
cje dotyczące zakodowanego tekstu.
Faza przygotowawcza. Sposób nadania num erów  sym bolom  
jest bardzo istotny ze względu na efektyw ność kodow a­
nia. Je śli zbiór sym boli w ystępujących w  kodow anych te k ­
stach jest zdeterm inow any i istn ieje  możliwość określenia 
częstotliw ości w ystępow ania symboli, to num erow ać należy 
sym bole począwszy od najczęściej spotykanych w  tekście, 
a kończąc n a  najrzadziej spotykanych. W przypadku nie 
znanej zaw artości tekstu  kodowanego (jakościowej lub  ilo-

M g r in ż .  J A C E K  K U E F A C K I 
j e s t  a b s o lw e n te m  W y d z ia łu  E le k ­
t r o n i k i  P o l i te c h n ik i  W a r s z a w ­
s k ie j  (1972) — s p e c ja ln o ś ć  m a ­
s z y n y  m a te m a ty c z n e .  P r a c u je  w  
O ś ro d k u  I n f o r m a ty k i  T e c h n ic z ­
n e j  i P r z e tw a r z a n ia  D a n y c h  w  
O k rę g o w y m  L a b o r a to r iu m  P o c z ­
t y  i  T e le k o m u n ik a c j i .  Z a jm u je  
s ię  p r o b le m a ty k ą  z w ią z a n ą  z o r ­
g a n iz a c ją  b a z  d a n y c h  i  a u to m a ­
ty z a c ją  p ro c e s ó w  e d y c y j n y c h  w  
ra m a c h  k o m p le k s o w e g o  s y s te m u  
k o m p u te ro w e g o  T E L S IT .

M g r in ż , M IC H A Ł  O S T R O W S K I 
j e s t  a b s o lw e n te m  W y d z ia łu  E le k ­
t r o n i k i  P o l i t e c h n ik i  W a rs z a w ­
s k ie j  (1972) — s p e c ja ln o ś ć  m a ­
s z y n y  m a te m a ty c z n e .  P r a c u je  w  
O ś ro d k u  I n f o r m a ty k i  T e c h n ic z ­
n e j  i  P r z e tw a r z a n ia  D a n y c h  w  
O k rę g o w y m  L a b o r a to r iu m  P o c z ­
ty  i T e le k o m u n ik a c j i .  Z a jm u je  
s ię  p r o b le m a ty k ą  z w ią z a n ą  z  o r ­
g a n iz a c ją  b a z  d a n y c h  i  a u to m a ­
ty z a c ją  p ro c e s ó w  e d y c y jn y c h  w  
r a m a c h  k o m p le k s o w e g o  s y s te m u  
k o m p u te r o w e g o  T E L S IT .
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ściowej) należy zastosować jedną z metod tw orzenia t a ­
blicy T S  w  trakc ie  przebiegu p rogram u kodującego. Dwie 
sk ra jn e  możliwości przedstaw ione są poniżej:
— nadaw anie  num erów  sym bolom  odbyw a się w  sposób 
przypadkow y <np. w m iarę po jaw iania się nowych sym ­
boli w tekście). Takie num erow anie nie zm niejsza efek ty ­
wności kodow ania, dopóki M ^  B. Gdy M >  B  i symbole 
o dużej częstotliwości w ystępow ania w tekście o trzym ują 
num ery większe od B, w spółczynnik oszczędności m iejsca 
gw ałtow nie m aleje,
— opracow anie dodatkowej procedury obliczającej często­
tliwość w ystępow ania poszczególnych sym boli w ciągu zna­
ków  przeznaczonych do kodow ania i tw orzenia tablicy TS  
na podstaw ie w yników  tej procedury.
W ybór w artości B i N  pow inien nastąpić n a  podstaw ie 
analizy tablicy  TS. O ptym alne pary  B i N  d la kom putera 
IBM 360 są następujące:
B =  14 
B =  21 
B =  35 
B =  73

i N  =  8 
i N =  7 
i N  =  6 
i N  =  5

Oszczędność pam ięci w  zależności od procentow ego roz­
k ładu  sym boli w grupach przedstaw iona je st w  tabeli U. 
Faza kodowania. Opis procesu kodow ania m ożna ogran i­
czyć do podania sposobu zapełniania jednego słowa w y j­
ściowego. Wzór, w edług którego obliczana je s t w artość 
w pisyw ana do słow a wyjściowego, m a postać:

N
W  =  J j  P i ■ B N -i

i = l
U)

gdzie: W — w artość zakodow anej części tekstu
P i — liczba pow stająca z num eru  symbolu 

W yjaśnienia w ym aga niew ątpliw ie, skąd biorą się liczby 
Pi. Otóż num er sekw encyjny sym bolu d a je  się p rzedsta­
wić zawsze w postaci:
N S = k - B  +  NM
N S  — num er sekw encyjny sym bolu (z tab licy  TS)
NM  — num er sekw encyjny sym bolu liczony m odulo B 
(1 NM  B)
k  — mnożnik (num er grupy)
T akiem u num erow i sekw encyjnem u N S  przyporządkow any 
zostaje następu jący  ciąg liczb:
Zi =  0 dla i — 1 ,2,..., k  
lk+1 =  NM
O peracja ta  w ykonyw ana jest kolejno d la  każdego sym bo­
lu, a o trzym yw ane ciągi li konkatenow ane są zgodnie z se­
kw encją sym boli w  tekście. W ten  sposób tekst zostaje 
przetłum aczony n a  ciąg liczb z zakresu od 0 do B. N a­
stępnie liczby te  są  grupow ane w serie po N  liczb i ob li­
czana je st dla każdej serii w artość (wg wzoru (1)), k tórą 
zapisuje się w słowie wyjściowym.
Przykład
Chcemy zakodować słowo: IN F O R M A T Y K A  
P rzyjęto  B =  21 i N  =  7
N um ery sym boli użytych w  kodow anym  słowie:

A — 1, F —  27, I  — 2, K  —  3, M  — 25, N  
O — 12, R  — 26, T —  20, Y — 15

Tw orzenie ciągu liczb:
2, 16, 0, 6, 12, 0, 5, 0, 4, 1, 20,

\ /  \ /  \ /
1 N F O R  M A T

-  16

15, 3,

Y K

Dzieląc n a  serie po 7 liczb uzyskujem y:
I seria: 2, 16, 0, 6, 12, 0, 5
II seria : 0, 4, 1, 20, 15, 3, 1
T erm in  IN F O R M A T Y K A  zostaje więc zakodowany w 
dwóch słow ach maszynowych.
W artości w pisane do tych słów  wynoszą:
I słowo =  2.216+ 1 6 -2 1 5 +  0-2Ił +  6-213 +  12-212-f-0-21 +

+  5 =  236938721

II słowo =  0-216 -f- 4-21s-f-I-21'łH-20-213 +  15-212 -f- 3-21 + 1 =
=16722784

Faza redagowania. Specyfika zastosow ania om awianego a l­
gorytm u może w ym agać w ykorzystania dodatkowego słowa 
maszynowego na inform acje uzupełniające, tak ie  jak :

liczba znaków  w  kodow anym  tekście,
liczba spacji przed tekstem  lub opis sposobu rozmieszcze­
n ia  tek stu  w  wierszu w zględnie na stronie (dla tekstów  
redagow anych) itp.

Analiza efektywności kodowania
W szystkie obliczenia i wzory przedstaw ione w tym  punkcie 
dotyczą tylko kodowanego tekstu  nie uw zględniając ew en­
tualnego istn ien ia słowa redakcyjnego. E fektyw ność kodo­
w ania om aw ianą m etodą zależy od:
— długości tekstu
— częstotliwości w ystępow ania w tekście znaków, których 
sym bole n ie  należą do zerowej grupy
— przy ję tej w artości B.
Oszczędność pam ięci m ożna przedstaw ić za pom ocą poniż­
szego wzoru:

p m  =  i o o -
( m + i D

D T
100+ - £ i . P , ) (2)

i = l
gdzie:
P — oszczędność pam ięci
DT — długość kodowanego tekstu  (w znakach)
D — liczba znaków zapam iętyw anych jaw nie w  jednym  
słowie m aszynowym  (dla IBM 360 D =  4) 
i — num er grupy sym boli
Pt — procentow a zaw artość w  tekście znaków, których 
sym bole należą do i-te j grupy 
k  — liczba grup.
W przypadku kodow ania długich tekstów  do obliczania 
oszczędności m iejsca w  pam ięci m ożna stosować wzór p rzy ­
bliżony:

PBH =  ioo- (3)

M aksym alne błędy oceny oszczędności pam ięci w ynikające 
ze stosow ania wzoru (3) dla różnych długości tek stu  p o ­
daje tabela I  (przyjęto D =  4, N =  6 A  Pi =  0).

¿e.v
TABELA I

D T
(znaki) 13 25 55 97 295 595 895 5095

P  wg (2) 
[% ]*

7,1 20,0 27,3 29,0 32 2 32,S 33,0 33,28

P w g < 8 )
[% ]

33,3 33,3 33,3 33,3 33,3 33,3 33,3 33,33

b ląd [% ] 20,2 13,3 0,0 3,4 1,1 0,5 0,3 0,05

Z podanego zestaw ienia widać, że dla tekstów  krótkich  
stosowanie w zoru (3) może być źródłem  istotnych pom y­
łek przy  szacowaniu wielkości pam ięci potrzebnej do za­
pam iętan ia  zakodowanego tekstu.
W tab e li I I  podano zestaw ienie m aksym alnych oszczędno­
ści (w procentach) d la  różnych w artości B i  N  w  zależności 
od rozm ieszczenia sym boli w  grupach (dla uproszczenia 
m ożna przy jąć istn ienie tylko pierw szej grupy i wówczas 

*
w  rubryce £  i  • Pi podana będzie procentow a zaw artość w 

i-—i
kodow anym  tekście symboli należących do grupy p ie rw ­
szej).

t a b e l a  n

2  P i
¿ — i

0 5 10 15 20 25 30 35 40 45 50

N B —5 
NB = 7 3

20 10 12 8 4 0

N B  =  6 
N B = 3 5

33,3 30 20,7 23,3 20,0 16,7 13,3 10 6,7 3,3 0

N B  =  7 
NB =  21

42,9 40 37,1 34,2 31,4 28,0 25,7 22,9 20 17,1 14,2

N B -  8 
N B =  14

50 47,5 45 42,5 40 37,5 35 32,5 30 27,5 25
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Realizacja programowa

P rogram  kodujący teksty zgodnie z omówionym  a lgory t­
mem został nap isany  y? języku PL/1 i uruchom iony na 
kom puterze IBM 360/50. Symbole w ystępujące w  kodow a­
nych tekstach  były zdeterm inow ane (litery, cyfry oraz zna­
ki specjalne: slash, m inus i kropka); znana była też czę­
stotliw ość ich w ystępow ania. Pozwoliło to zbudować sta łą 
tablicę T S  w program ie, a jako param etr potraktow ać ty l­
ko w artość B i N. A lgorytm , wg którego działa program , 
przedstaw iony jest poniżej.
(Uwaga: program  dopuszcza istnienie tylko grupy zerowej 
i pierwszej).
krok  1: ustaw ienie w artości B i N
krok 2: ustaw ienie w artości początkowych liczników
krok 3: czytanie znaku
krok 4: jeśli znak należy do grupy zerowej, to przejdź 
do 5, w przeciw nym  razie przejdź do 10 
k rok 5: aktualizacja w artości kodu w  słowie wyjściowym  
krok 6: jeśli te k s t kodow any się skończył, przejdź do 11; 
w przeciw nym  razie przejdź do 7
krok  7: jeśli zapełnione zostało słowo wyjściowe, to  przejdź 
do 8, w przeciw nym  razie przejdź do 9
krok 8: zapisanie utworzonego kodu w zbiorze w yjścio­
wym i przejście do 2
krok 9: zwiększenie licznika zakodow anych znaków i p rze j­
ście do 3

krok 10: aktualizacja w artości kodu w słowie wyjściowym 
i przejście do 6
krok 11: zapisanie ostatniej części kodu w zbiorze w y j­
ściowym 
krok 12: koniec.
Przebiegi m aszynow e w ykonane zostały na zestaw ie 150 000 
tekstów  zm iennej długości (od 29 do 89 bajtów). Symboli 
w ystępujących w  badanych w tekstach było 34, przy czym 
symbole o num erach 1 — 21 (wg tablicy TS) stanow iły 
94% znaków  w przetw arzanych tekstach. Oszczędność m ie j­
sca dla B =  35, N — 6 wyniosła 28%, dla B =  21, N =  7 
oszczędzono 32% obszaru pierw otnie zajm owanego przez 
tekst.

Wnioski

Przedstaw iona w  powyższym artyku le  technika kodow a­
nia d kom presji danych m a wiele zalet. Do nich należy 
zaliczyć przede wszystkim :
•  możliwości uzyskania dużej oszczędności m iejsca w p a ­
m ięci kom putera (patrz tab. II)
•  jednoznaczność kodow ania tekstów
•  p rosto ta program u kodującego (również i dekodującego) 
® możliwość osiągnięcia dużej szybkości działania p ro g ra­
m u kodującego
® „u tajn ien ie” danych (aby zdekodować tekst trzeba znać 
tablicę T S  — pozwala to chronić treść danych przed od­
czytem przez osoby do tego niepowołane).

ANDRZEJ J. K. PLEWICKI
Instytut Matematyki 
Uniwersytet Warszawski

W prowadzenie do ¡ęzyka
W roku 1962 dr K enneth  E. Iverson w  książce „A P ro ­
gram m ing L anguage” zaw arł teoretyczne podstaw y nowego 
języka program ow ania nazw anego A PL od pierw szych l i ­
ter ty tu łu  tej książki. Od tego czasu, głównie dzięki p ra ­
com prow adzonym  w  ośrodkach naukow ych IBM, notuje 
się duży rozwój tego języka. Od roku 1969 odbyw ają się 
coroczne K ongresy APL poświęcone jego zastosow aniu i 
rozwojowi. D ynam iczny rozwój tego języka jest spowodo­
w any jego p rosto tą  i łatw ością zastosow ania do w szel­
kich problem ów. Iverson zapytany o w yróżniającą się ce­
chę A PL odpowiedział: „Dla m nie najw ażniejszą cechą
je st to, że rep rezen tu je  on syntezę m atem atyki z różnych 
dyscyplin, z ujednoliconą no tacją do opisania rozm aitych 
procesów m atem atycznych w sposób zwięzły i precyzyjny. 
W ten sposób A PL elim inuje w iele konfliktów  i n ie jas­
ności istniejących w klasycznej m atem atyce”.
Nazwa A PL oznacza system  konw ersacyjny składający się 
z języka program ow ania i zespołu poleceń systemowych. 
Na początku podam y opis języka w raz z przykładam i, a 
następnie omówimy jego użycie. D latego w opisie języka 
szczegóły techniczne pracy na term inalu  będą ograniczone 
do m inim um .
K law ia tu ra  te rm inala  do pracy w  APL zaw iera n as tęp u ją ­
ce znaki: A B C D E F G H IJK LM N O P Q R ST U V W X YZ + — X-±-

• • - < ^ < >  =  > [ ( ) ] V A ~ e A V  »■> J _ « — *  
e O U a Cw i I \ /  3 D . s n  o' . : ? o  — V  1 2 3 4 5 6 7 8 9  0)

M gr A N D R Z E J  J .  K . P L E W IC K I 
o d  c h w il i  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  
na  W y d z ia le  F iz y k i  U W  w  s p e ­
c ja ln o ś c i  M e to d  M a te m a ty c z n y c h  
F iz y k i  p r a c u je  w  Z a k ła d z ie  D y ­
d a k ty k i  M a te m a ty k i  I n s ty tu tu  
M a te m a ty k i  U W . J e s t  a u to r e m  
¡p ie rw sze j ¡p o lsk ie j k s ią ż k i  z a w ie ­
r a ją c e j  o p is  ję z y k a  p ro g r a m o w a ­
n ia  A P L . W  u b ie g ły m  r o k u  b ra l  
u d z ia ł  w  ś w ia to w y m  K o n g re s ie  
A P L  75. O b e c n ie  z a jm u je  s ię  d y ­
d a k ty k ą  n a u c z a n ia  m a te m a ty k i  
w  s z k o le  za (pom ocą  A P L .

program owania APL (1)
W celu lepszego odróżnienia w yrażenia w prow adzanego do 
kom putera od w yniku, w ydruk w yniku na te rm inalu  b ę­
dzie się zawsze zaczynał od początku lewego m arginesu, 
podczas gdy w prow adzone w yrażenie będzie w ydrukow ane 
na te rm inalu  począwszy od siódm ej spacji licząc od lew e­
go m arginesu, np.:

2
2

Liczby przedstaw ia się w postaci dziesiętnej, z kropką za­
m iast przecinka dziesiętnego, w  jednej z dwóch form: 
konw encjonalnej lub w ykładniczej. F orm a w ykładnicza po ­
lega na tym, że czynnik poprzedzający literę  E m nożymy 
przez 10 do potęgi opisanej liczbą całkow itą następującą 
po E. 1E3 oznacza więc tysiąc. Liczby ujem ne oznaczamy 
m inusem  umieszczonym u góry po lewej stronie liczby.
In stru k cji podstaw ienia dokonujem y za pomocą poziomej 
strzałk i w  lewo. Po lewej stronie um ieszczam y nazwę 
zm iennej, a po praw ej skalar lub macierz, k tórej chcemy 
nadać nazwę. N azw ą może być dowolny ciąg liter i liczb 
zaczynający się od litery , bez pustych spacji m iędzy nimi. 
Tylko pierw sze 77 znaków nazwy jest pam iętane przez 
kom puter. Pojedyncza liczba jest trak to w an a  jako skalar. 
M acierz może mieć do 64 wskaźników.

Podstawowe dwuargumentowe funkcje skalarne
W podanych poniżej defin icjach funkcji skalarnych  X i Y 
oznaczają albo dwa skalary  albo dwie m acierze o takich
sam ych w ym iarach, to znaczy o takich sam ych liczbach
w skaźników  i takich sam ych liczbach elem entów  wzdłuż 
każdego ze wskaźników.
W w yniku działania dw uargum entow ych funkcji skalarnych 
na m acierze otrzym ujem y m acierz o w ym iarze takim  jak 
w ym iar argum entów , o trzym aną przez zastosow anie fu n k ­
cji do odpow iadających sobie elementów.
X + Y  oznacza X  dodać Y
X —Y oznacza X  odjąć Y
X X Y  oznacza X  pomnożyć przez Y
X-HY oznacza X  podzielić przez Y, 0-H0 daje w w y­
niku 1
W APL nie m a h ierarchii ważności funkcji i funkcje w y­
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konuje się od praw ej do lewej. Za pomocą naw iasów  moż­
na zmienić tę kolejność.

1+ 2 X 3 + 4 X 5
47

1 +  (2X3) +  (4X5)
27
X L Y  oznacza m inim um  z X i Y
X  T Y  oznacza m axim um  z X i Y
X*Y oznacza X  do potęgi Y. Jeżeli X jest rów ne zero 
to Y m usi być n ieujem ne, jeżeli X  jest m niejsze od zera
to Y m usi być liczbą całkow itą lub  w ym ierną o m ianow ­
niku nieparzystym . 0*0 daje w w yniku 1 
X 0 Y  oznacza logarytm  przy podstaw ie X  z Y 
X ! Y  oznacza sym bol N ew tona Y nad X, przy czym dla
argum entów  nie będących liczbam i na tu ra lnym i w ynik 
jest obliczany za pomocą funkcji G am m a Eulera 
X |Y oznacza X  resztę z Y, to znaczy: jeżeli X  jest rów ­
ne zero to w ynikiem  je s t Y, w  przeciw nym  razie wynik 
leży pomiędzy X  a zerem , może być równy zero, ale nie 
może być rów ny X, i jest rów ny Y— N X X  dla pew nej licz­
by całkow itej N
X o Y  oznacza w sposób podany poniżej funkcje trygono­
m etryczne, hiperboliczne i kołowe
OOF (1—Y X Y )-0.5
io r s in  Y l o F a r c  s in  Y
20  Y cos Y 2oY a r c  co s  Y
30 Y tg  Y 3 o r a r c  tg  Y
40 Y (1+Y X Y )*0.5 4 0 F ( ~  1+Y X Y )*0.5
50 Y s in h  Y 50 Y a r c  s in h  Y
60 Y c o s h  Y 60 Y a r c  c o s h  Y

70 Y tg h  Y t o y a r c  tg h  Y

Znaki : <  ^  ^  ^  =  >  są sym bolam i równości i n ierów ­
ności i w  w yniku działan ia d a ją  1 jeżeli funkcja  je s t speł­
niona oraz 0 jeżeli funkcja n ie  jest spełniona 

0 < X X X ^ 0
0
Z n a k i : A  W V V - są sym bolam i funkcji logicznych. A rgu­
m enty m uszą się składać z zer i jedynek

A' Y  X  Y  X  v  y  x  A  Y  X  V  Y
0 0 0 0 1 1
0 1 0  1 1 o
1 0  0 1 1 o
1 1 1  1 o o

Podstaw ow e dw uargum entow e funkcje skalarne mogą być 
użyte w przypadku, gdy jeden z argum entów  je st m acie­
rzą, a drugi jest skalarem . W ynik zostaje w tedy obliczony 
tak jak  gdyby zam iast ska lara  była m acierz odpowiednich 
w ym iarów  utw orzona z tego skalara.
Podstaw ow e jednoargum entow e funkcje skalarne
+  V d a j e  w  w y n ik u  Y
— Y  d a je  w  w y n ik u  O—Y
X Y  d a je  w  w y n ik u  w a r to ś ć  f u n k c j i  s ig n u m  Y
+ Y  d a j e  w  w y n ik u  o d w r o tn o ś ć  Y
L I ' d a j e  w  w y n ik u  n a jw ię k s z ą  l ic z b ę  c a łk o w i tą  n ie  w ię k ­

szą  od  Y
f~ Y  d a j e  w  w y n ik u  n a jm n ie j s z ą  l ic z b ę  c a łk o w i tą  n ie  m n ie j ­

s z ą  o d  Y
* Y  d a j e  w  w y n ik u  w a r to ś ć  f u n k c j i  e x p  Y
0 3 '  d a j e  w  w y n ik u  w a r to ś ć  f u n k c j i  In  Y
!Y d a je  w  w y n ik u  w a r to ś ć  f u n k c j i  G a m m a  E u le r a  od  Y + l
|Y  d a j e  w  w y n ik u  w a r to ś ć  b e z w z g lę d n ą  Y
o r  d a j e  w  w y n ik u  w a r to ś ć  l ic z b y  .t  p o m n o ż o n ą  p rz e z  Y
T Y  d a je  w  w y n ik u  j e d n ą  l ic z b ę  w y b r a n ą  lo s o w o  s p o ś ró d

p ie rw s z y c h  Y lic z b  n a tu r a ln y c h .  Y m u s i  b y ć  l ic z b ą  n a ­
t u r a ln ą
d a j e  w  w y n ik u  n e g a c ję  lo g ic z n ą  Y. Y m o ż e  m ie ć  ty lk o  
w a r to ś c i  lo g ic z n e , z e ro  l u b  je d e n .

W ektory w prow adzam y w pisując poszczególne składow e 
oddzielone co najm niej jedną  pustą spacją.

2 3 5.5 -0 .2
2 3 5.5 - 0 .2

A <-I —2 3
(|A ) =  A X X A  

1 1 1
M acierz w prow adzam y za pomocą operatorów  lub podsta­
wowych funkcji m ieszanych. Dowolny ciąg znaków, w ek­
tor nfeliczbowy, w prow adzam y um ieszczając go pomiędzy 
znakam i apostrofu.

2 + 2 = 4
2

1 2+2=5*
2 + 2 ^ 5

2= >2'
0

M acierze nieliczbowe w prow adzam y analogicznie jak  m a­
cierze liczbowe. M acierze nieliczbowe m ogą być argum en 
tam i wszystkich podstaw ow ych funkcji m ieszanych oraz 
dwóch funkcji skalarnych: = fii= .
Operatory
O peratory stosuje się do funkcji w  celu uzyskania innej 
funkcji. O peratory: redukcji, produktu  w ew nętrznego i p ro ­
duktu  zewnętrznego stosuje się do w szystkich podstaw o­
wych dw uargum entow ych funkcji skalarnych. O perator 
num eru  w skaźnika stosuje się do redukcji oraz do pew ­
nych podstaw owych funkcji mieszanych.
Niech litery  f i g  oznaczają symbol dowolnej podstawowej 
dw uargum entow ej funkcji skalarnej.
X o . f r  oznacza p roduk t zew nętrzny ze względu na funkcję 
f. W w yniku pow stanie m acierz złożona z w yników  dzia­
łan ia  funkcji f  na w szystkie p a ry  elem entów  z X  i Y.

X-(-J 2 3 4
X o . > l  2 3

1 o o
1 1 o
1 1 1
1 1 1
Xf.gY oznacza produkt w ew nętrzny ze względu na fu n k ­
cje f  i g. X  i Y m uszą spełniać w arunk i zgodności pole­
gające na tym, że liczba elem entów  w  ostatn im  w skaźniku 
X  musi być rów na liczbie elem entów  w  pierw szym  w skaź­
niku Y, za w yjątk iem  gdy jeden z argum entów  produktu
jest skalarem .
Jeżeli więc X  i Y są m acierzam i dw uw skaźnikow ym i, speł­
niającym i w arunk i zgodności w ym iarów , to  X + .X Y  daje 
w w yniku ich iloczyn w sensie m nożenia m acierzy w a l­
gebrze liniow ej. P roduk t w ew nętrzny jest w ięc uogólnie­
niem iloczynu skalarnego.

X-<-(i 2 3)o. > 1  2 3
Y -H l 2 3 )0 .< 1  2 3
M < - X ł .X Y  
M

1 1 1 
1 2 2 
1 2 3

f /X  oznacza redukcję X, po ostatn im  w skaźniku, za p o ­
m ocą funkcji f. W w yniku redukcji ska lara  otrzym ujetny 
ten sam  skalar. W w yniku redukcji w ektora otrzym ujem y 
skalar, k tó ry  pow staje przez włożenie funkcji f pomiędzy 
składow e w ektora i obliczenie w artości tak otrzym anego 
w yrażenia.

X/V-*-4 2 3 4 5
120

- / v
3
W w yniku redukcji m acierzy otrzym ujem y m acierz zre­
dukow aną o osta tn i wskaźnik.

M
1 2 3
4 5 6

+ /M
6 15

T
1 2
3 4
5 6
7 8

+ /T
3 7
ld 15

+ / + / + / T
36
f /X  oznacza redukcję X, po pierw szym  w skaźniku, za po ­
mocą funkcji f.

+  X u
5 7 9

+  X r
6 8 

10 12

[I] oznacza operator num eru  w skaźnika, po elem entach 
którego je st w ykonyw ana redukcja  lub pew ne funkcje 
mieszane.

+/[l]M
5 7 9

+/[ 2]M
6 15

+  /t2 ]T
4 6

12 14

9



Podstawowe funkcje mieszane
Podstaw ow e funkcje  m ieszane dzielimy na cztery grupy: 
funkcje s tru k tu ra ln e , selekcyjne, generujące indeksy selek­
cji oraz num eryczne.

Funkcje strukturalne
X o Y  d a je  w  w yniku m acierz o w ym iarach opisanych przez 
X  utw orzoną z elem entów  Y. X  m usi być liczbą na tu ra ln ą  
lub  w ektorem  złożonym z liczb naturalnych . E lem enty Y 
są użyte cyklicznie aż do uzyskania m acierzy o żądanych 
w ym iarach. Jeżeli jedna ze składow ych X  je s t zerem  to 
w w yniku otrzym ujem y w ektor pusty. W ydrukiem  w ektora 
pustego jest w olna linia. Jeżeli Y je st w ektorem  nieliczbo- 
wym  to w w yniku otrzym ujem y m acierz nieliczbową.

2 p l  2 3
l  2  -

2 3/Jl 2 3 4
1 2  3
4 1 2

2 2 p U  A '
A

A
nX  daje w  w yniku w ym iar X .  W ym iarem  ska lara  jest 
w ektor pusty, w ym iarem  w ektora pustego je st zero. W y­
nik je st zawsze w ektorem . W ym iarem  m acierzy je st w ek­
tor, którego kolejne składow e opisują w ym iary m acierzy 
wzdłuż kolejnych wskaźników. 

p  o 
pp5

0
pipa

1

M<-1 1 1  lp5
M

5
P M  

1 1 1 1
, X  daje  w  w yniku (X /pX)oX, a w ięc w ypisanie kolejnych 
elem entów  X . Jeżeli X  je s t skalarem  to w  w yniku otrzy­
m ujem y w ektor o jednej składow ej rów nej tem u skala- 
rowi.
X ,Y  konkatenacja  X  i Y daje w  w yniku połączenie X  i Y 
wzdłuż ostatniego w skaźnika. X  i Y m ogą mieć różne o 
jeden liczby w skaźników  i w tedy następu je  konkatenacja  
wzdłuż ostatniego w skaźnika tego argum entu , k tó ry  m a 
więcej wskaźników. Jednym  z argum entów  może być ska- 
la r  i w tedy w ynik będzie tak i ja k  gdyby zam iast skalara- 
była m acierz odpow iednich w ym iarów  utw orzona z tego 
skalara.

X*-2 2^1 2 3 4
Y f- l  2

y

1 2  1 
3 4 2

Y, 2 
1 2 2

K onkatenacja dwóch skalarów  daje w  w yniku w ektor o
dwóch składowych.

-2 .5 ,2 3  
-  2.5 23
X,[i]Y konkatenacja X  i Y w zdłuż w skaźnika I  daje w
w yniku X  połączone z Y wzdłuż w skaźnika o num erze I.
A rgum enty mogą m ieć liczby w skaźników  różne o jeden 
i w tedy num er I stosuje się do w skaźników  tego a rg u ­
m entu, k tóry  m a ich więcej. Jeżeli 1 n ie jest liczbą n a tu ­
ra ln ą  to pow staje nowy w skaźnik, posiadający dw a ele­
m enty i zostaje umieszczony po w skaźniku o num erze L/ 
Jednym  z argum entów  może być sk a lar i w tedy w ynik 
będzie tak i jak  gdyby zam iast sk a lara  była m acierz od­
powiednich w ym iarów  utw orzona z tego skalara.

M +-2 2p 'A B C D '
U ,  [1]M

A B
CD
A B
CD

M , [2]M
■ABAB
C D C D

M ,  M

A B A B
C D C D

M , [0.5] 2 2p'ABCl> '

A B
CD

12

34
(2 2/>l 2 3 4), [2.5] 5

1 5
2 5

3 5
4 5

0 X  jednoargum entow a ro tac ja  X  d a je  w  w yniku p rze­
staw ienie elem entów  X , wzdłuż ostatniego w skaźnika, w 
odw rotnej kolejności. R otacja ska lara  daje  ten  sam  skalar.

®M-<-2 2p l 2 3 4
2  i

3 4
0> 1 2 3

3 2 1

0 X  jednoargum entow a ro tac ja  X  po pierw szym  w skaź­
n iku  d a je  w  w yniku przestaw ienie elem entów  X, wzdłuż 
pierwszego w skaźnika, w odw rotnej kolejności.

©2p 'A B C D E F '
C B A
F E D

® II]X  jednoargum entow a ro tac ja  X  po w skaźniku I, daje 
w  w yniku przestaw ien ie elem entów  X, w zdłuż w skaźnika
0 num erze I, w  odw rotnej kolejności.

© tlJM
3 4
1  2

K 0 X  dw uargum entow a ro tac ja  X  po ostatn im  w skaźniku, 
daje w w yniku cykliczne przesunięcie o IK  m iejsc elem en­
tów  X  wzdłuż ostatniego w skaźnika. Jeżeli X  jest m acie­
rzą to K m usi być skalarem  lub w ektorem  o liczbie sk ła ­
dowych rów nej liczbie elem entów  w  ostatn im  w skaźniku 
X. K olejne składow e K opisu ją  w tedy ro tację w zdłuż ko ­
lejnych w ektorów  pow stałych z X  przez ustalenie • w szyst­
kich w skaźników  za w yjątk iem  ostatniego.

- ld)V-<-4 3 2 1
1 4  3 2

1 ® F  
3 2 1 4

1 2Q M *-2 3 p l  2 3 4 5 6
2 3 1
6 4 5

•K©X dw uargum entow a ro tac ja  X  po pierw szym  w skaź­
niku, d a je  w  w yniku ro tac ję  elem entów  X  wzdłuż p ie rw ­
szego w skaźnika, określoną w  sposób analogiczny jak  dla 
ro tacji po ostatn im  w skaźniku.
■K©[I]X dw uargum entow a ro tac ja  X  po w skaźniku I, daje 
w  w yniku ro tac ję  elem entów  X  wzdłuż w skaźnika o n u ­
m erze 1, określoną w  sposób analogiczny jak  dla ro tac ji 
po ostatn im  w skaźniku.

T-<-2 2 2^1 2 3 4 5 6 7 8
K +- 2 2 p l o 0 0
K ® [ i j r

5 2
3 4 
1 6
7 8

© X  jednoargum entow a transpozycja m acierzy X, daje  w 
wyniku m acierz pow stałą  z X  przez zam ianę dwóch o s ta t­
nich wskaźników. Dla m acierzy dw uw skaźnikow ej je s t to 
więc algebraiczna transpozycja.

S M + -3  2 p l 2 3 4 5 6
1 3  5
2 4 6
X © V  dw uargum entow a transpozycja m acierzy X, daje  w 
w yniku m acierz pow stałą  z X  przez transpozycję w skaź­
ników  zadaną w ektorem  V.

1 i© 3 /
l 4

2 lSil/
1 3 5
2 4 6

1 1 2 0 T
1 2
7 8
D a lsz y  o p is  p o z o s ta ły c h  g r u p  p o d s ta w o w y c h  f u n k c j i  m ie s z a n y c h ,  
p r o g r a m ó w  w ie lo k r o tn e g o  u ż y c ia ,  tz w . f u n k c j i  z d e f in io w a n y c h  
o ra z  f u n k c j i  1 p o le c e ń  s y s te m o w y c h  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u ­
m e rz e  IN F O R M A T Y K I.
U W A G A : @  — z n a k  o z n a c z a  g w ia z d k ę  w  k ó łk u .
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K om pa tyb ilność  techn iczna  taśm m agnetycznych 
systemu O D R A 1300 i system ów zgodnych 
z norm ą IS O /TC -97
Ogólne przedstawienie problemu
K om putery  serii ODRA 1300 szeroko rozpow szechnione w 
k ra ju  w ykorzystu ją jako  pam ięć taśm ow ą jednostki PT-3 
produkcji zakładów  „M eram at” i jednostkę ste ru jącą  typu  
MTS 304-1 (lub jej m utacje) p rodukcji zakładów  ELWRO. 
D okum enty specyfikujące norm y d la tej części system u l i ­
czącego stw ierdzają, że taśm a m agnetyczna od strony tech­
nicznej je s t zgodna z norm ą ISO/TC-97, zaś od strony  o r­
ganizacyjnej odpow iada regułom  system u ICL 1900. N a­
leży dodać, że n iniejsze opracowanie nie ustosunkow uje 
się do starszych system ów  w ykorzystujących jednostki ta ś ­
mowe PT-2.
M aszyny typu ODRA 1300 p racu ją  z firm ow ym  system em  
pam ięci taśm owych jednakże w  m om encie podjęcia prób 
w spółpracy z system am i produkcji zagranicznej pojaw ia 
sie szereg problem ów, k tó re  na ogół w  pierw szym  przy­
bliżeniu uniem ożliw iają w ym ienność taśm  m agnetycznych. 
P roblem y rozw iązuje się na ogół doraźnie za pom ocą m niej 
lub  bardziej złożonych rozw iązań sprzętowych, k tó re  ze 
swojej n a tu ry  często kom plikują eksp loatację (wym agają 
przełączników  lub m odyfikacji układowych), a nade w szyst­
ko zm niejszają po tencja ł system u kontroli i korekcji, no r­
m alnie w ynikający z idei rozw iązań norm y ISO/TC-97. 
B rak  technicznej kom patybilności taśm  m agnetycznych 
ODRA 1300 z urządzeniam i taśm ow ym i zgodnymi fak tycz­
nie z norm ą ISO zasadza się na pom yłkach k onstrukcy j­
nych w  jednostce steru jącej MTS 304. natom iast jednostki 
pam ięci PT-3 z tego punktu  w idzenia są całkow icie po ­
praw ne.
W  w yniku w spom nianych pom yłek system  ODRA 1300 
z punktu  w idzenia s tandardu  TM jest m utacją norm y 
ISO/TC-97. trudno  powiedzieć — lepszą czy gorszą, ale 
uniem ożliw iającą bezpośrednio w spółpracę z urządzeniam i 
zagranicznym i, na oeół konsekw entnie zgodnymi z norm ą 
ISO.
P odstaw ą ..m utacji” jest inna budow a rządka kontro li cy­
klicznej CRC. W iadomo, że CRC w raz z logiką jednostki 
steru jącej MTS um ożliw ia w ykryw anie i korekcję błędów  
w  procesie czytania (mowa o k lasie błędów  popraw ial- 
nych). T rzeba dodać, że istn ieje jeszcze jedna różnica m ię­
dzy norm ą ISO a jego m utacją ODRA — idzie tu  o rz ą ­
dek FM. Do uzyskania pełnej kom patybilności trzeba 
wiec rozwiązać również problem  rządka FM.
Przedstaw ione powyżej fak ty  na tle  istniejącego dużego 
„dorobku taśm ow ego” w  ośrodkach ETO pow inny znaleźć 
rozwiązanie, k tó re  um ożliwiłoby „wyjście z izolacji” syste­
m u TM ODRA 1300. Je st to niezbędne dla w szystkich uży t­
kow ników, którzy  zakupili lub  m ają zam iar zakupić z im ­

portu  sprzęt sa te litarny  do zbierania danych na taśm ie 
m agnetycznej (SEECHECK, RC-3600, MDS, JS  itd.). E w en­
tualne próby zm uszania dostaw ców  zagranicznych do zm ia­
n y  standardu  TM na m utację ODRY 1300 są niezręczne, a 
zwłaszcza kosztownie i to w  sensie dewizowym.
Sytuację pogarsza fak t, że o m utacji ODRA użytkownicy 
dow iadują się w  trakcie eksploatacji, najczęściej w  czasie 
próby w spółpracy z taśm am i zgodnym i z norm ą ISO, 
U ważam y, że pow ażnym  niedopatrzeniem  zakładów  E L ­
W RO jest b rak  oficjalnej in form acji producenta o obiek­
tyw nie istn iejącej m u tac ji system u TM ODRA 1300 i nie 
podjęcie skutecznej próby generalnego rozw iązania p ro­
blem u.
W prow adzone wcześniej pojęcie „dorobek taśm ow y” jed ­
noznacznie ustaw ia problem  likw idacji „m utacji TM 
ODRA 1300” w  klasie bardzo trudnych. Podstaw ow e tru d ­
ności dotyczą:
9  u trzym ania niezakłóconej p racy  w  ośrodkach obliczenio­
wych
® zapew nienie norm alnej w ydajności pracy  w  ośrodkach 
w ielom aszynowych
9  zapew nienia „wypożyczania mocy obliczeniow ej” między 
ośrodkam i
9  zabezpieczenia sprzętu  i ludzi do spraw nego przeprow a­
dzenia zm ian w  jednostkach steru jących  MTS-304
•  zapew nienia szybkiego i bezbłednego przepisania bib lio­
tek i zbiorów zgodnie z norm a TSO/TC-97.
Powyżej przedstaw iono tylko k ilka problem ów, k tó re  w y­
stąp iłyby  przy  realizacji ogólnokrajowego przejścia na 
norm ę ISO.
Ryzyka zorganizow ania takiej operacji ELWRO, jak  do tej 
pory, nie podjęło się i trudno  przypuszczać, że to nastąpi. 
A utorzy po w ielow ariantow ym  przestudiow aniu całego za­
gadnienia doszli do kilku rozwiazań, k tó re  zależnie od po ­
trzeb i możliwości pozw alają rozwiązać istn iejący problem  
indyw idualnie w  poszczególnych ośrodkach w  dowolnie 
w ybranym  okresie czasu.
G eneralnie — rozw iązanie najpełn iejsze i oczywiście n a j­
bardziej skom plikow ane um ożliw ia:
•  pisanie taśm  zgodnie z norm ą ISO/TC-97 lub  „m utacja 
ODRA 1300” po użyciu specjalnej kom endy operatorskiej
•  czytanie taśm  zgodnie z norm ą ISO lub „m utacją 
ODRA 1300”. System  ustaw ia sobie sam w łaściw y sposób 
in te rp re tac ji czytanej taśm y bez in terw encji operatora. 
P rzedstaw ione założenia, jednoznacznie likw idu ją  b rak  
kom patybilności system u ODRA 1300 z norm ą ISO. zapew ­
nia jąc realizację niezbednych kontroli i korekcji będących 
w łaściw ością norm y ISO oraz gw aran tu ją  bezkonfliktow e

M g r in ż . E D W A R D  K Ł O S O W S K I 
j e s t  a b s o lw e n te m  W y d z ia łu  E le k ­
t r o n i k i  P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j  
(1967). P r a c o w a ł  w  d z ia le  o b s łu g i 
te c h n ic z n e j  k o m p u te r ó w  w  W y ż ­
s z e j  S z k o le  E k o n o m ic z n e j  w  S o ­
p o c ie ,  n a  U n iw e r s y te c ie  G d a ń ­
s k im . B y ł  k ie r o w n ik ie m  D z ia łu  
G łó w n e g o  I n ż y n ie r a  w  B ra n ż o ­
w y m  O ś r o d k u  E T O  B u d o w n ic tw a  
R o ln ic z e g o  (1371), a  o b e c n ie  je s t  
g łó w n y m  te c h n o lo g ie m  w  ty m  
o ś ro d k u .  Z a jm u je  s ię  m . in . z a ­
g a d n ie n ia m i  ro z w o ju  b a z y  s p rz ę ­
to w e j w  b r a n ż y  o r a z  j e s t  p r a ­
c o w n ik ie m  d y d a k ty c z n y m  na 
U n iw e rs y te c ie  G d a ń s k im  (1970).

M g r  in ż . B O H D A N  R U G IE N IS
j e s t  a b s o lw e n te m  W y d z ia łu  E le k ­
t r o n i k i  P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j
(1971). P r a c u je  w  B ra n ż o w y m  
O ś ro d k u  E T O  B u d o w n ic tw a  R o l­
n ic z e g o , p o c z ą tk o w o  w  d z ia le
o b s łu g i te c h n ic z n e j  (1971), a  n a ­
s tę p n ie  w  D z ia le  R o z w o ju  (1974). 
S p e c ja l iz u je  s ię  w  m o d y f ik a c ja c h  
o p r o g r a m o w a n ia  o p e r a c y jn e g o  s e ­
r i i  O D R A  1300, o r a z  o p r o g r a m o ­
w a n iu  u ż y tk o w y m  s y s te m u
RC-3800.

U



przejście całego „dorobku taśm ow ego” na norm ę ISO /TC - 
-97 po pew nym  czasie norm alnej eksploatacji.
W tej sy tuacji ELWRO mogłoby natychm iast wprowadzić 
do produkcji jednostek  sterujących MTS niezbędne po­
p raw ki i w atm osferze jednoznaczności oraz pełnego po ­
inform ow ania o system ie taśm  m agnetycznych ODRA 1300. 
Proponow ane sposoby rozw iązania w.raz ze szczegółami, a u ­
torzy zgłosili do Polskiego U rzędu Patentow ego (przyjęte 
pod num erem  P 183550) oczekując od producenta jednostek 
sterujących MTS możliwie najszybszego zainteresow ania 
się rozw iązaniem  i opracow ania szczegółów technologicz­
nych oraz pilnego w drożenia zm ian u zainteresow anych 
użytkowników.
Koszty m ateriałow e i robocizny zm ian autorzy oceniają na 
około k ilkanaście tysięcy złotych w  odniesieniu do po je­
dynczej jednostk i sterującej zaś obowiązek przyjęcia s tro ­
ny organizacyjnej przez ELWRO w ydaje się oczywisty i 
je s t to chyba nie tylko obowiązek m oralny.
W dalszej części opracow ania przedstaw iono uproszczony 
opis stanów* ak tualnych  i proponow anych rozwiązań.

Opis różnic w  zakresie CRC i FM
Ja k  już powiedziano na w stępie niezgodności w ystępują 
dla om aw ianych norm  w elem entach rządka CRC oraz 
rządka PM.
Rządek kontroli cyklicznej CRC
Rządek CRC jest używany w system ach 9 ścieżkowych dla 
gęstości 800 bpi (32 rządki)m m  i jest elem entem  dodat­
kowej kontroli z możliwością autom atycznej korekcji b łę ­
dów popraw ialnych. Rządek CRC jest zlokalizow any na 
taśm ie po każdym  bloku za ostatnim  rządkiem  danych i 
przed rządkiem  kontroli parzystości w zdłużnej LRC. Do 
realizacji autom atycznej popraw y błędów  (poprawialnych), 
tw orzony jest CRC w edług określonego algorytm u opisa­
nego szczegółowo w  norm ie ISO/TC-97 oraz w opisach 
system ów  TM zagranicznych i krajow ych.
D ostępnym  opisem w  języku polskim  jest wydaw nictw o 
ELW RO-DTR MTS-304-1 OT-0426 501-4.
W niniejszym  opracow aniu przedstaw iam y uproszczony a l­
gorytm  tw orzenia i testow ania CRC oraz zasadę korekcji 
błędów.
Podstaw ow ym i elem entam i sprzętow ym i w ykorzystyw any­
mi przy tw orzeniu i testow aniu  rządka CRC są rejestry : 
RC, RC’ i E (Arkusz 27, 28 DTR).
W czasie zapisu danych na taśm ie m agnetycznej, kolejne 
rządki w prow adzane są do re jestru  RC równocześnie z ich 
zapisem na taśm ę według następującego algorytm u:
a) kolejne rządki dodaw ane są do siebie bez przeniesienia 
(EXCLUSIVE „OR”), w rejestrze RC
b) przed każdym  dodaniem  zaw artość re jestru  RC jest 
przesuw ana cyklicznie o jedno m iejsce w prawo.
R ejestr RC (RC1 RC2 RC3 RC4 RC5 RC6 RC7 RC8 RC9).
I tak  RC1 przechodzi na pozycję RC2, a RC9 na RC1 (rea­
lizacja przesunięcia za pomocą re jestru  RC’).
Jeśli w w yniku przesunięcia RC1 sta je  się jedynką (tj. 
RC9 przed przesunięciem  było rów ne jedności) to pozycje 
wchodzące n a  RC4 do RC7 są negow ane
c) po ostatn im  dodaniu re jestr RC jest jeszcze raz prze­
suw any i negow ane są w szystkie pozycje re je stru  RC z 
w yjątk iem  RC4 i RC6. Tak spreparow ana zaw artość re ­
je stru  RC je st zapisyw ana n a  taśm ie jako r.ządek CRC.
W czasie czytania dane z  taśm y są dodaiwane w analogicz­
ny sposób do re jestru  RC i  przesuw ane wg tego samego 
algorytm u.
Po dodaniu ostatniego rządka, k tórym  przy odczycie jest 
uprzednio zapisany rządek CRC spraw dza się czy pozycje 
tego re jestru  spełniają dw a w arunki:
RC1 =  RC2 =  RC3 =  RC5 =  RC7 =  RC8 =  RC9 =  1 i RC4=RC6 =  0 
jeżeli tak jest, wówczas logika jednostki MTS uznaje, że 
nie ma błędu CRC i czytanie może być kontynuow ane. 
Jeżeli w arunki powyższe nie są spełnione, to jednostka 
MTS in te rp re tu je  sy tuację jako błąd i system  operacyjny 
kom putera dokonuje operacji cofnięcia o blok lub dwa i 
pow tórnego czytania.
Należy założyć, że błąd odczytu został w ykry ty  już wcześ­
niej (jako błąd parzystości poprzecznej) i skutkiem  tego 
w re jestrze  pomocniczym „E” został wygenerow any „wzór 
b łędu”. Zaw artość re je stru  „E” jest porów nyw ana w od ­
pow iedni sposób z zaw artością re je s tru  RC i drogą p rze ­
sunięć re jestru  E i kolejnych porów nań usta lany  jest n u ­
m er ścieżki, na k tórej w ystąpił błąd. N um er tej ścieżki 
jest pam iętany  w specjalnym  liczniku przesunięć re jestru
E. Dzięki tem u wiadomo już, na k tórej ścieżce w ystąpił
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błąd w  czasie czytania pierwszego. Tak więc w czasie czy­
tan ia  pow tórnego w chwili w ystąpienia błędu parzystości 
poprzecznej je s t on form alnie „gaszony”, a inform acja 
tego rządka w ysyłana do jednostki cen tralnej je s t nego­
w ana w m iejscu b itu  błędnego (num er b itu  jest num erem  
ścieżki pam iętanym  w liczniku na skutek opisanej pow y­
żej zalgorytm izow anej akcji re jestrów  RC i E).
Tak więc m am y bardzo skuteczne narzędzie odzyskania 
inform acji fizycznie zniszczonej na taśmie. Szczegółowe 
om aw ianie zagadnienia w ykracza poza ram y niniejszego 
opracow ania, ale aw raca się uwagę na możliwość w ystąp ie­
nia błędów niepopraw ialnych, k tóre po 12 próbach czyta­
n ia podejm ow anych standardow o przez system  operacy j­
ny „Executor” kończy się niepowodzeniem  i sygnalizacją 
FALL 0. Powyższa sy tuacja zdarza się n a  ogół wtedy, gdy 
zniszczenia inform acji . na taśm ie są tego rodzaju, że 
współdziałanie układów  kontroli i korekcji sta je  się bez­
silne (błąd n iepopraw ialny) lub  istn ieje możliwość błędnej 
in te rp re tac ji danych. E lem enty kontroli, k tóre w spó łp ra­
cują ze sobą to:
— układ kontro li parzystości poprzecznej
— układ kontro li cyklicznej CRC
— układ kontroli parzystości wzdłużnej LRC.
Tylko równoczesne popraw ne działanie w szystkich u k ła ­
dów kontroli i korekcji daje  poziom popraw ności przy TM 
niezbędny w system ach EPD.
W konkretnym  przypadku „system u TM ODRA 1300” n a ­
stąpiła pom yłka polegająca na „lustrzanym  odbiciu” przy  
w prow adzeniu danych do re je s tru  RC w czasie pisania 
danych na taśm ę i co za tym  idzie zapisyw anie innego 
rządka CRC.
Oczywiście w czasie czytania w prow adzenia danych do re ­
je stru  RC są w dalszym ciągu konsekw entnie „lustrzane” 
tak, że cały układ działa popraw nie i tylko inna postać 
rządka CRC jest w tym  przypadku źródłem  braku  zgod­
ności z norm ą ISO.
Jeżeli idzie o sam tran sfe r danych, to jest on popraw ny. 
G raficzne przedstaw ienie przyporządkow ania pozycji d a ­
nych p isanych-Iz i czytanych-10 do poszczególnych po­
zycji re jestru  RC przedstaw ione je st na rys. 1.

P RęO Rive i Rwe2 Rwe3 Rwe4 Rwe5 Rw6 Rwe7 czgtanie
RC1 RC2 RC3 RC4 RC5 RC6 RĆ7 RC8 RC9
P JzO Jz1 3z2 323 3z4 3z5 3z6 3z7 —  zapis

Norma 350/T C  -9 7  __________________________

~P Rw7 RwS Rwe5 R«e4 R>ve3 Rw2 Rwe1 RweO czytanie

4 /  ¿ 2  ^ 3  rU  / ? i i  ¡¿6 RC8 r\ s

P Jz7 3z6 3z5 3z4 3z3 3z2 3z1 3z0 —  zapis

Norma „ mutacja OCRA 1300”

R y s. 1. N o rm a  „ m u ta c j a  O D R A  1300”

Rządek FM
Rządek FM jest rządkiem  specjalnym  (m arkerem ), k tóry  
um ożliw ia system owi o rien tację na taśm ie w zakresie 
zbiorów.
Ja k  już powiedziano wcześniej również i FM jest inny. 
Różnice przedstaw iono na rys. 2.

Proponowane metody rozwiązań problemu kompaty­
bilności taśm
G eneralną już sugerow aną regu łą  (w sy tuacji określonej 
hasłem  „dorobek taśm ow y”) m usi być taka m odyfikacja 
system u, k tó ra  umożliwi czytanie taśm  w  obu standardach. 
N astępnym  elem entem  też chyba bezdyskusyjnym  powinno 
być pisanie taśm  zgodnie z norm ą ISO/TC-97.
D yskusyjna natom iast może być tylko p rzy ję ta  realizacja 
rozw iązania, od k tórej zależeć będzie, czy staw ia się na 
możliwie najw iększy autom atyzm  i inteligencję system u, 
czy też środek ciężkości przesuw a się na aktywność służb 
operatorskich. Decyzja w  tym  przypadku zależy od k ie­
row nictw  pionów przetw arzan ia w ośrodkach, k tóre n a j­
lepiej zna ją  sw oje potrzeby i możliwości w  zakresie kom ­
patybilności taśm  m agnetycznych. W tym  m iejscu w ydaje 
się celowe opisanie znanych autorom  doraźnych sposobów 
„łam ania” problem u b rak u  kom patybilności taśm  pomiędzy 
system em  „ODRA 1300” a system em  RC-3600 w spółpracu­
jącego z przew ijakam i typu „PERTEC” zgodnymi z norm ą 
ISO/TC-97.
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R y s. 2.

bity rejestru MTS-u 

nr ścieżki na taśmie

FM -  norma,Odra 1300"

FM-norma JSO/TC-97 

W4 -ścieżka bitu parzystość1

Powyższe w ykonano w  O środku C entrum  Inform atyki H an ­
dlu Zagranicznego i G ospodarki M orskiej w Gdyni oraz 
w  B ranżow ym  O środku Elektronicznej Techniki Oblicze­
niowej B udow nictw a Rolniczego w Pruszczu Gdańskim. 
M etoda je s t następująca: „gasi się” na sta łe  ew entualny 
błąd  CRC w  jednostce ste ru jącej MTS-304-1 za pomocą 
zainstalow anego przełącznika oraz rozbudow uje się układ 
w ykryw ania rządka PM  w  ten  sposób, że reaguje on za­
równo na FM system u ODRA jak  i na FM system u RC- 
-3600.
Rozwiązanie to um ożliw ia w czytanie taśm  m agnetycznych 
z RC-3600 do ODRY, ale je s t pozbawione aktywności b lo ­
ku CRC ze w szystkim i tego konsekw encjam i, których 
skutki eksp loatacyjne trudno  określić.
Oczywiście w  tym  rozw iązaniu n ie ma możliwości odw ró­
cenia przepływ u in fo rm acji (tzn. z ODRY do RC-3600) za 
pośrednictw em  taśm  m agnetycznych.
Poniżej konkretyzujem y proponow ane rozwiązania.

Czytanie obu standardów
Problem  rozw iązuje się w pierw szym  przybliżeniu stosun­
kowo prosto poprzez w prow adzenie na w ejściu do re jestru  
RC przełącznicy kom utu jącej w  zależności od sygnału ste ­
rującego, a więc zgodnie z rys. 1 zależnie od standardu  
czytanej taśm y. ' __
Sygnał ste ru jący  kom utacją (CRCJ lub CRCJ) w n a jp ro s t­
szym rozw iązaniu będzie generow any przez przełącznik 
standardów  ustaw iony przaz operatora zależnie od potrzeb. 
Powyższe załatw ia spraw ę czytania taśm y m agnetycznej z 
punktu  w idzenia rządka CRC. P roblem  rządka FM należy 
rozwiązać jako dodatkowy dekoder FM /ISO  wchodzący 
sum ą logiczną do uk ładu  w ykryw ania FM w  jednostce 
steru jącej MTS-304-1.
U kład blokowy rozw iązania przedstaw iono na rys. 3 w 
jego fragm encie I. J e s t to przełącznica I, natom iast reszta  
uk ładu  jednostk i MTS pozostaje niezmieniona.
Rozwiązanie um ożliw ia tran sfe r jednokierunkow y (czyta­
nie taśm y zgodnej z norm ą ISO do ODRY) przy zacho­
w aniu wszystkich funkcji rządka CRC.

.Cdaciezienie“ informacji 
czytanej R*eP R*e7  R»t5 Rj,e'f Rf>e13 fote? Rr&! R*c'0

Układ aktywny t e n ­
ż e  czytana tasny ła- 
duje rejestr RC dla wy- 
tesiowna rzccrij CRC 
pod koniec bloku

RC1 RC2 RC3 RC4 RC5 RC5 RC7 RCQ RC9

RC1 RC9 RC8 RC7 RC6 RC5 RC4 RC3 RC2

KCapateztenie"infor- 
mocji pisanej'

Udodaktywny w cza­
sie p isania  ta śm y  
loduje rejestr RC 
dla zapisenia rzadka' 
CRCpodkon.ec bloku

zgoame z  tabelom, peszonymi powyżej zoleznie od sygnetu sterującego
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RC1 RC2 RC3 RC4 RC5 RC6 RC7 RC8 RC9

RC1 RC9 RC8 RC7 RCS RC5 RC4 RC3 RC2

zgoante z  tażeicm. pc*azctymi. ow yżej zaieznie od sygnetu steruacego

d lok niezmieniony 
A rk 23 .27  DTR 
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Okład a ktyw ny  
w bomencie zapisu- 
hcnia rzećka CRC 
na taśm ie. Zapis 
następuje *  oparciu 
d  odpowiednia za- 
m rtość rejestru RC

Bo przełącznicy 
dla zapisu CRC

_ I _ _ J L _ _L_
T

Przełącznica kierująca oapomeanie RC na odpowiednie Jz
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JZ1

CRCJ

S.qnaiy CRCJ -  n o rm  JSO/TC-97 
sterujące CRC] -  norma „Odra 1300*

R y s. 3. U k ła d  b lo k o w y  p o d s ta w o w y c h  z m ia n  w  j e d n o s t c e  s t e r u -  
l ą c e j  M TS-304-1 b e z  u k ła d u  s te r o w a n ia

Czytanie i pisanie w  obu standardach
Pełne załatw ienie całego problem u wymaga w prow adzenia 
jeszcze dwu dodatkowych przełącznic (układ II i III) po­
kazanych na rys. 3. Przełącznice, o k tórych mowa (I, II, 
III) um ożliw iają m odyfikacje elektroniki jednostki MTS 
na dw a w arianty:
a) stan  przed zm ianam i — aktyw ny CRCJ
b) stan  zm ieniony — aktyw ny CRCJ.
Sygnały CRCJ i CRCJ są sygnałam i sterującym i dla p rze­
łącznic I, II, I II  i o tw iera ją  odpow iednie drogi dla łado­
w ania re je stru  R C lub sterow ania przełącznicy zapisu. A k­
tywność sygnału CRCJ tw orzy s tru k tu rę  w łaściw ą do za­
p isu  i czytania taśm y w edług norm y „m utacja ODRA 
1300”, natom iast aktyw ność sygnału CRCJ tw orzy s tru k ­
tu rę  w łaściw ą dla zapisu i czytania taśm y w edług norm y 
ISO/TC-97. P rzedstaw ione do tej pory elem enty opraco­
w ania są tylko p rostą  konsekw encją rozpoznania s truk tu ry  
jednostki MTS w  odniesieniu do spraw  CRC.
Isto ta  pom ysłu tkw i w realizacji sterow ania przełącznica­
m i w  tak i sposób, aby uzyskać dużą funkcjonalność eks­
p loa tacy jną system u oraz pełny uniw ersalizm .
System  pow inien sam ustaw iać sobie odpow iednią s tru k ­
tu rę  do odczytu, a tylko zapis nowych taśm  w odpow ied­
nim  standarcie  pow inien zależeć od obsługi operatorskiej. 
A utorzy uw ażają, że w  ośrodkach, k tóre już w prow adzi­
łyby zm iany w jednostce ste ru jącej MTS należałoby za­
pewnić przez pew ien okres czasu możliwość pisania n ie­
których  zbiorów  podw ójnie (w standarcie  ODRY i ISO) 
po to, aby w przypadku  aw arii móc skorzystać z „w ypo­
życzenia mocy obliczeniow ej” innej m aszyny czy ośrodka, 
w  którym  odpow iednich zm ian jeszcze nie przeprow adzo­
no. Możliwość tak a  zabezpiecza całkowicie rozw iązanie 
prezentow ane w  opracowaniu.
W racając do sposobu sterow ania s tru k tu rą  jednostki MTS 
proponuje się w ykorzystanie „kw alifikato ra”, k tó ry  jest 
w ysyłany do jednostki MTS przez system  operacyjny przed 
zainicjow aniem  transm isji (dla rozkazu „czytaj” i dla roz­
kazu „pisz”).
B iorąc pod uw agę kw alifikator Q, k tóry  dla gęstości 32 
rządk i/m m  ma standardow o w artość 44 stw ierdzić można, 
że- najm łodszy jego bit jest w „system ie ODRA 1300” nie 
w ykorzystany. U staw iając na tej pozycji „1” lub „0” (wy­
nikow y kw alifikator 45 lub 44) można w jednostce MTS 
„zapalić” łub  „gasić” (linią DO-) układ  pam iętający w a r­
tość tego bitu. W yjścia uk ładu  pam iętającego są miejscem, 
z którego pobiera się sygnały s tru k tu ro tw órcze dla je d ­
nostki MTS. Będą to odpowiednio CRCJ i CRCJ. 
U staw ianie kw alifikato ra  je s t m ożliwe dw om a sposobami:
a) kw alifikator jest ustaw iany  przez system  operacyjny 
„EXECUTOR”

b) kw alifikato r je s t ustaw iany przez operatora za pomocą 
kom endy „CH”.
Aby uzyskać niezbędny autom atyzm , trzeba równocześnie 
doprow adzić do tego, a b y . system  operacyjny „EXECU­
TOR” um iał sam  rozpoznać taśm ę przygotow aną w  je d ­
nostce pam ięci do czytania, co można zrealizować w ten 
sposób, że w odpow iednim  słowie jej etykiety nagłów ko­
wej będzie zapisana inform acja o standardzie, w jakim  
zapisana je st taśm a. N astępnie „EXECUTOR” analizu jąc to 
słowo etykiety  w ysyła po następnym  rozkazie czytania od­
pow iedni kw alifikator 44 lub  45, k tóry  we w łaściwy sposób 
przygotow uje s tru k tu rę  jednostk i MTS.
Powyższe w ym aga oczywiście pew nych m odyfikacji syste­
m u „EXECUTOR” opisanych blokowo w dalszej części 
opracowania.
Do identyfikacji standardu  taśm y m ożna w ykorzystać do­
w olne słowo etykiety nagłówkowej. Ostateczny wybór n a ­
stąpi w momencie praktycznej realizacji części oprogra­
m ow ania technicznego (m odyfikacje „EXECUTORA”).
Idea przew odnia jest taka, aby wszystkie taśm y „nowe” 
(generow ane po przeróbce) m iały etykiety niezm ienione, 
natom iast na taśm ach „starych” przeprow adzi się jed n o ra ­
zowe przeetykietow anie „dorobku taśm ow ego” zgodnie z 
p rzy ję tym  w  skali k ra ju  wzorcem. W tej sytuacji taśm y 
„nowe” będą absolutnie zgodne z norm ą ISO, a taśm y 
„stare” będą w dalszym ciągu akceptow ane przez m aszyny 
nieprzerobione i oczywiście przez m aszyny zm odyfikow a­
ne w edług niniejszego opracow ania. Bierze się to stąd, że 
d ek larac ja  s tndardu  taśm y w  etykiecie będzie tego typu, 
iż nie będzie analizow ana przez s ta re  w ersje  system ów 
operacyjnych. P roblem  w ykryw ania rządka FM należy
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rozw iązać w  sposób już sygnalizowany, co zapew ni czyta­
nie obu standardów .
N atom iast pisanie rządka FM realizu je się poprzez zm ianę 
w  odpow iednim  fragm encie system u „EXECUTOR” kodu 
FM n a  popraw ny/w łaściw y dla norm y ISO.
Równocześnie p isanie taśm y w  standardzie  „m utacja OD­
RA” — kw alifikato r 45 w ym aga w ysiania do jednostki 
MTS starego kodu FM.
Powyższe rozw iązuje się w  postaci bardzo prostej p rze­
róbki w  system ie „EXECUTOR” polegającej na ekspono­
w aniu  do zapisu albo FM -ISO  lub FM  „m utacja ODRA” 
w  zależności od obowiązującego kw alifikato ra  Q, równego 
odpowiednio 44 albo 45.
Powyższe w raz z niezbędnym i szkicam i s truk tu ralnym i, 
schem atam i ideowym i i logicznym i stanow i podstaw ę do 
roboczego rozw iązania całości problem u kom patybilności 
„system u TM ODRA 1300”.
Szkiców szczegółowych autorzy n ie załączają w  niniejszym  
opracowaniu.

Uwagi końcowe
R easum ując uw ażam y, że bezwzględnie należy się skon­
centrow ać n a  rozw iązaniu ostatecznym  — najbardzie j pe ł­
nym  i uniw ersalnym , a równocześnie m ożliw ie szybko roz­
począć produkcję jednostek  sterujących MTS zabezpiecza­
jących realizację norm y ISO.
Rozw iązanie ostateczne wym aga:
•  opracow ania dokum entacji p rzeróbek zgodnie z techno­
logią ELWRO i w drożenia ich u użytkow ników  możliwie 
szybko i możliwie jednocześnie
•  przeprow adzanie niezbędnych zm ian w  system ach ope­
racy jnych  (dla m aszyn m odyfikowanych) przez sekcję S y­
stem ów O peracyjnych ELWRO i w prow adzenie tych zm ian 
równocześnie z przeróbkam i sprzętow ym i
® opracow anie standardow ego prostego p rogram u e tyk ie­
tującego taśm y „sta re”, k tó ry  byłby używ any n a  odpow ied­
nim  etapie we wszystkich ośrodkach w  k raju .
Zrealizow anie całego zagadnienia w oparciu  o potencjał 
odpowiednich służb ELWRO, poparty  au tory tetem  tego 
zakładu, um ożliw i jednoznaczne rozw iązanie nabrzm iałego 
problem u, k tóry  w ostatn im  okresie (im port i m aszyny JS) 
ry su je  się niezw ykle poważnie. D odatkow o należy p rzy­
puszczać, że w  przypadku nie podjęcia zdecydowanych

kroków  przez ELWRO, użytkownicy zm uszeni będą do n ie­
skoordynow anych działań  n a  w łasną rękę.
W  przypadkach zaś ostatecznych użytkow nicy mogą rościć 
do ELWRO pretencje o błędne in form ow anie użytkow ni­
ków  o jednej z podstaw owych cech sprzedaw anego syste­
m u liczącego.
B iorąc to pod uw agę autorzy uw ażają, że a rty k u ł pow i­
n ien  „zapłodnić” odpow iednie służby ELWRO do podjęcia 
natychm iastow ego działania.
O statnie sform ułow ania o charak terze ogólnym ' w ynikają 
tylko i w yłącznie z fak tu , iż  autorzy  także rep rezen tu ją  
użytkowników, k tórzy znaleźli się w  bardzo trudnej sy­
tuac ji będącej sku tk iem  obiektyw nie istn iejącej norm y 
„m utacja ODRA 1300” w odniesieniu do taśm  m agnetycz­
nych.

Krzysztof Żolqdź

Zastosowanie metody 

symulacji dyskretnej do rozwiqzywania  

zagadnień wojskowych

Z dwu rodzajów  sym ulacji na kom puterach : ciągłej i dy ­
sk retne j dla zagadnień w ojskow ych stosow ana je s t za­
zwyczaj sym ulacja dysk retna  — do g ier w ojennych i  dla 
sym ulacyjnego badania system ów  obronnych.
Ogólnie gry w ojenne dzielą się na:
— klasyczne gry n a  m apach (bez udziału  kom putera),
— gry z kom puterow ym  w spom aganiem ,
— gry synchroniczne.
Celem niniejszego opracow ania je st pokazanie cech cha­
rak terystycznych  gier w ojennych. P onadto  przytoczony 
zostanie przykład  sym ulacji procesu w alki.
Pojęcie „gry w ojenne” stosow ane je st bardzo szeroko. 
Jed n ą  z form  gier w ojennych są  gry  n a  m apach (nazy­
w ane zam iennie ćw iczeniam i na m apach), noszące obec­
nie nazwę ćwiczeń dowódczo-sztabowych. W czasie gier 
na m apach decyzje podejm ow ane przez gracza nie są 
ograniczone z góry zaprogram ow anym i regułam i, co s ta ­

nowi dużą zaletę tych gier w  porów naniu  z sym ulacją 
na kom puterze, gdzie decyzje graczy często m uszą być 
przedstaw ione w  ściśle ustalony sposób.
N atom iast u jem ną ich s troną  je st fak t, że jednolite  kon ­
sekw entne postępow anie w  ciągu całej gry je st u tru d ­
nione.
Dlatego otrzym ane w yniki są  często n iepełne lub  n ie­
w łaściw ie zapisane i nie dostarczają  w ystarczającej ilości 
inform acji do przeprow adzenia pełnej analizy.
W ym ienione wady, w  połączeniu z faktem , iż p rzeprow a­
dzenie jednej gry zabiera dużo czasu, zdecydowały że gry 
w ojenne na m apach są obecnie stosow ane w yłącznie do 
szkolenia graczy w  podejm ow aniu  decyzji. G ry w ojenne 
realizow ane za pom ocą dyskretnej sym ulacji kom putero­
w ej charak teryzu ją  się zupełnie odm iennym i cecham i cha­
rak terystycznym i w  porów naniu z ćw iczeniam i na m a­
pach. Reguły gry są tu  ściśle określone, co nie pozw ala
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na dokonyw anie w iększych zm ian w  m odelu i u tru d n ia  
w prow adzenie zm ian dozwolonych. W yraźną natom iast za­
le tą  powyższego ograniczenia je s t to, że reguły prow adze­
nia gry są w yraźnie zdefiniow ane i m ożna je  w  pełni 
kontrolow ać. Ponadto  czas potrzebny n a  przeprow adzenie 
sym ulacji na kom puterze je st bardzo krótki, co pozwala 
na zgrom adzenie w ystarczającej ilości inform acji do p rze ­
prow adzenia analizy.
Gry na mapach ze wspomaganiem komputerowym
Przez połączenie gry  w ojennej na m apach z sym ulacją 
na kom puterze o trzym uje się nowy rodzaj sym ulacji, w y­
kazujący zalety  obu części składowych.
Isto tą  sym ulacji m aszynow ej jest to, że istniejący lub  
przew idyw any system  w alk i (proces walki) zostaje p rzed ­
staw iony w  postaci m odelu m atem atycznego, a ten po 
przekształceniu  go n a  algorytm  sym ulacyjny zostaje 
umieszczony w  kom puterze w  postaci program u. W p ro ­
cesie sym ulacji (gry z kom puterow ym  wspom aganiem ), 
istn ieje  zbiór decyzji, k tó re  podejm ują  w yłącznie gracze, 
a kom puter po ich otrzym aniu, zgodnie z zadanym  algo­
rytm em , p rze tw arza  zdarzenia procesu w alki w  oparciu 
o te decyzie i dane wejściowe. W  ten  sposób zostały w y­
odrębnione dwie, na przem ian w ystępujące, odrębne fazy 
sym ulacji.
® faza kom puterow a, polegająca na tym , że program  
p rze tw arza zdarzenia procesu w alk i do m om entu, kiedy 
zajdzie potrzeba podjęcia pew nych decyzji przez graczy 
lub dostarczenia przez nich pew nych dodatkowych in fo r­
m acji w ejściowych. W tedy program  zgłasza to i  przeryw a 
działanie, rozpoczyna się faza następna,
© faza z m apam i — je st to okres oczekiwania kom pu­
te ra  na w prow adzenie podjętych lub  dodatkowych danych. 
W czasie fazy z m apam i do akcji w łączają  się gracze 
należący do stron  w alczących i członkowie zespołu k ie­
rującego sym ulacją.
Dowódcy sym ulow anych jednostek  wojskowych podejm ują 
w  tym  czasie decyzje dotyczące w yboru m arszruty , ta k ­
tyk i strzelania, łączności, oceniają uzyskane inform acje
0 stanie jednostek  walczących.
Po w prow adzeniu do kom putera inform acji niezbędnych 
do ponownego uruchom ienia p rogram u sym ulacyjnego roz­
poczyna się ponow nie faza kom puterow a. Z fak tu  u ak ­
tyw niania na przem ian obu faz w zięła początek a lte rn a­
tyw na nazw a tego rodzaju  sym ulacji: sym ulacja naprze­
m ienna przy użyciu kom putera i map.
W trakc ie  prow adzenia gry program  co pew ien czas ko­
m unikuje się z graczam i in form ując ich, że np. do okre­
ślonej jednostk i należy dostarczyć am unicji, żywności, 
wody lub w ym aga ona napraw y. Ponadto  program  in fo r­
m uje graczy na bieżąco o zachodzących zdarzeniach ta ­
kich ja k  np. w ykrycie n ieprzyjaciela, otw arcie ognia, po­
niesienie s tra t  itp . W szystkie le  inform acje są w yprow a­
dzane z m aszyny za pom ocą standardow ych w ydruków , 
k tó re  o trzym uje każdorazow o zespół k ieru jący  ćw iczenia­
mi, a ten przekazuje je  do odpowiednich graczy. Każda 
taka w iadom ość zaw iera: datę i godzinę jej w ysłania, 
num er indentyfikacy jny  jednostki w ysyłającej, nazwę g ra­
cza, dla którego je st przeznaczona i treść.
N ależy podkreślić, że kom puter w ykonuje zadania, jak ie 
w  klasycznej grze w ojennej na m apach w ykonuje zespół 
k ieru jący  ćwiczeniami. G ra z kom puterow ym  w spom aga­
niem  posiada pew ne cechy ujem ne związane z jej n a ­
przem iennym  charak terem . K ażde przerw anie fazy kom ­
puterow ej zw iązane z w ypracow yw aniem  i w prow adza­
niem  do kom putera odpow iednich decyzji i dodatkowych 
inform acji równoznaczne je st z p rzerw aniem  bitw y. W pro­
w adza to do sym ulacji pew ien sztuczny elem ent i de­
form uje obraz gry. Z tego pow odu w ynikła potrzeba 
stw orzenia innej form y gier w ojennych pozbaw ionych tych 
w ad. W ten sposób pow stały gry synchroniczne, gdzie 
obie fazy, kom puterow e i z m apam i, przebiegają w  spo­
sób ciągły i równoczesny.
Gry synchroniczne na mapach
W grze synchronicznej na m apach zadanie synchronizow a­
nia sym ulacji kom puterow ej z g rą  prow adzoną przez czło­
w ieka spełnia p rogram  sym ulujący działanie zegara. Ce­
chą charak terystyczną tego zegara je s t to, że odmierzony 
przez niego czas mocże być w  dowolnym m om encie p rze­
biegu sym ulacji, odczytany przez kom puter i przez graczy, 
Ponadto  zegar synchronizujący (nazywany dalej zegarem) 
może być zatrzym yw any lub w łączany przez m aszynę
1 przez graczy. Może on także chodzić z różnym i szybkoś­
ciami. Zaplanow ane zdarzenie nie zostanie przetworzone, 
dopóki czas jego w ystąp ien ia nie będzie rów ny czasowi 
w skazyw anem u przez zegar. Ponadto  szybkość chodu ze­

gara może zm ienić zespół k ieru jący  w  celu zapew nienia 
pożądanego synchronizm u między fazą kom puterow ą i fa ­
zą z m apam i.
W grze synchronicznej b io rą  udział gracze obu stron  w al­
czących, kom puter oraz kierow nictw o ćwiczeń, k tó re  od­
gryw a ro lę  koordynato ra gry i dowódców obu sił. 
R ozgryw ka gry rozpoczyna się po w prow adzeniu do m a­
szyny danych wejściowych określających m. in. szybkość 
chodu zegara, czas przeznaczony na grę (rozgrywkę), skład 
i ugrupow anie walczących stron, ch a rak te r terenu , roz­
k łady  statystyczne odległości w ykryw ania, iden tyfikacji 
n ieprzyjaciela i szacowania zadanych s tra t oraz p aram e­
try  w ejściow e takie, jak  np. uzbrojenie każdej jednostki. 
Po w prow adzeniu danych wejściowych m aszyna zgłasza 
zespołowi k ieru jącem u gotowość do rozpoczęcia fazy kom ­
puterow ej. W tedy kierow nictw o ćwiczeń w prow adza do 
m aszyny początkowe plany b itw y dla w szystkich jedno­
stek, w ydaje rozkazy dotyczące działalności obu sił i roz­
poczyna sym ulację przez uruchom ienie zegara. Rozkazy 
graczy obu ugrupow ań, przeznaczone dla dowodzonych 
przez nich jednostek, są  przekazyw ane k ierow nictw u 
ćwiczeń, k tó re  w prow adza je  do m aszyny w  postaci uak ­
tualn ionych planów  bitwy.
W grze synchronicznej n a  m apach program  m usi um ożli­
wić dokonyw anie zm ian w  p lanie b itw y każdej jednostk i 
w  dowolnym  m om encie sym ulacji. P rogram  m usi także 
zaw ierać gotowe in strukcje  na w ypadek, gdyby dowolna 
jednostka p rzestała  otrzym yw ać polecenia od graczy.
0  zdarzeniach dotyczących ich sił, gracze są inform ow ani 
na bieżąco za pom ocą standardow ych w ydruków . Ponadto  
gracze m ogą otrzym yw ać częściowe inform acje o n ieprzy­
jacielu, przez u jaw nien ie  im niekom pletnych kopii w ia­
domości przeznaczonych dla drugiej strony walczącej.
W czasie rea lizacji fazy z m apam i gracze obu w alczą­
cych stron opracow ują tak ie  p lany  i podejm ują tak ie 
decyzje, żeby m óc osiągnąć zam ierzone cele. Poszczególni 
gracze, oprócz dowódców posiadających sztaby, są od 
siebie odizolowani i porozum iew ają się za pom ocą m o­
delu przedstaw iającego sieć 'łączności radiow ej (tzn. za 
pomocą odpowiedniej sieci telefonicznej). M ają oni do 
dyspozycji odpowiednie mapy, na k tó re  nanoszą ak tualne  
sytuacje bojowe.
Uczestnicy gry m uszą brać pod uw agę elem ent czasu. 
Podczas gry gracze w  fazie z m apam i p rze tw arzają  pew ­
ne wiadom ości, faza kom puterow a posuw a śię naprzód 
z szybkością w skazyw aną przez zegar (w grze z kom pu­
terow ym  w spom aganiem  m aszyna była zatrzym yw ana
1 czekała na zakończenie fazy z m apam i). Z atem  każde 
opóźnienie przy  w prow adzaniu do m aszyny inform acji 
żądanych przez program  je st równoznaczne z opóźnie­
niem  w  w ydaw aniu  rozkazów  na polu bitw y, przy czym 
w  celu dostosow ania tem pa czasu sym ulacyjnego do 
czasu rzeczywistego, kierow nictw o ćwiczeń może zmienić 
szybkość chodu zegara.
Przebieg gry synchronicznej je s t w ięc najbardzie j zbli­
żony do przebiegu rzeczywistego procesu w alki.
Maszynowa symulacja procesu walki 
N a przykładzie zaczerpniętym  z pracy [2] zostanie poka­
zany model system u w alki. M odel tak i je s t podstaw ą do 
napisania program u sym ulacyjnego na kom puter.
P rogram  m a za zadanie dostarczyć h istorie stanów  dwóch 
ugrupow ań prow adzących przeciwko sobie działania bo­
jowe. N atom iast celem eksperym entu  sym ulacyjnego jest 
ustalenie w zględnej wyższości różnych rodzajów  sił zbro j­
nych biorących udział w  konflikcie.
Opis systemu walki
B adany system  obejm uje czołgi, środki przeciw pancerne 
i jednostk i kaw alerii pow ietrznej. W alczą ze sobą dwa 
ugrupow ania, z k tórych każde sk łada się ze zm iennej 
liczby załóg na ziemi, pojazdów  naziem nych i pow ietrz­
nych środków  transportu . „Jednostkam i” nazyw ać będzie­
m y poszczególne pododdziały, pojazdy naziem ne oraz po­
w ietrzne środki transportu . Każda jednostka je st uzbro­
jona i gotowa do otw arcia ognia w  k ierunku  n iep rzy ja­
ciela w  przypadku  w ystąp ien ia dogodnych w arunków : od­
pow iedniej widoczności, właściwego zasięgu, w łaściwej 
kom binacji uzbrojenie-cel, w ystarczająca ilość am unicji 
i dostatecznie duże praw dopodobieństw o zadania strat. 
K ażda jednostka posiada p lan  bitw y, określa jący  drogę, 
wzdłuż k tórej jednostka m a się poruszać przez pole w alk i 
oraz okresy czasu, potrzebne na przebycie różnych części 
wyznaczonej drogi. Podczas w alki wszystkie jednostk i 
porusza ją się zgodnie ze swoimi p lanam i bitw y, za trzy ­
m ując się od czasu do czasu w  celu w yboru jednej z a l­
ternatyw nych  dróg lub  obserw acji pola bitwy.
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Jeżeli w  w yniku  obserw acji w ykry ta zostanie jednostka 
nieprzyjaciela, następu je  podjęcie decyzji, czy atakow ać. 
W przypadku zdecydow ania się na a tak  następu je  o tw ar­
cie ognia i ocena zadanych s tra t. Jeżeli a taku jąca  jed ­
nostka nie zostanie zniszczona lub unieruchom iona w w y­
niku  podjętej akcji, to kon tynuu je  ona poruszanie się 
zgodnie ze swoim planem  bitwy.
Jednostka ostrzelana m usi podjąć decyzję, czy odpow ie­
dzieć ogniem. K ażda ostrzelana jednostka może ponieść 
stra ty , k tó re  w ah a ją  się w  zakresie od b raku  s tra t do 
całkowitego zniszczenia jednostki.
Stopień wzajem nego oddziaływ ania między jednostkam i 
je s t określony przez p lany  b itw y i pew ne elem enty loso­
we. Sym ulacja jest kontynuow ana do m om entu, kiedy 
każda jednostka zostaje unieruchom iona lub  dociera do 
końca drogi wyznaczonej przez jej p lan  bitwy.
P rzy  badaniu  system u w alk i konieczne je st śledzenie 
stanu  każdej jednostki, k tó ry  je st określony przez k ilka 
param etrów . N iektóre z param etrów  stanu to: w skaźnik 
przynależności do ugrupow ania, kod typu i podtypu, 
uzbrojenie jednostk i i ak tualny  stopień je j uszkodzenia, 
m iejsce na polu w alki, w którym  znajdu je się jednostka, 
in form acje dotyczące p lanu  bitwy.
P rogram  sym ulacyjny generu je historię stanów  jednostek, 
k tó ra  pow staje  po spotkaniu się obu ugrupow ań na polu 
w alki. Całość h istorii stanów  wszystkich jednostek  obu 
ugrupow ań tw orzy historię stanów  system u.

Modelowanie systemu walki
Sym ulacja system u w alki została zrealizow ana m etodą 
kolejnych zdarzeń. Z darzenia w ybrane w  celu określenia 
działalności sił zbrojnych k ie ru ją  każdą jednostką wzdłuż 
odpowiedniej drogi, zgodnie z jej planem  bitwy. W yróż^ 
niono następu jące zdarzenia, obejm ujące czynności obser­
wacji, a taku  i obrony:
•  zdarzenie węzłowe je s t to każde zdarzenie zw iązane 
z pozycją lub  rucham i jednostek  na polu w alki,
•  zdarzenie „rozpoczęcie obserw acji” sym ulu je w izualne 
przeszukiw anie pola w alk i przez jednostkę w  celu w y­
krycia jednostek  n ieprzyjaciela oraz określa czy, a jeśli 
tak  to kiedy nastąpiło  wykrycie,
<• zdarzenie „w ykrycie” je st możliwym rezu ltatem  zda­
rzenia poprzedniego. Po w ykryciu jednostka w ykryw ająca 
usta la  typ  i podtyp w ykrytej jednostki,
•  zdarzenie „podejm ow anie decyzji” obejm uje analizę 
sy tuacji operacyjnej, w  w yniku czego następu je  podjęcie 
decyzji o tym , czy atakow ać k tórąś z w ykry tych  jedno­
stek  nieprzyjaciela,
® zdarzenie „strzelan ie” sym uluje a tak  ogniowy; w ystę­
p u je  ono w  chwili, gdy jednostka a taku jąca  otw iera ogień 
w  k ie runku  nieprzyjaciela,
•  zdarzenie „szacowanie s tra t” je s t konsekw encją zda­
rzenia poprzedniego i sym uluje ocenę skuteczności a taku  
ogniowego,
•  zdarzenie „w ykrycie zniszczenia” zostaje w ygenerow a­
ne przez zdarzenie (6) i rep rezen tu je  ono ogólne w ykrycie 
fak tu  zniszczenia danej jednostki.
Wyżej w ym ienione zdarzenia są porządkow ane i p rze tw a­
rzane pod kon tro lą  program u koordynacji czasowej. Pod­
staw ę wszystkich zdarzeń stanow ią właściwości terenu  
oraz w spółrzędne pola walki.

Opis pola walki
Pole w alki jest określone za pom ocą trójw ym iarow ego 
układu  współrzędnych, k tó ry  je st tak  w ybrany, że osie 
a: i y  są w  płaszczyźnie poziomej przechodzącej przez 
najniższy punk t te ren u  pola w alki, a  w spółrzędne 
w szystkich m ożliwych pozycji jednostek  obu ugrupow ań 
są dodatnie. Na płaszczyznę x - y  nałożono sia tkę p rosto ­
ką tn ą  (kartezjańską) *), a wysokość te renu  jest oznaczona 
w  punktach  przecinania się linii siatki.
W łaściwości te ren u  opisują: wysokość z, w spółczynnik
ochrony terenow ej c i w spółczynnik ukrycia s. W spół­
czynnik ochrony terenow ej, którego zdefiniowano cztery 
dyskretne stopnie, określa w  jakim  stopniu  te ren  ochra­
nia jednostkę.
W spółczynnik ukrycia, którego zdefiniowano pięć stopni, 
określa zdolność jednostk i do obserw ow ania otoczenia 
oraz możność w ykrycia jej pozycji. Zatem  każdy punk t

')  O b e c n ie  s to s u je  s ię  ju ż  n o w sz e  ro z w ią z a n ia ,  p o le g a ją c e  n a  
ty m ,  że  p o le  w a lk i  p o k r y te  j e s t  s i a tk ą  h e k s a g o n a ln ą .  P o z y c ja  
p o je d y n c z e g o  s z e ś c lo k ą tn  o k re ś lo n a  j e s t  p rz e z  w s p ó ł rz ę d n e  x, y 
je g o  ś ro d k a .

przecięcia siatk i posiada przyporządkow aną m u p ią tkę 
liczb:

(x, y, z, c, s)
które um ożliw iają zbudow anie m odelu pola w alki.

Opis realizacji programowej niektórych zdarzeń
W ykrycie jednej jednostk i przez drugą w ym aga jedno ­
czesnego spełnienia kilku  w arunków : w ierzchołek je d ­
nostki w ykry tej m usi leżeć na lin ii p rostej prowadzącej 
do umownego p u nk tu  obserw acyjnego jednostki w ykry­
w ającej, odległość pozioma między obu jednostkam i musi 
być m niejsza od pew nej w artości m inim alnej oraz w spół­
czynniki ukrycia jednostek  m uszą spełniać określone w a­
runki.
Przedział dozwolonych odległości jest probabilistyczny 
i do usta len ia Rmin i Rmax w  poszczególnych przypadkach 
potrzebne są dwie fu n k cje  rozkładu przedstaw ione na rys. 
1 i 2.

R y s. 1. R o z k ła d  m a k s y m a ln e j  o d le g ło ś c i  w y k r y w a n ia

K om puter generuje liczbę pseudolosow ą p (p je s t zm ien­
ną  losow ą o rozkładzie jednosta jnym  z przedziału 0 < o <  
< 1 ) i na je j podstaw ie z rozkładu określa się odpow iada­
jącą jej w artość Rmax. W artość R min o trzym uje się po 
analogicznym  otrzym aniu  w artości R minlRmax z drugiego 
rozkładu i w ym nożeniu R ma x przez R min/Rmax. Wyżej 
opisany sposób wyznaczania R mtn i Rmax jest ilu s trac ją  
przykładow ego elem entu  losowego w ystępującego w  p ro ­
cesie sym ulacji.

R y s. 2. R o z k ła d  s to s u n k u  R m in /R m ax

Po w ykryciu jak iejś jednostk i należy ją  zidentyfikow ać, 
tzn. określić jej typ  i podtyp. D okonuje się tego za po­
mocą m acierzy indentyfikacyjnej.
Decyzje o przeprow adzeniu a taku  podejm uje się w  op ar­
ciu o m acierz kom binacji b roń-cel oraz krzyw ą oczeki­
wanego praw dopodobieństw a zniszczenia. Jeżeli jednostka 
podejm ująca dezycję dysponuje odpow iednim  uzbrojeniem  
i praw dopodobieństw o zniszczenia jest w iększe lub  rów ne 
od pew nej w artości P a , to następu je  atak .
W artość usta lona dla P a , sta ła dla każdego ugrupow ania, 
jest konsekw encją stra teg ii stosow anej przez każdą ze 
stron.
Po każdym  przeprow adzeniu  a tak u  następu je  szacowanie 
stra t, k tórych rozm iar je s t częściowo losowy, częściowo 
zaś jest funkcją  typu broni, odległości oraz w spółczynni­
ków ochrony terenow ej. Szacowanie s tra t przeprow adza 
się w  oparciu  o funkcję oceny s tra t (w ykres szacowania 
strat).
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Plan bitw y każdej jednostk i przedstaw iony je s t w  kom ­
puterze w  postaci tablicy. Drogi wyznaczone planem  b i­
tw y m ają  postać ciągów odcinków prostoliniowych. P u n k ­
ty  łączące tak ie  odcinki są nazyw ane węzłam i. Tablica 
opisująca p lan  bitw y zaw iera: kolejne num ery węzłów, 
ich następniki, w spółrzędne x , y  z  w ęzła oraz czas po­
trzebny jednostce na przebycie odcinka drogi zn a jd u ją ­
cego się bezpośrednio przed węzłem.
Dane wejściowe
Jako  dane w ejściow e do program u w czytyw ane są: dane 
służące do rozpoznaw ania każdej jednostki, inform acje 
dotyczące planów  bitw y w szystkich jednostek, param etry  
terenu  pola w alki, ochrony terenow ej i ukrycia, rozkłady 
odległości w ykryw ania, m acierze iden tyfikacyjne, m acie­
rze kom binacji broń-cel, rozkłady praw dopodobieństw a 
zniszczenia, m inim alne praw dopodobieństw a sukcesu (usta­
lone dla obu stron  w artości P a) oraz tablice szacowania 
strat.
Z powyższego w ynika, że przy  sym ulow aniu system ów 
w alki program  sym ulacyjny w ym aga dużych ilości in fo r­
m acji wejściowych. Dlatego należy w ystrzegać się m ode­
low ania z nadm ierną szczegółowością, gdyż zapotrzebo­
w anie na in form ację w ejściow a rośnie w raz z rozbu­
dową m odelu i stopniem  jego detalizacji. Może zaistnieć 
przypadek, że model będzie w ym agał tak  w ielu danych 
wejściowych, iż pow stanie problem  ze zmieszczeniem ich 
w  pam ięci kom putera, użytkow nik nie będzie w  stanie 
ich przygotować, a system  liczący nie będzie mógł sp raw ­
nie ich wykorzystać.

Wnioski
Sym ulacja dyskretna na kom puterach  je s t obecnie bardzo 
rozpow szechniona. Oprócz zastosow ania do celów szkole­
niowych jest ona stosow ana do w eryfikacji teorii i h ipo­
tez naukow ych. M etody sym ulacyjne nie usiłu ją  rozw i­
kłać zależności m iędzy poszczególnymi zm iennym i, a je ­
dynie pozw alają określić w  jak i sposób zm ieniają się one 
w  czasie. S ym ulacja jest w ięc w  zasadzie m etodą ekspe­
rym entalnego rozw iązyw ania zagadnień. Aby w ykryć za­

leżności istn iejące w  system ie, należy zrealizować wiele 
przebiegów sym ulacyjnych, a badania te  zaplanować jako 
serię eksperym entów . Należy jednak  podkreślić, że bada­
nia sym ulacyjne stosuje się gdy:

danego zagadnienia nie da się rozwiązać drogą an a­
lizy lub pójście tą  drogą je st nieekonomiczne, czy też za­
jęłoby zbyt dużo czasu,

O zbadanie system u rzeczywistego je s t zbyt kosztowne 
lub wogóle niemożliwe.
R ejestr dotychczasowych osiągnięć m etod sym ulacyjnych 
jest bardzo duży. G ry w ojenne były źródłem  nowych po­
glądów  na zachow anie się ludzi w  w arunkach  napięcia 
psychicznego. D rogą sym ulacji w ykryto błędy w  reg u la­
m inach obrony cyw ilnej. Często w ykryw a się złożone r e ­
lacje, z k tórych istn ien ia nigdy przedtem  nie zdaw ano 
sobie spraw y. W niektórych przypadkach modele sym ula­
cyjne w budow uje się  bezpośrednio w  system y operacyjne 
(np. w  system ach obrony pow ietrznej) tak, że operatorzy 
w  czasie ćwiczeń s te ru ją  rzeczyw isty system przy sym u­
low anych atakach  nieprzyjaciela. W ram ach  sym ulow a­
nych fragm entów  kom pleksu w ojskow o-przem ysłowego 
uwzględniono m. in. p lanow anie w sparcia, stocznie, k w a­
term istrzostw o, radary , tak tykę w ojenną, ocenę w yposa­
żenia i organizacji.
Sym ulacja obem uje szeroki w ach larz zagadnień, od m o­
delowania ekonom icznych i politycznych w arunków  m ię­
dzynarodowego pokoju i w ojny, aż po sym ulacyjne roz­
gryw anie poszczególnych b itew  pow ietrznych i naziem ­
nych. Rola sym ulacji je s t tak  w ielka i w ażna, że bez­
w zględną koniecznością stało się powszechne jej stoso­
wanie.
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W I U M C T W

Recenzja książki W iliam a A. Bochino: Systemy informacyjne 
zarządzania —narzędzia i metodyk
W ostatnich tygodniach na półkach księgarskich ukazała 
się książka W iliam a A. Bochino pt. „System y in form acyj­
ne zarządzania — narzędzia i m etody”. T łum aczenia z ję ­
zyka angielskiego dokonali m gr Janusz M alinowski i mgr 
K arol Rusinek.
K siążka ta  sk łada się z 14 rozdziałów , w których om ówio­
no kolejno:
1. System y inform acyjne zarządzania
2. A nalityk  system ów  i kreatyw ność
3. P lanow anie i system  inform acyjny zarządzania
4. Analiza system u inform acyjnego zarządzania
5. Podstaw ow a m etoda system ow a — badanie pracy
6. Techniki w ykreślne analizy system ów
7. Analiza, p ro jek tow anie i kontro la form ularzy
8. M etody statystyczne w  system ach inform acyjnych zarzą­
dzania
9._ M etody sterow ania system ów
10. B adania operacyjne dla analityków  system ów
11. A utom atyczne przetw arzan ie danych w  system ach in ­
form acyjnych zarządzania
12. M aszyna cyfrow a — w szechstronne narzędzie zarzą­
dzania
13. Dziesięć faz pro jek tow an ia  system u inform acyjnego za­
rządzania
14.Zautom atyzowany system  inform acyjny zarządzania 
Każdy rozdział zakończony jest py tan iam i kontrolnym i, 
k tó re  są znakom itym  testem  spraw dzającym  stopień p rzy ­
sw ojenia przez czytelnika m ateria łu  om awianego w danym  
tem acie. Poza tym  na końcu książki znajdu je się dość ob­

*) K s ią ż k a  z s e r i i  „ I n f o r m a t y k a ” — W y d a w n ic tw o  N a u k o w o - T e c h ­
n ic z n e ,  W a rs z a w a  1975 r .

szerny słow nik definicji i pojęć podstaw owych używ anych 
w tekście.
Większość książek, dostępnych na ry n k u  krajow ym , z dzie­
dziny in form atyki ogranicza się jedynie do w ybranych 
problem ów  lub  om ówienia zagadnień związanych "z budo­
wą, program ow aniem  oraz funkcjonow aniem  kom putera  i 
urządzeń pomocniczych. Pom ija się na ogół problem y 
zw iązane z p racam i przedprojektow ym i oraz p ro jek tow a­
niem  w stępnym .
K siążka ta  natom iast jest jedną z pierw szych pozycji om a­
w iających w  sposób przystępny „krok po k roku”, procesy 
projek tow ania system u inform acyjnego zarządzania od zor­
ganizow ania zespołu projektow ego do w drożenia nowego 
system u pracującego w  oparciu o kom puter. Mało tego, A u­
tor nie ogranicza się jedynie do rozw iązyw ania p rob le­
mów jedną m etodą (techniką), lecz na każdym  z dziesięciu 
etapów  pro jek tow ania podaje ich kilka. O m aw ia również 
rolę kierow nika, k tó ry  z rac ji w ykonyw ania obowiązków 
służbowych je s t jednocześnie analitykiem  system u i musi
także b rać  czynny udział we w szystkich pracach zw iąza­
nych z projektow aniem  lub m odernizacją system u in fo r­
m acyjnego zarządzania w  jego dziale, przedsiębiorstw ie, 
gałęzi itd. Dlatego też książka ta pow inna zainteresow ać 
przede wszystkim  kad rę  kierow niczą zakładów  pracy. Zna­
jom ość m etod naukow ych oraz możliwości w ykorzystania 
techniki kom puterow ej w zakresie zarządzania u ła tw i je j 
bowiem podejm ow anie trudnych  decyzji —’ tym  bardziej, 
że skutk i tych decyzji będzie m ożna z dość dużym p raw ­
dopodobieństw em  z góry przewidzieć, np. przez sym ulację. 
K siążkę tę  należy rów nież polecić w szystkim  tym , którzy 
in te resu ją  się prob lem atyką przetw arzan ia danych do za­
rządzania. M arek Lisiecki
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N ie w id o m i ¡program iści

Szybki rozwój in form atyki spowodował konieczność spe­
cjalizacji i podziału pracy. To z kolei zróżnicowało w y­
m agania w  stosunku do poszczególnych zawodów [4], 
W sytuacji, gdy dana osoba w ykonyw ała czynności opera­
to ra  urządzeń do przygotow yw ania danych praż jednostki 
cen tralnej, p rogram isty  czy p ro jek tan ta  system u, trudno 
było zatrudnić w iększą liczbę osób niewidom ych głównie 
ze w zględu na potrzebę w ysokich i uniw ersalnych k w a­
lifikacji, a  także z powodu nieodzownej pomocy osób w i­
dzących. Z tych względów pow stała negatyw na opinia o 
zatrudnien iu  niewidom ych w tej dziedzinie [5], Pierw sze 
próby podjęto w  B runau  pod Zurychem  w  Szw ajcarii w 
1960 r. następnie w  1962 r. w  RFN, lecz w  obu p rzypad ­
kach nie były  kontynuow ane, ponieważ nie w idziano w  
perspektyw ie możliwości zatrudn ien ia  w iększej liczby n ie­
widomych.
Dopiero w  roku 1984 w S tanach Zjednoczonych podjęto 
szkolenie niewidom ych w  zakresie program ow ania kom ­
puterów . Sukces odniesiony przez niewidom ych p rogram i­
stów  w  USA utorow ał drogę do in form atyki znacznej licz­
bie niewidom ych w  różnych państw ach. Okazało się, że 
niewidom i w ykazują pew ne uzdolnienia, szczególnie pożą­
dane w  inform atyce [6], N ależą do nich: dobrze w yrobio­
na  pam ięć oraz w yobraźnia — ła tw a zdolność koncentracji 
(uwagi) i w ytrw ałość w  postępow aniu.
W niniejszym  opracow aniu podano in form acje dotyczące 
zatrudnienia niewidom ych w  inform atyce w następujących 
państw ach: H olandia, K anada, NRD, Polska, RFN, S tany 
Zjednoczone, Szw ajcaria, W ielka B rytania, Zw iązek R a­
dziecki. Podano rów nież pew ne dane dotyczące w ykształ­
cenia, metod i dziedzin pracy, kw alifikacji i w ym agań s ta ­
w ianych niewidom ym . Pojedyncze przypadk i za trudnienia 
niewidom ych w  inform atyce w ystąpiły  rów nież w  wielu 
inych państw ach, jednakże ze w zględu na ich sporadycz- 
ność i b rak  dokładnych danych zostały tu  pom inięte.
J e s t rzeczą charakterystyczną, że szkolenia z reguły  nie 
rozpoczynano od opracow ań naukow ych na tem at m ożli­
wości zatrudnienia niewidom ych w  inform atyce, lecz od 
dokonyw ania prób z konkretnym i osobami, zdobyw ając w 
ten sposób pierw sze doświadczenia. P rzew ażnie rozpoczy­
nano od eksperym entów  w  zakresie czynności związanych 
z obsługą zarówno urządzeń dziurkujących, jak  i jednostek 
centralnych oraz kodow ania. N astępnie w ypróbow ano za­
wody w ym agające wyższych kw alifikacji. Jednakże oka­
zało się, że zawodem , w  którym  może znaleźć za trudn ie­
nie w iększa liczba niewidom ych, jest program ow anie, po ­
nieważ:
® w stosunku do zawodów tradycyjn ie w ykonyw anych 
przez niewidom ych program ow anie je s t zawodem  now o-' 
czesnym, atrakcyjnym , w ym agającym  wyższego poziomu 
inteligencji i w ykształcenia oraz odpowiednio w ynagradza­
nym  [9, 10, 11]
® m ożna zatrudnić osoby nie tylko z wyższym, ale rów ­
nież ze średnim  wykształceniem , co stw arza możliwość 
p racy  dla szerszego kręgu osób [6, 12]
© inform atyka je s t dziedziną, k tó ra  robi zaw rotną karie rę  
%ve współczesnym  świecie. Z tego w zględu zapotrzebow a­
nie na w ykw alifikow any personel stale w zrasta, co w  n ie­
m ałym  stooniu u ła tw ia  niewidom ym  otrzym anie pracy 
[6, 13],
Jednym  z pierw szych, k tóry  w łaściw ie ocenił tę szansę 
d la niewidom ych oraz prak tycznie w ykorzystał był p ro fe­
sor Theodor D. S terling  z U niw ersytetu  w  W aszyngtonie 
[14, 15],
Obecnie w  w ielu k ra jach  istn ieją  placówki, k tóre reg u la r­
nie p rzeprow adzają szkolenie niewidom ych w zakresie p ro ­
gram ow ania [16],
W arta podkreślenia jest pieczołowitość i troskliwość, z ja ­
ką  dobierani są niewidom i kandydaci do szkolenia w  p ro ­
gram ow aniu. Je s t to podyktow ane słuszną obawą, że źle 
dobrany kandydat, k tóry  w  konsekw encji będzie źle w y­
konyw ał swój zawód, może zam knąć drogę do in fo rm a­
tyk i innym  niewidom ym .

18

Is tn ie ją  ju ż  organizacje zawodowe, zrzeszające niew ido­
m ych program istów  (USA, W ielka B rytania), k tóre na M ię­
dzynarodowych K ongresach p rezen tu ją  swój dorobek oraz 
s ta ra ją  się w spólnie rozwiązać, istn iejące trudności, jak  
rów nież nakreślić perspektyw iczne plany działania na 
przyszłość [6], S tan  zatrudnien ia niewidom ych in fo rm aty ­
ków  w  różnych państw ach ilu s tru je  tabela I.

TAIJELA I

Szkolenie i zatrudnienie niewidomych w inform atyce

-

H
ol

an
di

a ci
ci
S
ci

W ft

ci

.2o
P-i

Ph
& St

an
y 

Z
je

dn
oc

zo
ne

Sz
w

aj
ca

ri
a

W
ie

lk
a 

B
ry

ta
ni

a

5
co
¡S3

Liczba zatrudnio­ ok. ponad *> ponad ok.
nych 12 80 27 7 15 100 100 120

lto k  pochodź, d a ­ 1970 1971 1974 1975 1972 1972 1970 1972 1972
nych
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kształcących

Czas trw ania  szko­ G—18 — 10 — — 0—9 — 4—6 —

lenia (w miesią­
cach)

Holandia

W śród program istów  holenderskich są całkowicie n iew ido­
m i oraz ze w zrokiem  szczątkowym  (patrz tabela XI).

TA B ELA  I I

D ane personalne 10 niewidomych, holenderskich programistów

W ykształcenie przed podjęciem nau ­
ki program owania

W ick rozpoczęcia nauk i p ro­
gram owania

1 szkoła podstawowa 21
2 szkoła średnia ok. 35

3 średnio ok. 25

4 średnio ok. 30

5 średnie 20

0 wyższe prawnicze 33

7 średnio 25

8 wyższe m atem atyczne ok. 35

9 szkoła średnia ok. 25
10 wyższo m atem atyczne 22

Pierw sze kursy  polegały na poznaniu konkretnego języka 
program ow ania bez dostępu do kom putera. Ich absolwenci 
przy podejm ow aniu pracy  napotykali na duże trudności, 
k tóre w ynikały głów nie z nieznajom ości p roblem atyki n ie ­
w idom ych przez pracodawców.
W arto nadm ienić, że większość holenderskich niewidom ych 
został za trudniona konkurencyjn ie  (patrz tabela IV). P ra ­
cu ją  w przedsiębiorstw ach handlow ych, adm inistracji. 
P rzysw oili sobie now e języki program ow ania, realizu ją 
p rogram y o tak im  Samym stopniu trudności, co widzący. 
U rucham ianie i testow anie program ów  dokonuje personel 
techniczny, w ykry te b łędy  popraw ia ją  sam i niewidom i w  
oparciu  o brailow ską w ersję  p rogram u oraz podręczniki, 
przy czym całkowicie niewidom i m uszą zwracać się do 
pracow ników  widzących o przeczytanie w ydruku  błędu. 
Obecnie w prow adza się urządzenia techniczne, k tóre eli­
m inu ją  rów nież i tę drqbną zależność. P rzy  zastosow aniu 
tych urządzeń praca osoby całkowicie niew idom ej oraz 
p raca  osoby posiadającej w zrok szczątkowy n ie  różnią się 
zupełnie. N iewidom i w  m iejscach swej pracy u trzym ują 
k on tak t z szefem program ow ania, analityk iem  oraz ope­
ra to ram i urządzeń dziurkujących  i jednostek centralnych.
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D ano o wykształceniu 10 niewidomych holenderskich program istów
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1 X 18 SEKA COBOL 
BU LL 
GAMMA 10

X X X konwencjonalne

2 X X 10 BU LL 
GAMMA 10

X X —

3 X X 6 BU LL 
GAMMA 10

X X konwencjonal­
no

4 X 8 COBOL B.PG X X —

6 X X 18 COBOL ItP G X —

6 X 1 2 SERA  COBOL 
Assembler

X X X HO N EY W ELL

7 X 1 2 SE BA  COBOL X X —

8 X — SE1ŁA X —

9 X X — SEKA ALGOL X X (TE. 4)

10 X — COBOL
Assembler

X D D P 8; 
x — 8

Pracodaw cy oceniają pracę niewidom ych jako  zadow alają­
cą, podkreśla jąc przy tym  ich w yjątkow ą samodzielność. 
Tw ierdzą również, że m ogą zatrudnić więcej niż jednego 
niewidom ego program istę, przy czym liczba ta  n ie  może 
być zbyt duża, poniew aż ich zdaniem  niew idom y potrze­
b u je  dłuższego okresu  czasu przy  przestaw ian iu  się n a  no ­
we zagadnienie.
N iektórzy z niewidom ych program istów  w ykonują również 
czynności zw iązane z obsługą urządzeń dziurkujących oraz 
jednostek, centralnych. W ykonują je głów nie osoby ze 
szczątkowym  w zrokiem  tam , gdzie zmusza ich do tego o r­
ganizacja pracy.

TABELA IV
Dane o pracy 10 niewidomych, holenderskich program istów

Funkcjo zawo- 
we przed prze­
szkoleniem w za­
kresie progra­

mowania

Funkcje  po prze­
szkoleniu w za­
kresie progra­

mowania

Miejsce pracy Dziedzina pracy

1 — młodszy p ro ­
gram ista

przedsiębiorstwo
handlowe

adm inistracja

O pracownik
m agazynu

program ista M iejska K asa 
Oszczędności

kon ta  klientów 
rachunki rozlisze- 
n la

3 wojskowy k e l­
ner okrętowy

program ista
oporator

przedsiębiorstwo 
p o rt. s tocznia

adm inistracja tech- 
ntczno-obliczcnio- 
wa

4 księgowy i egza­
m inator

program ista — adm inistracja

0 — program ista koncern elektro­
techniczny

organizacja tech­
niczna

8 praw nik program ista przedsiębiorstwo
budowl.

obró t materiałowy

7 wojskowy program ista koncern chemiczny adm inistracja

8 m atem atyk m atem atyk
program ista

system u

W yższa Szkoła 
Techniczna

język program owa­
nia (praca nau­
kowa)

0 asysten t program ista W yższa Szkoła 
Techniczna

m atem atyka
dokum entacja
adm inistracji

10 m atem aty k program ista 
analityk  sy­
stem u

koncern elektro­
techniczny

zagadnienia n au ­
kowo-techniczne

Obecnie dąży się do stw orzenia własnego ośrodka szkole­
nia, wyposażonego w  kom puter oraz środki pomocnicze 
niezbędne dla pracy  niewidom ych. Um ożliw i to w przysz­
łości za trudnien ie w  tym  zawodzie większej liczby niew i­
domych. P rogram  takiego ku rsu  m a być obszerniejszy w 
stosunku do analogicznych kursów  organizow anych dla 
osób widzących, co w  połączeniu z p rak ty k ą  we w łasnym  
ośrodku pozwoli niewidom ym  osiągnąć w ysokie kw alifika­
cje. W stosunku do niewidom ych w ym agana będzie rów ­
nież gruntow na znajomość określonej dziedziny wiedzy, w 
k tó rej w  przyszłości będą za trudn ien i jako  program iści.

Kanada
W K anadzie szkolenie niew idom ych w  zakresie p rogram o­
w ania rozpoczęto na U niw ersytecie M anitoba w  stanie 
W innipeg z g rupą 4 osób w  1965 roku  (patrz tabela V).

TABELA V
Liczba wykształconych i zatrudnionych program istów  w Kanadzie

D ata  kursu Liczba zatrudnionych

1965 4
1965— 66 6
1866— 67 6
1967— 68 7
196S—69 5
1969— 70 10
1970— 71 10
1971— 72 4
1972— 74 29

Łączna liczba zatrudnionych 80

Bodźcem do rozpoczęcia tego rodzaju  szkolenia były p u ­
b likacje  p rofesora T heodora D. S terlinga z USA, k tóry  
wcześniej rozpoczął działalność n a  tym  polu  i m iał pew ne 
osiągnięcia.
P ierw si ku rsanci zostali przeszkoleni w  zakresie zasad 
analizy system ów  handlow ych oraz języka program ow ania 
FORTRAN. Dla m aszyny IBM 1401 program  przew idyw ał 
4-m iesięczne szkolenie teoretyczne oraz m iesięczną p rak - 
tlkę zawodową w  cen trach  W innipeg.
Na skutek  w yboru do tego eksperym entalnego ku rsu  n ie­
widom ych o dużych zdolnościach oraz odpowiedniej re k la ­
mie, absolw enci nie tylko bez tru d u  zdobyli pracę, ale 
znalazła się pew na liczba firm , k tóre zaoferow ały za trud ­
nienie absolw entom  następnych  kursów . Dla firm , k tóre 
nie m iały kom puterów  IBM typu 1401 a oferow ały za tru d ­
nienie osobom niewidom ym , w następnych kursach  uw zlę- 
dniono możliwość indyw idualnego doboru p rogram u szko­
lenia. P rak ty k i zawodowe odbywały się w  ośrodkach f ir ­
m y IBM, k tó ra  um ożliw iła bezpłatny dostęp do maszyn. 
K andydaci na k u rs  dobierani są za pom ocą specjalnych 
testów , m uszą oni mieć co najm niej średnie w ykształce­
nie. N astępnie w ym aga się od kandydatów : biegłości w  
posługiw aniu się brailem , b iurow ą m aszyną do pisania, 
pew nych zdolności m atem atycznych, zainteresow ania dzie­
dziną kom puterów , samodzielnego poruszania się w m iejscu 
pracy, łatw ości naw iązyw ania kon tak tu  z otoczeniem oraz 
estetycznego w yglądu zewnętrznego.
K ursy  są  organizow ane i finansow ane przez „C anadian 
N ational In stitu te  fo r the B lind”. Koszt w ykształcenia je d ­
nego studenta wynosi ok. 3 tys. dolarów . Na podkreślenie 
zasługuje dobia w spółpraca z  u rzędam i zatrudnienia. 
Świadczy o tym  fak t, że wszyscy absolw enci kursów , k tó ­
rzy zdecydow ali się podjąć p racę  w  dziedzinie p rogram o­
w ania, zostali w  stosunkowo kró tk im  czasie zatrudnieni.
Z doświadczeń kanadyjsk ich  w ynika, że niew idom i w yko­
n u ją  pew ne czynności nieco wolniej, ale z reguły są do­
k ładniejsi. P ra cu ją  sam odzielnie w  m inim alnym  stopniu 
korzysta jąc z pomocy osób w idzących np. przy  odczycie 
w ydruków  błędów  testow ania. D okum entację sporządzają 
za pom ocą m aszyn do pisania.
W przyszłości ku rsy  te  będą kontynuow ane, przew iduje 
się rów nież zw iększenie liczby przyjm ow anych kandyda­
tów.

NRD
W NRD szkolenie niew idom ych w  zakresie program ow ania 
rozpoczęto przy  w spółpracy „Veb M aschinellesrechnen” 
w  L ipsku w 1968 r. [19, 20], W eksperym encie wzięło udział
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7 niewidom ych. Celem było opanow anie program ow ania 
n a  m aszynie ROBOTRON R-300. Sześciu absolw entów  zo­
stało zatrudnionych w  elektronicznych centrach obliczenio­
wych [21, 22], Zdobyte w  ten sposób doświadczenia oraz 
obiecujące w yniki zawodowe zatrudnionych niewidom ych 
program istów  um ożliw iły zorganizow anie regu larnych  k u r­
sów.
Od 1969 roku  kursy  te  odbyw ają się corocznie w Centrum  
R ehabilitacyjnym  dla Niew idom ych w  K arl-M arx stad t i 
trw a ją  ok. 10 miesięcy [23, 24].
Obecnie program  szkolenia został rozszerzony i obejm uje 
okres 2 lat. Zm ianę tę  uczyniono w  celu ujednolicenia 
p rogram u kursów  dla niewidom ych z odpowiednim  typem 
szkolnictw a dla widzących, k tóry  obow iązuje w  NRD. 
Przedm ioty  w ykładane na kursie m ożna podzielić na 3 
grupy: ogólnokształcące, teoretyczno-zaw odow e i p rak tycz­
no-zawodow e.
Szkolenie kończy się egzam inem . Absolwenci o trzym ują 
dyplom, k tóry  upraw nia  ich do program ow ania na kom pu­
terach  w e wszystkich cen trach obliczeniowych NRD.
Na szkolenie przyjm ow ane są osoby ze średnim  w ykształ­
ceniem. W ym agane są dobre oceny z fizyki i m atem atyki 
oraz niew ielki staż pracy w  dowolnym  zawodzie. Jednym  
z w arunków  przyjęcia na ku rs je s t zapew nienie niew ido­
memu, już przed rozpoczęciem szkolenia m iejsca pracy. 
P re fe ru je  się osoby o zdolności w idzenia poniżej 4%, do­
b rym  stanie zdrow ia (szczególnie ręce i słuch niew idom e­
go m uszą być spraw ne, ponieważ zakłada się, że n iew i­
domy program ista pow inien biegle posługiwać się brailow - 
ską i czarnodrukow ą m aszyną do p isan ia jak  rów nież dyk ­
tafonem ) [25].
Niewidom i za trudn ian i są zarówno pojedynczo, jak  i g ru ­
powo. Osoby za trudn ione pojedynczo m uszą szczególnie 
być samodzielne, ponieważ nie przew iduje się angażow a­
n ia specjaln ie dla nich osób pomocniczych. W niektórych 
przypadkach np. przy testow aniu program ów , m uszą oni 
zw racać się o odczytanie w ydruku błędów  do swoich 
w spółpracowników . W lipsku p racu je obecnie w jednym  
centrum  obliczeniowym  7 niewidom ych, k tórym  do pom o­
cy zatrudniono jedną osobę widzącą. W przypadku  za tru d ­
nienia zbiorowego taka pomoc je s t ekonom icznie opłacalna. 
W arto  podkreślić, że niew idom i program iści NRD nie uży­
w ają  niem alże żadnych środków  pomocniczych, k tóre by ­
łyby konstruow ane specjalnie dla nich. P osługują się je ­
dynie tak im i pom ocam i jak : m aszyna do p isania zw ykła 
i brailow ska, dyktafon, podręczniki z zakresu  p rogram o­
w ania w  brailu  lub  na taśm ie m agnetofonow ej (26).

Polska
W Polsce obecnie pracu je 7 niewidom ych (tabela VI). Są 
to osoby z wyższym  w ykształceniem  [27, 28], Z atrudnienie 
ich stało się m ożliwe między innym i dzięki ekw iw alento­
wi pieniężnem u, tzn. lek toratow i (1400 zł) w ypłacanem u 
przez Polski Zw iązek Niewidom ych, z którego opłacana 
je st pomoc osób widzących.
W zrost zainteresow ania in form atyką środow iska n iew ido­
m ych u jaw nia się w zrostem  liczby studentów  niewidom ych 
na k ierunkach  m atem atycznych (tabela VII). Jednakże ze 
względu na b rak  podręczników oraz innych pomocy n a u ­
kowych, stud ia mogą podjąć osoby zdolne a przede w szy­
stkim  bardzo samodzielne. Z tych względów zatrudnienie 
szerszego k ręgu  osób niewidom ych w  inform atyce je st w  
obecnej chw ili możliwe w  zawodach, w k tó rych  w ykształ­
cenie średnie je s t w ystarczające, tj. głównie w  charak terze 
program istów .
B iorąc pod uw agę znaczną liczbę niewidom ych uczniów 
szkół średnich  (tabela VII) należy się spodziewać, iż nie 
zabraknie chętnych do pracy w  te j dziedzinie.
N ależy przede wszystkim  opracow ać m etody pracy  dla 
osób niewidom ych oraz określić w ym agania w  zakresie 
technicznych środków  pomocniczych. Potrzebom  tym  wysz­
ła na przeciw  in icjatyw a dyrekcji C entrum  Obliczeniowe­
go PAN, k tó ra  um ożliw iła prowadzenie badań  nad m ożli­
w ościam i i zakresem  za trudnien ia niewidom ych w  in fo r­
m atyce kilku  swoim pracow nikom , wchodzącym w skład 
zespołu niew idom ych program istów . Jednocześnie rozpo- 
często pracę nad pierw szym i w  k ra ju  technicznym i środ ­
kam i pomocniczymi.
Obecnie w  Polsce głów nym i nośnikam i in form acji są i 
długo jeszcze pozostaną k arty  i taśm y perforow ane. W 
pierw szej fazie badań zajęto się urządzeniam i w spó łp ra­
cującym i z ta śm ą papierow ą. P ierw sze z nich jest po­
dręcznym  urządzeniem  do odczytu taśm y perforow anej. 
U rządzenie to odtw arza za pom ocą układu elektronicznie
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TABELA V I
Niewidomi inform atycy w Polsce

Lp. Miejsce pracy Zajm owane s ta ­
nowisko

Staż pracy w infor­
m atyce Stopień naukowy

1 In s ty tu t M ate­
m atyczny P o li­
techniki "War­
szawskiej, Za­
kład M etod N u­
m erycznych i 
M aszyn M ate­
m atycznych

ad iu n k t doktor

2 Branżow y Oś­
rodek Inform a­
tyki Przem ysłu 
Cukrowniczego 
Ośrodek Obli­
czeniowy P rze ­
m yślu Leśnego

kierownik p ro­
gram ista

10 m agister

3 Politechnika 
Śluska, In s ty ­
tu t  K onstrukcji 
i Technologii 
Urządzeń A uto­
m atyk i i In fo r­
m atyki

inżynier au to ­
m atyki

2 m agister inż

4 Centrum  Obli­
czeniowa PAN

st. inżynier 1 doktor

5 Centrum Obli­
czeniowa PAN

asystent 2 m agister

0 Centrum  Obli­
czeniowe PAN

st. inżynier 1) m agister inżynier

7 Centrum  Obli­
czeniowe PAN

st. asystent 5 m agister

urucham ianych bolców układ  dziurek na taśm ie. N astęp ­
nie pow stał model d rukark i brailow skiej piszącej na ta ś ­
m ie papierow ej, a sterow anej taśm ą perforow aną.
Obecnie istn ie je  również model arkuszow ej d ru k a rk i b ra i­
lowskiej w yposażonej w  k law iatu rę  norm alnej m aszyny do 
pisania oraz k law iatu rę brailow ską.

TABELA V II
Uczący się i studiu jący  niewidomi w 1'olscc w roku 1974/75 poza szkolnictwem 
specjalnym

Liczba niewidomych uczniów-studen- 
tów

Szkoły na  poziomie średnim 314
W yższe s tud ia 08
D oktoranci 3

Ponadto dzięki staraniom  kierow nika zespołu niewidom ych 
program istów , prof. Leona Łukaszewicza, zespół ten je s t 
wyposażony w am erykańskie urządzenie (Optacon) um oż­
liw iające niewidom ym  czytanie m ateria łów  drukow anych. 
W skład zespołu wchodzą czterej niewidom i pracownicy 
posiadający wyższe w ykształcenie (tabela VI). Oprócz p ro ­
wadzenia badań nad adaptacją zawodu program isty  dla 
niewidom ych, zespół zajm uje się działalnością na rzecz 
środow iska niewidom ych. D ziałalność ta  p rzejaw ia się m ię­
dzy innym i w form ie opieki nad niewidom ym i stażysta­
mi, przede w szystkim  studentam i m atem atyki, k tórzy w 
ram ach zespołu mogą zaznajam iać się z program ow aniem  
kom puterów  bądź pogłębiać jego znajomość.
W arto  nadm ienić, że w  roku  1974 w  O środku Szkolno-W y­
chowawczym d la  dzieci niewidom ych w  Laskach koło 
W arszaw y utw orzono liceum  zawodowe dla niewidom ych. 
W ram ach tego liceum  p lanu je  się podjęcie szkolenia n ie ­
w idom ych program istów .

RFN
Pierw sze próby  szkolenia niewidom ych w  zakresie obsługi 
urządzeń dziurkujących w  RFN m iały m iejsce w 1962 r. 
N iew idom i w praw dzie opanow ali biegle obsługę urządzeń, 
lecz na skutek  niemożności czytania norm alnego pism a nie 
m ogli być zatrudnien i zgodnie ze zdobytym i kw alifikacja-



mi. N astępnie na W estfalskim  U niw ersytecie w M ünster 
w  m arcu  1970 r. przeszkolono na 3-tygodniow ym  kursie 
trzech niewidom ych nie posiadających w ykształcenia m a te ­
m atycznego w  zakresie języka p rogram ow ania/F O R T R A N  
[5], W szyscy ukończyli kurs, w ykazując iż są w  stanie 
opanow ać w  tak  kró tk im  czasie program ow anie w tym  ję ­
zyku. N iestety n ie  udało się ustalić, czy osoby te zostały 
zatrudnione w  charak terze program istów .
U przednie niepow odzenia w płynęły n a  b rak  zainteresow a­
nia tą  dziedziną, zarówno organizatorów  szkolenia zaw o­
dowego dla niewidom ych, jak  również sam ych niew ido­
mych. Dopiero w  roku 1972 rozpoczęto w  H eidelbergu re ­
gu larne szkolenie niewidom ych program istów .

TABELA V III
Niewidomi inform atycy R F N  w 1971 r.

1 o

W ykształcenie ogólne 
i zawodowe

Gim nazjum . Po  utracie 
wzroku studia m a tem aty ­
czne

Gimnazjum dla niewi­
domych. S tudia m a­
tem atyczne

Zajmowano stanow iska K onsu ltan t ośrodka obliczeń 
naukow o-technicznych

Naukowy konsultant 
elektronicznego cen­
trum  obliczeniowego

Języki programowania Assembler dla 3 różnych 
urządzeń: ALGOL, FO R ­
TR A N , COBOL

KOMPASS —  Assem* 
bler FORTRAN, 

ALGOL
Dziedzina pracy Zadania naukowo-technicz­

ne, handlowe
Zadania m atem atyczne, 

szczególnie s tatystyka

Pełnienie obowiązku a n a ­
lityka  system u

Często Rzadko

Używane urządzenia IB M  650 Zuse Z 22: IBM 
1130

CPC 3300

Wcześniej podjęło pracę w  inform atyce 2 niewidom ych 
[16], Obaj posiadają  w ysokie kw alifikacje. Obaj n iew ido­
m i opanow ali po k ilka języków  i m ogą pracować na k il­
ku  urządzeniach. W ykonują przy  tym  czynności p rogram i­
sty, czasem opera to ra  urządzeń dziurkujących i analityka 
system u. S tud ia m atem atyczne stały  się dla nich solidną 
podstaw ą zawodową. Poniew aż obaj posiadają wyższe w y­
kształcenie, nie m ogą stać się wzorem  dla szerszego kręgu 
niewidom ych.

Stany Zjednoczone
W USA w roku 1963 po raz  pierw szy zainteresow ano się 
możliwościam i zatrudnienia niewidom ych w inform atyce. 
Już  wcześniej podjęło pracę w tej dziedzinie trzech n ie­
widomych, lecz były to osoby o w yjątkow ych zdolnościach 
i tylko dzięki tem u znalazły zatrudnienie.
W roku 1964 w  „M edical C om puter” U niw ersytetu  Cinn- 
cineti (w stanie Ohio) rozpoczął się eksperym entalny kurs 
dla niewidom ych program istów , wzięło w nim  udział 16 
osób [14]. W szystkie ukończyły kurs z powodzeniem i 
otrzym ały  ty tu ł program istów , 13 osób spośród nich były 
zupełnie niewidom e. Je d n a  posiadała wzrok um ożliw iający 
jej sam odzielne .poruszan ie się, ale niedostateczny do czy­
tan ia  czarnego d ruku  i dlatego posługiw ała się również 
brailem . Dwie m iały wzrok um ożliw iający im czytanie w y­
druków  z m aszyny za pomocą szkieł optycznych. W ykształ­
cenie tych osób było bardzo różne, od podstawowego do 
wyższego. Jedyn ie  4 spośród nich m iały w ykształcenie m a­
tem atyczne uniw ersyteckie. Pozostałe osoby m iały w y­
kształcenie zawodowe, w  dziedzinach nie związanych z p ro ­
gram ow aniem  kom puterów . D w unastu  spośród absolwentów  
znalazło za trudnien ie głównie w  przem yśle z uw agi na 
wyższe w ynagrodzenie. Dwie rozpoczęły studia un iw ersy­
teckie, dwie nie podjęły pracy z przyczyn osobistych. P a ­
tro n a t nad  kursem  pełnił „Association for Com puting M a­
chinery” (ACM), przy  k tórym  w yłoniono specjalną kom ór­
kę „C om ittee on  Professional A ctivities of the B lind” [29], 
Sukces odniesiony przez uczestników  kursu  w yw ołał za­
interesow anie w  innych placów kach szkoleniowych. Od 
1965 r. szkolenie niewidom ych w  zakresie program ow ania 
należy do stałego p rogram u około 7 placówek Szkolenio­
wych [6], Są to placów ki szkoleniowe producentów  u rzą ­
dzeń cyfrowych, kształcące przede wszystkim  personel w i­
dzący, jednakże do obecnej chwili rolę w iodącą pełni
A.C.M. Com ittee on Professional A ctivities o f the Blind, 
k tó ra  oprócz szkolenia zajm uje się również w yszukiw a­

niem  dla niewidom ych odpowiednich stanow isk p racy  [15]. 
P rzy  współudziale A.C.M. pow stała znaczna liczba pom oc­
niczych środków  technicznych, niezbędnych w  pracy n ie­
widomego program isty.
Czas trw an ia  ku rsu  dla niewidom ych program istów  w aha 
się od 8 do 10 miesięcy [30], C ałkow ity koszt w ykształce­
nia niewidomego program isty  w ynosi ok. 2,5 tys. dolarów . 
K andydaci m uszą biegle posługiw ać się brailow ską m a ­
szyną do pisania, poruszać się sam odzielnie przy  użyciu 
białej lask i lub  psa przew odnika [7],
O przyjęciu  decyduje egzam in w stępny przeprow adzony w 
form ie testu  i[31 ]. N iewidom i m ają  do dyspozycji znaczną 
liczbę podręczników  w  zakresie program ow ania w b railu  
lub na taśm ie m agnetofonow ej.
W roku 1972 liczba niewidom ych zatrudnionych program i­
stów  w  USA przekroczyła 400 [32], Są oni zatrudniani 
głównie w przem yśle, większość z nich posiada m ałe tech ­
niczne i ogólne wykształcenie, dlatego też w ykonują oni 
czynności stosunkowo proste tak ie  jak : listy  płac, inw en­
taryzację itp. Liczba niewidom ych pracujących na polu 
naukow ym  jest bardzo m ała. Ogólna liczba zatrudnionych 
w przyszłości będzie praw dopodobnie szybko w zrastać, p o ­
nieważ rocznie przeszkala się ok. 150 niewidomych. 
Obecnie w  S tanach Zjednoczonych istnieje m iędzynarodo­
we stow arzyszenie niewidom ych inform atyków  pod nazw ą 
„V isually Im paired  D ata P rocessors In tern a tio n al” (VIDPI), 
k tó re  zajm uje się całokształtem  zagadnień zawodowych 
swoich członków, m iędzy innym i w spółdziała p rzy  o rgan i­
zowaniu konferencji krajow ych i m iędzynarodow ych, na 
których ro zp a tru je  się ak tualne  trudności zawodowe oraz 
p lany na przyszłość [6], Na tego rodzaju  spotkania oprócz 
niewidom ych program istów , zapraszani są rów nież p rzed ­
staw iciele szkół d la  niewidom ych, b iur zatrudnienia, agen­
cji św iadczących usługi na rzecz niewidom ych oraz p rze ­
m ysłu i adm inistracji, jako ak tualnych  lub potencjalnych 
pracodaw ców . P rzy  w spółudziale V ID PI ukazuje się reg u ­
larn ie fachowe czasopismo „N ew sletter for B lind Com pu­
te r P rogram m ers”. Je s t ono w ydaw ane w  w ersji czarno- 
drukow ej i brailow skiej. Na jego łam ach publikow ane są: 
nowości z dziedziny technicznych środków  pomocniczych, 
m etody rozw iązyw ania najczęściej spotykanych trudności 
zawodowych oraz nowe osiągnięcia w  tej dziedzinie.

Szwajcaria
Na początku roku 1960 w  B runau  pod Zurichem  rozpoczę­
to szkolenie 4 niewidom ych w  zakresie obsługi urządzeń 
dziurkujących. Jeden  spośród nich posiadał wzrok szcząt­
kowy, pozostali trzej byli zupełnie niewidom i. N astępnie 
tylko jeden spośród nich został przeszkolony w  zakresie 
program ow ania IBM 1401 [16], Nie udało się ustalić, czy 
osoba ta została za trudniona zgodnie ze zdobytym i k w ali­
fikacjam i. Mimo sukcesu jak i odniesiono w  czasie prze- 
szkalania niewidom ych, p race w  tym  k ierunku  nie były 
kontynuow ane, ponieważ napotkano na trudności z za­
trudnieniem .
W roku 1972 r. w Szw ajcarii pracow ał jeden niewidom y 
program ista (w dużym  usługow ym  centrum  obliczeniowym 
w B onstetten) [33]. Posiada on ukończone studia m atem a­
tyczne. Pełn i funkcję  zarówno program isty  jak  i analityka 
system u. W ykształcenie zdobył indyw idualnie: zarówno
autodydaktycznie jak  i poprzez uczęszczanie na w ykłady 
w szkole wyższej oraz na ku rsy  organizow ane przez p ro ­
ducentów  sprzętu. N iewidom y ten posługuje się u rządze­
niem C entral D ata 6500 oraz urządzeniem  IBM 1130, przy 
czym opanow ał następujące języki program ow ania: A L ­
GOL, COBOL, ASSEMBLER dla IBM 1130, ASSEMBLER 
dla CD 6500 oraz różne w ersje  FORTRANU. P ra cu je  sam o­
dzielnie. Od niedaw na dysponuje urządzeniem , k tó re  d ru ­
ku je w yniki obliczeń kom putera w ”brailu . S tara  się stale 
podnosić swoje kw alifikacje poprzez regu larne uczęszcza­
nie na w ykłady organizow ane przez fachow e organizacje.

9

Wielka Brytania
W W. B ry tan ii szkolenie niewidom ych program istów  roz­
poczęto w  1966 roku. K ursy odbyw ają się corocznie z in i­
cjatyw y „Royal N ational In stitu te  for the  B lind” (RNIB) 
w  ścisłej w spółpracy z 3 producentam i urządzeń cyfro­
wych >[34],
Zawód program isty  został definityw nie uznany przez p a ń ­
stw ow ą i lokalną adm inistrację , a także przedsiębiorstw a 
p ryw atne jako odpowiedni dla troskliw ie dobranych osób 
niewidom ych.

21



W roku  1972 w inform atyce było zatrudnionych około 100 
niewidom ych osób. Liczba ta  niew ątpliw ie w  przyszłości 
wzrośnie, ponieważ rocznie przeszkala się ok. 20 osób [35], 
M etody szkolenia są różne w  zależności od firm y  np.: ICL 
p referu je  kształcenie za pom ocą w ykładów  oraz fachowej 
lite ra tu ry  brailow skiej, natom iast IBM bazuje n a  specja l­
nych program ow ych opracow aniach oraz no ta tkach  b ra j­
lowskich, przy czym obie m etody okazały się rów nie sku ­
teczne.
W arto podkreślić, że wszelkie m ateria ły  dotyczące kursów  
dla niewidom ych program istów  są zgrom adzone na m aszy­
nowych nośnikach in form acji i każdorazow o m ogą być w  
dowolnej form ie w ydrukow ane. Świadczy to o dobrej o r­
ganizacji o raz o w łączeniu na s ta łe  tego rodzaju  szkole­
n ia  do program u działalności RNIB.
Niewidom i zatrudnien i zarówno w adm in istracji państw o­
w ej, jak  i w  przem yśle, uzyskują przeciętn ie biorąc lep ­
sze w yniki niż osoby w idzące ,[36]. Je s t to praw dopodobnie 
tak jak  i w  poprzednio om aw ianych k rajach , wynikiem  
bardziej sta rannej selekcji i szkolenia niew idom ych p ro g ra ­
m istów . Tak znaczna liczba pracu jących  niewidom ych p ro ­
gram istów  um ożliw iła u tw orzenie organizacji zawodowej 
pod nazw ą „B ritish C om puter Association fo r th e  B lind” 
(BCAB) z siedzibą w  Londynie. Do zadań tej organizacji 
należy między innym i przełam yw anie trudności na jak ie  
napo tykają  niewidom i program iści w  p racy  zawodowej.
Na podkreślenie zasługuje fak t, iż niewidom i program iści 
w  W ielkiej B ry tan ii m a ją  do dyspozycji znaczną ilość l i ­
te ra tu ry  fachowej, zarów no na taśm ie m agnetofonow ej, jak  
i w  brailu . L ite ra tu ra  ta  obejm uje języki p rogram ow ania 
używ ane w  naszym  k ra ju  i o ile au torow i wiadom o, m o­
że .być udostępniona w  form ie wypożyczenia lub  nabycia, 
uzupełniając w  len  sposób b rak i w  w ydaw nictw ie Polsk ie­
go Zw iązku Niewidomych.

ZSRR
W Zw iązku Radzieckim  w yróżnia się 2 poziom y k w alifi­
kacji program istów , a m ianowicie: personel ze średnim  w y ­
kształceniem , tzw. technicy program iści oraz personel z 
wyższym w ykształceniem : m atem atycy lub  inżynierowie
program iści ¡[37]. Technik program ista  za jm uje się opraco­
w yw aniem  program ów  dla kom puterów  zgodnie z w yzna­
czonymi algorytm am i. W roku  1972 w  tym  charak terze 
pracow ało ok. 40 niewidom ych. Poniew aż nie organizuje 
się specjalnego szkolenia d la  niewidom ych, niewidom i ci 
zdobyli te  kw alifikacje  uczęszczając do szkół dla osób w i­
dzących.
Radziecki Związek N iewidom ych uw aża jednak, że większe 
możliwości zatrudnien ia s tw arzają  stanow iska w ym agające 
wyższego w ykształcenia [38], Inżynierow ie lub m atem atycy 
program iści zna jdu ją  zatrudnienie w  dziedzinach zgodnych 
z ich w ykształceniem , przy czym za jm ują  się głów nie p ra ­
cą koncepcyjną. P osiada ją  rów nież znajom ość p rogram ow a­
nia, co um ożliw ia im dokonyw anie obliczeń w  zakresie 
przeprow adzanych badań. W  tym  charak terze \v  1972 r. 
było zatrudnionych około 80 niewidom ych.
P rzy  niektórych szkołach d la niew idom ych is tn ie ją  spe­
cjalne k lasy  o poszerzonym  kursie  m atem atyki. N astępnie 
niew idom i kształcą się n a  m echaniczno-m atem atycznych 
w ydziałach uniw ersytetów  lub fizyczno-m atem atycznych 
w ydziałach insty tu tów  pedagogicznych.
Z doświadczeń niewidom ych in form atyków  ZSRR wynika, 
że niew idom i m atem atycy lub inżynierow ie program iści 
w ykonują sw oje obowiązki rów nie w ydajn ie ja k  osoby w i­
dzące oraz napo tykają  w  swej pracy  m niej trudności w 
stosunku do niewidom ych inform atyków  ze średnim  w y­
kształceniem .
Możliwości za trudnien ia niew idom ych w  inform atyce były 
tem atem  m iędzynarodow ej konferencji zorganizow anej 
przez w ładze Zw iązku N iew idom ych w  ZSRR w M oskwie 
w  1972 roku.
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Lab ora to rium  p ro g ra m o w a n ia  współbieżnego (3)

W zw iązku z w prow adzeniem  w  K atedrze M aszyn M ate­
m atycznych WAT zajęć w  L aboratorium  P rogram ow ania 
W spółbieżnego [1, 2] zaistn iała potrzeba zbudow ania p ro ­
stego system u operacyjnego, zapewniającego p rze tw arza­
n ie w iełoprogram ow e i wieloprocesowe. Dodatkowym  w y­
m aganiem  była potrzeba dostarczenia przez tak i system  
ap a ra tu  synchronizacji czasowej i synchronizacji na bazie 
sem aforów  oraz zapew nienie kontro li konw encjonalnych 
urządzeń zew nętrznych kom putera serii ODRA 1300. Zbu­
dow any w tym  celu m onitor STER jest program em  zau­
fanym  i[7], p racu jącym  w kanale program ow ym  organizo­
w anym  w  kom puterach  ODRA 1304/1305 przez egzekutor 
E4BM/E6BM.
W artyku le  przedstaw iona je s t ogólna koncepcja budowy 
m onitora STER. O m aw iane procedury  zapisane są w  języ­
ku program ow ania PASCAL, rozszerzonym  o dodatkowe 
s tru k tu ry  danych i In strukcje  .[1, 3, 4, 5].

Opis komputera serii ODRA 1300 wyposażonego 
w egzekutor
M onitor STER  jest program em  zaufanym  pracującym  w  
k an a le  program ow ym  kom puterów  ODRA 1304/1305 w ypo­
sażonych w egzekutory E4BM/E6BM. K anał program ow y 
kom putera, organizow any przez egzekutor dla potrzeb p ro ­
gram u zaufanego może być po traktow any jako w irtualna 
jednostka cen tra lna  (WJC), w spółpracująca z w irtualnym i 
urządzeniam i zew nętrznym i i zegarem , co łącznie tworzy 
m aszynę w irtu a ln ą  ,[6].
Obecnie skoncentru jem y się wyłącznie na opisie działania 
w irtualnej jednostki cen tralne j. W JC składa się z pam ięci 
operacyjnej i procesora centralnego. Pam ięć operacyjna 
W JC je s t tą  częścią fizycznej pam ięci operacyjnej, k tóra 
przydzielona została kanałow i program owem u.-
c o n s t  m a x  =  ilo ś ć  k o m ó r e k  w  k a n a le  p ro g r a m o w y m ;
ty p e  s to w o  =  a r r a y  [0...23J o f b o o le a n ;

a d r e s  =  a r r a y  [9...23] o f b o o le a n ;
o b s z a r  =  0... (m ax -1 ); 
p a o  =  a r r a y  [o b sza r] o f  s lo w o ; 

v a r  p a m ię ć :  p a o ;
Procesor cen tralny  jednostki w irtualnej w ykorzystu je n a ­
stępujące re jestry : 
ty p e  r e j  — re c o rd

s u :  b o o le a n ;  (» w s k a ź n ik  s tan u * )
V , C : b o o le a n ;
l r :  a d r e s ;  (‘ l ic z n ik  ro z k azó w * ) 
d t ,  lm :  a d r e s ;  (‘ d a tu m  i lim it* )
d tp ,  Im p : a d r e s ;  (‘ a d r e s  p o c z ą tk o w y  i  o b s z a r  p r o ­
g r a m u  uży liko ;w ego‘ ) 
e n d

v a r  r e j e s t r y :  r e j ;
Procesor cen tra lny  jednostk i w irtualnej może znajdow ać 
się w  jednym  z dw u zasadniczych stanów , zależnie od za­
w artości w skaźnika su:
a ) s u  =  f a ls e  — s t a n  u ż y tk o w y
b) s u  =  t r u e  — s ta .n  s te r o w a n ia
W stanie użytkow ym  procesora centralnego rozpoznaw ane 
są  p rzerw ania zew nętrzne i  w ew nętrzne, zgłaszane w  31 
słowie pam ięci, natom iast w  stan ie sterow ania przerw ania 
nie są rozpoznaw ane. O perację w ykryw ania p rzerw ań  zgło­
szonych w  słowie 31 pam ięci opisać można funkcją  „p rzer­
w an ie”:

f u n c t io n  p r z e r w a n ie  (v a r  p a m ię ć :  p a o ) :  b o o le a n ;  
b e g in

if  p a m ię ć  [31] =  O th e n  p r z e r w a n ie :  =  fa ls e  
e lse
b e g in  p r z e r w a n ie :  =  t r u e ;  

p a m ię ć  [31]: =  0;
e n d

en d

Przejśc ia  między stanam i procesora centralnego zachodzą 
w w yniku w ykonania operacji 
— ustaw  stan użytkowy 
-— ustaw  stan  sterow ania,
których efekt opisany jest poniższym i proceduram i, 
p ro c e d u re  u s ta w  s ta n  s te r o w a n ia  (v a r  p a m ię ć :  p a o ;

v a r  r e j e s t r y :  r e j ) ;
b e g in  w i th  r e j e s t r y  do  

b e g in
s u :  =  t r u e ;
p a m ię ć  [d t  +  8]: =  u z u p lr  (V , C, l r ) ;  
d t :  =  0; 
lm : =  m a x ;
ro z ła d u j  (p a m ię ć  [d t  +  8], V , C, lr ) ;

e n d ;
end

O peracja „wołaj stan  sterow ania” w ykonyw ana jest w  s ta ­
nie użytkow ym  po w ykryciu przerw ania.
P rocedura  „uzulpr” przechow uje licznik rozkazów  uzupeł­
niony o stan  re jestrów  V i  C w ósmej kom órce pam ięci 
program u. P rocedura „rozładuj” odtw arza stan  fizycznych 
rejestrów  licznika rozkazów, V i C w edług zaw artości ós­
mego słowa pam ięci program u, 
p ro c e d u re  u s ta w  s ta n  u ż y tk o w y  (v a r  p a m ię ć :  p a o ;

v a r  r e j e s t r y :  r e j ) ;
b e g in  w i th  r e j e s t r y  do  

b e g in
s u :  =  f a ls e ;
p a m ię ć  [d t  +  8): u z u p lr  (V , C, lr ) ;  
d t :  =  d tp ;  
lm : =  Im p ;
r o z ła d u j  (p a m ię ć  [d t  +  8], V , C, lr ) ;

en d
e n d

O peracja „ustaw  stan  użytkow y” w ykonyw ana je s t w  s ta ­
nie sterow ania jako  efek t rozkazów  ekstrakodow ych 

167 X  N(M) 
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W ykorzystując opisane pow yżej procedury  i funkcje  cykl 
rozkazow y procesora centralnego jednostki w irtualnej m oż­
na opisać następująco:
p ro c e d u r ę  c y k l  ro z k a z o w y  p r o c e s o r a ;  (v a r  p a m ię ć :  p a o ;

v a r  r e j e s t r y :  r e j ) ;
b e g in  w i th  r e j e s t r y  do  
b e g in
if  p r z e r w a n ie  a n d  n o t  s u  th e n  u s ta w  s ta n  s te r o w a n ia ;  

w y k o n a j  ro z k a z ;
e n d
e n d

D ziałanie procesora polega na w ykonyw aniu kolejnych cy­
kli rozkazowych.
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cy c le
c y k l  ro z k a z o w y  p ro c e s o r a ;

en d

Organizacja wewnętrzna monitora STER
Pam ięć operacyjna w irtualnej jednostk i cen tralnej dzieli 
się na dwie części:
a) pam ięć w łasna m onitora
b) pam ięć program ów  użytkowych.
W pam ięci w łasnej przechow yw ane są tablice i procedury 
m onitora. M onitor defin iu je  zbiór równolegle działających 
procesorów, w irtualnych.
Procesor wirtualny (PW) je s t abstrakcy jną  jednostką a k ­
tyw ną, z k tó rą  związany je st zbiór re jestrów  w łasnych oraz 
obszar adresow y pam ięci operacyjnej. PW  może w ykony­
wać p rogram  sekw encyjny po przydzieleniu mu czasu p ro ­
cesora fizycznego. R ealizacja p rogram u sekwencyjnego 
przez procesor w irtualny  nazyw ana będzie procesem se­
kwencyjnym  [1, 3].
M onitor STER dostarcza program om  użytkowym  50 p ro ­
cesorów w irtualnych. PW reprezentow ane są w  pam ięci 
w łasnej m onitora przez tablicę o nazw ie „procesory w ir­
tua lne”.
ty p e  p ro c e s  =  a r r a y  [1.. 2] o f  c h a r ;

p r o g r a m  =  a r r a y  [1.. 4] o f c h a r ;
p w  =  1..50; 

p r o c e s o r  W ir tu a ln y  =  r e c o r d
n a z w a  p r o c e s u :  p ro c e s ;  
n a z w a  p r o g r a m u :  p ro g r a m ;  
p r io r y t e t :  1.. 7; 
c za s  z a w ie s z e n ia :  in te g e r ;  
d a tu m :  a d r e s ;  
l im i t :  a d re s ;
a k u m u la to r y :  a r r a y  [0.. 7] o f s ło w o ;
l ic z n ik  ro z k a z ó w : s ło w o ;
e n d

p rocw irfc  =  a r r a y  [pw ] o f  p r o c e s o r  w i r tu a ln y ;  
v a r  p r o c e s o r y  w i r tu a ln e :  p ro o w ir t ;

Z procesorem  centralnym  jednostki w irtualnej związany 
jest re je s tr  „procesor” przechow ujący iden tyfikator PW, 
którem u przydzielony został czas procesora centralnego
v a r  p r o c e s o r :  p w ;
D ynam iczne inicjow anie i kończenie procesów  związane jest 
odpowiednio z zajm ow aniem  i zw alnianiem  PW. Z ain icjo­
w anie procesu polega n a  zajęciu jednego z n ieaktyw nych 
PW, których iden tyfikatory  zna jdu ją  się w sekw encji 
ty p e  n i e a k t  =  s e g u e n c e  o f  p w ; 
v a r  n ie a k ty w n e :  n ie a k t ;
Po zakończeniu procesu PW  je s t zw alniany, zaś jego iden­
tyfikator ponownie w prow adzany je st do sekw encji „n ie­
ak tyw ne”. Poniew aż ilość uaktyw nionych PW może p rze­
kraczać ilość procesorów  centralnych (w naszym  przypad ­
ku  rów ną jeden), część PW nie będzie mogła mieć p rzy­
dzielonego procesora centralnego; iden tyfikatory  tych p ro ­
cesorów w irtualnych  znajdow ać się będą w kolejce „go­
tow e”
ty p e  g o t =  q u e u e  o f  ,pw; 
v a r  g o to w e :  g o t ;

Procesor centralny realizuje procedury  m onitora STER w 
stanie sterow ania, k tó ry  osiągany je st m iędzy innym i w 
w yniku użycia w  program ie użytkow ym  rozkazu ekstrako- 
dowego. P rocedura „w ykonaj rozkaz” cyklu rozkazowego 
procesora przygotow uje w tedy i kon tro lu je param etry  roz­
kazu, a następnie pow oływ ana je st procedura „procedura 
m onito ra”.
ty p e  p a r a m  =  r e c o r d

k o d  r o z k a z u :  0..177; 
n u m e r  a k u m u la to r a :  0.. 7;
•n u m er m o d y f ik a to r a :  1.. 3; 
a d r e s  e f e k ty w n y :  a d r e s ;  
en d

v a r  p a r a m e t r y :  p a r a m ;  
ty p e  z b io rc z y  — re c o rd

p a r a m e t r y :  p a r a m ;  
p a m ię ć :  p a o ; 
r e j e s t r y :  r e j ;  
g o to w e : g o t;

.n ie a k ty w n e : n ie a k t ;  
p r o c e s o r :  p w ; 
s e m a f o r :  s e m ;
p r o c e s o r y  w i r tu a ln e :  p r o c w ir t ;  
e n d

p r o c e d u r ę  p ro c e d u r a  m o n i to r a  { v ar W : z b io rc z y ) ;  
b e g in

w i th  W . p a r a m e t r y  d o  
c a s e  k o d  ro z k a z u  o f

171 : i n ic ju j  p ro c e s ;
172 : s to p  p r o c e s u ;
173 : w a i t ;
174 : s ig n a l ;

en d
end
Zadaniem  procedury „procedura m onitora” jest więc za­
in icjow anie obsługi rozkazu ekstrakodow ego, użytego w 
program ie użytkowym .

Realizacja procesów w monitorze STER
Procesy współbieżne realizow ane są w  m onitorze STER za 
pomocą procesorów  w irtualnych.
P rocedura m onitora „inicjuj proces” w ybiera jeden z n ie­
aktyw nych PW, ustaw ia stan  początkowy procesu -i w pro­
wadza iden tyfikator wybranego PW do kolejki „gotowe”, 
t y p e  s p  =  r e c o r d

n a z w a  p ro c e s u :  p ro c e s ;  
p r io r y t e t :  1.. 7; 
l ic z n ik  ro z k a z ó w : a d re s ;  
e n d

p r o c e d u r e  in i c ju j  p ro c e s  (v a r  W : z b io rc z y ; v a r  s ta n
p o c z ą tk o w y : sp );

v a r  w o ln y :  p w ; 
b e g in  w i th  W  d o

b e g in  (* p o b r a n ie  e le m e n tu  z s e k w e n c j i  *) 
g e t  (w o ln y , n ie a k ty w n e )
u s ta w ie n ie  s ta n u  p o c z ą tk o w e g o  ( s ta n  p o c z ą tk o w y , 
¡p ro ce s o ry  w i r tu a ln e  [w o ln y ]);
(* w p ro w a d z e n ie  e le m e n tu  d o  k o le jk i  *) 
e n t e r  (w o ln y , g o to w e ); 
k o n ty n u a c ja  (p ro c e s o r ) ;

e n d
e n d
P rocedura „kontynuacja” zabezpiecza odtw orzenie rejestrów  
jednostk i centralnej wg stanów  przechow yw anych w  PW , 
k tórem u został przydzielony czas jednostki cen tralnej. W y­
boru  PW, k tórem u pow inien zostać przydzielony czas jed ­
nostki cen tralnej dokonuje p rocedura  „w ybranie”. 
P rocedura „stop procesu” zw alnia PW  i przenosi jego iden­
tyfikator do sekw encji „nieaktyw ne”, a  następnie przydziela 
czas procesora cen tralnego do w ybranego PW  z kolejk i 
„gotowe”.
p r o c e d u r e  s to p  p ro c e s u  (v a r  W : z b io rc z y ) ;  
v a r  n a s tę p n y :  p w ; 
b e g in  w i th  W  d o

b e g in  (* -w p ro w a d z e n ie  e le m e n tu  do  s e k w e n c j i  *)
p u t  (p r o c e s o r ,  n ie a k ty w n e ) ;
w y b r a n ie  ( n a s tę p n y ,  g o to w e );
k o n ty n u a c ja  (n a s tę p n y ) ;
en d

e n d

Realizacja semaforów w monitorze
Zgodnie z w ym aganiam i, m onitor STER dostarcza ap ara tu  
koordynacji procesów  opartego na bazie sem aforów. Se­
m afo ry  reprezen tow ane są w  pam ięci w łasnej m onitora 
przez tablicę o nazw ie „sem afor”
ty p e  S ~  1.. 100;

s e m  =  a r r a y  [S] o f 
r e c o r d
l ic z n ik :  in te g e r ;  
o p ó ź n ie n ie :  q u e u e  o f  p w ; 
e n d

v a r  s e m a f o r :  s e m ;
K ażdy z sem aforów  składa się z licznika, w  którym  są 
sum ow ane sygnały nadane do sem afora ale jeszcze nie 
odebrane oraz kolejki procesów  czekających n a  sygnały. 
M onitor dostarcza dw óch procedur, zw iązanych z sem afo­
ram i. P rocedura „w ait” zm niejsza licznik sem afora o 1 je ­
żeli jest on dodatni, zaś w  przeciw nym  przypadku  proces 
je s t opóźniany w  kolejce „opóźnienie” sem afora.
p ro c e d u r e  w a i t  (s : S ; v a r  W : z b io rc z y ) ;  
v a r  n a s tę p n y :  p w ; 

b e g in

24



w i th  W . s e m a f o r  [s] do  
b e g in

if  l ic z n ik  >  0 th e n  
b e g in

l ic z n ik :  =  l ic z n ik  — 1; 
ma s t  ę p  n y : =  p  ro c e s  o r ;

e n d
e lse
(* w y p ro w a d zen ie  e le m e n ty  d o  k o le jk i  *) 
e n t e r  (p ro c e s o r ,,  o p ó ź n ie n ie ) ;  
w y b ra n ie  (n a s tę p n y ,  g o to w e ) ;

e n d
k o n ty n u a c ja  (n a s tę p n y ) ;

en d

Procedura m onitora „signal” bada stan  kolejki „opóźnie­
nie” sem afora; jeżeli kolejka nie jest pusta , jeden z p ro ­
cesów kończy okres 'opóźniania, tzn. odpowiedni PW p rze­
noszony jest do kolejki „gotowe”. Jeśli kolejka „opóźnie­
nie” sem afora jest pusta , p rocedura „signal” zwiększa o 1 
licznik sem afora.
p ro c e d u r e  s ig n a l  (s :S ; v a r  W : z b io rc z y ) ;  

v a r  ¡n a s tęp n y ; 
b e g in

w i th  W . s e m a f o r  [s] do  
b e g in

if  n o t  e m p ty  (o p ó ź n ie n ie )  th e n  
b e g in
(* p o b r a n ie  e le m e n tu  z  k o le jk i  *)
r e m o v e  (n a s tę p n y ,  o p ó ź n ie n ie ) ;
e n t e r  ( n a s tę p n y ,  g o to w e );
en d
e lse
lic z n ik :  =  l ic z n ik  +  1; 
k o n ty n u a c j a  (p ro c e s o r ) ;  
e n d

en d

Wnioski
W projekcie m onitora STER wyróżnione są dwa zasadni­
cze problem y:

Apel IF IP -77

P ublikujem y poniżej przekład m erytorycznej części apelu 
o zgłaszanie re fera tó w  na kongres IFIP-77.
W przypadku niejasności co do znaczenia użytych polskich 
sform ułow ań należy zapoznać się z oryginalnym  tekstem  
apelu (call-for-papers), dostępnym  przez K om itet In fo rm a­
tyk i PAN.
Inform ujem y jednocześnie, że całością k rajow ych przygo­
tow ań do kongresu k ie ru je  specjalnie pow ołana przez K o­
m itet In fo rm atyk i PAN kom isja ds. K ongresu IFIP-77 w  
składzie:
1. P rof. dr A. S traszak — Przew odniczący
2. Doc. d r M. D ąbrow ski — S ekretarz
3. Prof. dr K. Fiałkow ski
4. Prof. dr J . K ulikow ski
5. Prof. d r  L. Łukaszew icz
6. P rof. d r  Z. P aw lak
Osoby, zam ierzające uzyskać poparcie sta rań  o w yjazd na 
K ongres ze strony K om itetu  Info rm atyk i PAN w inny zgło­
sić sw oje re fe ra ty  za pośrednictw em  tej Komisji. P rzew i­
duje się zorganizow anie w czerwcu 1976 krajow ego sym ­
pozjum , na którym  zostaną ocenione refera ty  nadesłane do 
Komisji. R eferaty  zgłaszane za pośrednictw em  K om isji n a ­
leży przesyłać w  postaci zgodnej z w ym aganiam i M iędzy­
narodow ego K om itetu Program ow ego (podanym i poniżej) w 
term in ie do 1 czerwca 1976 r. n a  adres:

. Sekretarz Komitetu Informatyki PAN 
Doc. dr M. Dąbrowski 
Instytut Organizacji i Kierowania 
Warszawa, ul. Krajowej Rady Narodowej 55.

Apel o zgłaszanie referatów na kongres IFIP-77
W okresie 8—12 sierpnia 1977 odbędzie się w  Toronto, (K a­
nada), K ongres IFIP-77 i tow arzysząca m u w ystaw a. Im ­
preza ta  organizow ana jest co trzy  la ta  przez M iędzyna­
rodow ą F ederację  ds. P rzetw arzan ia Inform acji (IFIP), k tó ­
ra  rep rezen tu je  in teresy  sw ych 34 k ra jów  członkowskich

— ¡pierwszy, polegający na sform ułow aniu opisu kom pute­
ra wyposażonego w program  nadzorczo-sterujący (egze­
kutor)

— drugi, polegający na w ykorzystaniu opisu maszyny w ir­
tualnej do budowy m onitora.
W arty k u le  opis m aszyny w irtualnej sprow adzony został 
do opisu procesora centralnego, natom iast uw zględnienie 
urządzeń zew nętrznych, zegara i innych elem entów  m a­
szyny w irtualnej może być zrobione na drodze prostego 
rozszerzenia jej opisu.
M onitotr STER dostarcza program om  użytkowym  m ożli­
wości realizacji procesów  współbieżnych oraz ich koordy­
nacji za pomocą sem aforów.
Sem afory m onitora m ogą być w ykorzystane również do de­
finiow ania bardziej złożonych m echanizm ów koordynacji 
procesów, np. buforów  kom unikacyjnych, regionów k ry ty ­
cznych itp. T ak więc m onitor STER może być trak tow any  
jako dolna w arstw a system u operacyjnego, budowanego w 
sposób hierarchiczny [3],

L IT E R A T U R A

[1] C h m u rzy ń & k i J . :  L a b o r a to r iu m  P r o g r a m o w a n ia  W sp ó łb ie ż n e g o  
(C.z. I), IN F O R M A T Y K A  1, 1976
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Z  K R A J U

w zakresie p rzetw arzania inform acji. Poprzednie kongresy, 
które odbyły się w  Paryżu, M onachium , Nowym Jorku , 
Edynburgu, L jublanie i Sztokholm ie Stanowiły doskonałą 
okazję dla ogólnoświatowej w ym iany inform acji pomiędzy 
w ytw órcam i i użytkow nikam i technologii i technik p rze­
tw arzan ia inform acji.
P rogram  K ongresu IF IP  77 skoncentrow any będzie wokół 
tem atu: „Dojrzewający zawód — perspektywy i m ożliwo­
ści”. Planow ane są cztery rodzaje prezentacji, a m iano­
wicie:
Referaty zamówione, wiążące tem at konferencji z szeroki­
mi dziedzinam i przetw arzania inform acji 
Referaty zgłoszone, om aw iające ważne, ak tualne  osiągnięcia 
w  zakresie p rzetw arzan ia inform acji
Dyskusje panelowe, poświęcone om ówieniu aktualnego s ta ­
nu wiedzy i bieżących trendów , zakładające udział słu ­
chaczy
Sesje zainteresowań specjalnych, organizow ane odpow ied­
nio do szczególnych wym agań.
Pożądane są re fera ty  dotyczące jednej z ośm iu dziedzin 
program u, wym ienionych .poniżej. W szystkie zgłaszane r e ­
fe ra ty  pow inny być ściśle zw iązane z p rojektow aniem  bądź 
użytkow aniem  system ów  kom puterow ych, ale m ogą ró w ­
nież dotyczyć teoretycznych osiągnięć, nowych technik lub 
doświadczeń praktycznych. W szystkie zgłoszone referaty  
będą oceniane pod względem ich ważności (znaczenia), o ry ­
ginalności oraz jasności prezentacji. Aby pomóc autorom  
opracowano broszurę zaty tu łow aną „Instrukcja  i w skazów ­
ki dla au to rów  IF IP  77” — osoby zam ierzające zgłosić re ­
fe ra t pow inny zwrócić się o dostarczenie egzem plarza tej 
broszury pisząc n a  adres:
Program Committee for IFIP Congress 77 
IFIP Foundation, Paulus Potterstraat 40,
1007 Amsterdam, Netherlands
R eferaty  m uszą być pisane po angielsku, w yraźnie przep i­
sane na m aszynie z podw ójnym  odstępem , przy czym n a ­
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leży pisać tylko po jednej stronie arkusza. R eferaty  mogą 
być w ygłaszane na K ongresie po angielsku, rosyjsku, f ra n ­
cusku lub  hiszpańsku. A utorzy, których ojczystym  języ­
k iem  n ie  je s t angielski, m ogą zwracać się do swoich k ra ­
jow ych organizacji ds. p rzetw arzan ia inform acji o pomoc 
w  osiągnięciu wysokiej jakości angielskiej w ersji języko­
wej sw ych referatów .
W ym agane zezwolenie na przedstaw ienie (wygłoszenie) lub 
poblikację re fe ra tu  m usi być uzyskane przez au torów  przed 
dostarczeniem  referatów .
Każdy referat (w czterech egzemplarzach), w  kompletnej 
i ostatecznej formie, powinien być dostarczony członkowi 
Komitetu Programowego, odpowiedzialnemu za dziedzinę, 
do której odnosi się referat.
A dresy członków K om itetu Program ow ego podane są na 
końcu. K ażdy egzem plarz pow inien składać się z n as tęp u ­
jących stron, trw ale  spiętych w górnym , lew ym  rogu:
1. Strony tytułowej, zawierającej:
a) T ytu ł re fe ra tu
b) Nazwisko, k ra j, przynależność organizacyjną i adres po ­
cztowy au to ra  {autorów)
c) Dziedzinę program u, k tó ra  najbardzie j odpow iada tem a­
tyce re fe ra tu  (powinna być w ybrana tylko jedna z ośm iu 
dziedzin)
d) Język, w  k tórym  re fe ra t będzie w ygłaszany (angielski, 
francuski, rosyjski lub  hiszpański)
e) Podpisane oświadczenie o treści:
„N either th is p ap e r nor any version close to it has been 
or is bping offered elsew here for publication and, if accep­
ted, the paper w ill be personally  presented  a t IF IP  Con­
gress 77 by the  au thor or one of th e  co -au thors”.
2. Strona zawierająca streszczenie, na k tó rej pow inien 
znajdow ać się ab s trak t w  języku angielskim  (100 słów).
3. Tekst re fe ra tu  w  ostatecznej form ie napisany po a n ­
gielsku i dostosowany do publikacji w  spraw ozdaniu  po- 
kongresowym .
4. Ilustracje, o ty tu łach ponum erow anych kolejno i z od­
powiednim  kluczem  do tekstu .
W szystkie strony m uszą być zaopatrzone w nazwisko au to ­
ra  w  lewym  górnym rogu  i pow inny być ponum erow ane 
kolejno w  praw ym  górnym  rogu, w ten sposób, by  ab s trak t 
znajdow ał się na stronie 2, zaś tek st rozpoczynał się od 
strony 3.
Ogólna objętość refera tu , w łączając wszystkie ilustracje, 
rów nania i bibliografie n ie  pow inna przekraczać 4000 słów 
(około 16 stron m aszynopisu z podw ójnym  odstępem ). K aż­
d a  ilustracja  pow inna być liczona jako ekw iw alent 250 
słów tekstu.
Uwaga: Nie należy przesyłać oryginałów  fotografii ani
ilustracji przy zgłaszaniu referatów .
A utorzy pow inni dostarczyć cztery (4) kom pletne egzem ­
plarze swych refera tó w  członkom K om itetu P rogram ow e­
go, odpow iedzialnym  za dziedziny program u, k tórych  ̂  r e ­
fe ra ty  dotyczą, w  term inie nie późniejszym  niż 15 lis to ­
pada 1976. N ależy korzystać z poczty lotniczej.
P ism o zaw iadam iające o akceptacji bądź odrzuceniu re fe ­
ra tu  zostanie skierow ane do au torów  w term in ie do 1 m a r­
ca 1977, przy czym w  przypadku refera tów  opracow yw a­
nych  przez w ielu au to rów  cała korespondencja będzie ad re ­
sow ana na nazwisko pierwszego z autorów .
Z pow odu trudności zw iązanych z napływ em  dużej liczby 
refera tów  z w ielu k rajów  w  krótkim  czasie, niem ożliwy 
będzie zw rot dostarczonych m ateriałów .
Procedura publikacji: w krótce po zawiadom ieniu o p rzy ­
jęciu  ich re fera tó w  au to rzy  będą proszeni o ponowne p rze­
pisan ie swych refera tów  w  form ie odpow iedniej d la  foto- 
-reprodukcji w  'spraw ozdaniach pokongresowych. Autorom  
zostaną przesłane szczegółowe instrukcje, łącznie z m a try ­
cami. A utorzy będą proszeni o dostarczenie ponow nie p rze ­
pisanych refera tów  w raz z niezbędnym i oryginałam i fo to ­
grafii, ilustracji, etc. w  term inie 2 tygodni od otrzym ania 
przesyłki instruk tażow ej. K om itet rezerw uje sobie praw o 
w prow adzania drobnych zm ian w ydaw niczych oraz żąda­
nia, by autorzy dostosowali swe re fe ra ty  do wym ogów p u ­
blikacji.

Dziedziny programu
1. Teoretyczne podstawy przetwarzania informacji
Form alizacja pojęć w zakresie w eryfikacji program ów , m e­
todologii program ow ania, baz danych i sztucznej in te li­
gencji.
M atem atyczna teroia program ów , obliczeń i języków. R e­
prezentacja, sem antyka, optym alizacja i złożoność.

2. Sprzęt komputerowy (hardware)
Rozwój technologii i je j w pływ  na pro jektow anie syste­
m u kom puterow ego:
A rch itek tu ra  system u
P rocesory o specjalnym  przeznaczeniu
Technologia w ejścia/w yjścia
T olerancja błędu
Technologia układów  i pam ięci
Pam ięci o dużej pojem ności
M ikroprocesory
3. Oprogramowanie komputerowe (software)
Program y i procedury, k tó re  u ła tw ia ją  opracow anie — 
użytkow anie i ewolucję system ów  zastosowaniowych: 
System y operacy jne Inżynieria oprogram ow ania
System y program ow ania Niezawodność oprogram ow ani
G ospodarka danym i W ydaj neść system ów
N arzędzia rozw ojow e System y m ikroprogram ow ania
4. Sieci komputerowe
A spekty połączenia technologii kom puterow ych i te leko­
m unikacyjnych:
M odelowanie i analiza
P rzetw arzan ie rozproszone: sprzęt, oprogram ow anie, gos­
podarka danym i „Packet-sw itched com m unications” : tech ­
nologia, norm y, doświadczenia 
W pływ m inikom puterów  i m ikroprocesorów  
Protokóły kom unikacji 
Zastosow ania
5. Zastosowania w  nauce i technice
N ajnow sze osiągnięcia w  zakresie obliczeń m atem atycznych 
i obliczeniowych aspektów  cybernetyki oraz sterow ania 
procesam i:
Obliczanie i pak iety  num eryczne 
M anipulacja sym bolam i 
A lgorytm y rów noległe 
M odele otoczenia (środowiska)
Rozpoznawanie postaci (Pattern-recognition)
Robotyka (Robotics)
P rzetw arzan ie  obrazów 
System y sterow ania procesam i
6. Projektowanie za pomocą komputera
Zastosow anie technologii przetw arzan ia inform acji i te ch ­
nologii kom puterow ej w  projektow aniu:
W ażne przykłady  zastosowań 
A naliza zastosow ań 
Środki, m etody i techniki 
W pływ  sprzętu 
G rafika kom puterow a 
A spekty ekonom iczne i społeczne
7. Zastosowania w  zakresie zarządzania i administracji
K ierow anie przem ianą (M anagement of change)
Zarządzanie przetw arzan iem  inform acji 
Zastosow ania w zarządzaniu 
Z astosow ania w adm inistracji
M inikom putery w  przetw arzaniu  danych adm inistracyjnych 
System y inform acyjne a s tru k tu ry  organizacyjne 
Telekom unikacja i zarządzanie in form acją 
Z arządzanie operacjam i przetw arzan ia danych 
Bezpieczeństwo i poufność
8. Przetwarzanie informacji i kształcenie 
P o trzeby użytkow nika
Potrzeby przem ysłu 
Potrzeby nauki
Skom puteryzow ane system y kształcenia

Komitet programowy
W. M. TURSKI — Przew odniczący
E. G. MANNING — V ice-przew odniczący
H. FREEMAN — poprzedni przewodniczący 
L. BOLLIET
P. J. DIXON
B. G ILCHRIST — redaktor spraw ozdań
S. IGARASHI
H. D. M ILIS 
Y. SHMYGLEVSKY
F. H. SUMNER 
J. VLIETSTRA
Adresy, na które należy kierować referaty  
(Uwaga: na w szystkich kopertach  należy w yraźnie za­
znaczyć PROGRAM COMMITTEE IF IP  77).
Dziedzina 1 
Prof. S. Igarashi
R esearch In stitu te  for M athem atical Sciences 
Kyoto U niversity, Sakyoku, Kyoto 606, Japan
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Dziedzina 2
Prof. F. H. Sum ner
Dep. of C om puter Science
U niversity  of M anchester, M anchester M13 9PL 
England 
Dziedzina 3 
Dr H. D. Mills
IBM C orporation, 18100 F rederick  Pike,
G aithersburg , Md. 20760, USA
Dziedzina 4
Prof. E. M anning
CCNG, E-4 2369A
U niversity  of W aterloo
W aterloo, Ont., N2L 3G1 .
C anada 
Dziedzina 5 
P rof. Y. Shm yglevsky 
C om puting C enter 
V aw ilova S tr. 40 
Moscow, V-333 
117333, USSR 
D ziedzina 6 
M r J. V lietstra
N. V. Philips G loeilam penfabrieken

Building SAQ-2 
Eindhoven, N etherlands 
Dziedzina 7 
M r P. J. Dixon 
IAG H eadquarters 
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PROSIM Y O UPEW NIENIE SIĘ, CZY REFERAT ZOSTAŁ 
SKIEROW ANY DO PRZEWODNICZĄCEGO W ŁAŚCIW EJ 
DZIEDZINY. NIEW ŁAŚCIW E ZAADRESOWANIE MOŻE 
SPOWODOWAĆ, ŻE REFERAT NADEJDZIE PO OSTA­
TECZNYM TERM INIE I MOŻE ZOSTAĆ ODRZUCONY. 
Jeśli istn ieją  wątpliw ości co do w yboru w łaściw ej dzie­
dziny prosim y w ybrać tę , k tóra w ydaje się najodpow ied­
niejsza i przesłać re fe ra t do przewodniczącego tej dziedzi­
ny do 1 listopada 1976 r. Pozwoli m u to — jeśli okaże się 
to konieczne — na skierow anie re fera tu  do innej dziedzi­
ny przed upływ em  ostatecznego term inu, tj. 15 listopada 
1976 r.

E T ®  W  ZćkSŁ&ĄEM&MIWBtU
Andrzej Aranowski
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Informatyki 
Warszawa

Doradztwo informatyczne i organizacyjne w sieci ZETO
Stan obecny i perspektyw y rozwoju

Podstaw ow a działlność ośrodka .obliczeniowego to p ro jek ­
tow anie i oprogram ow yw anie system ów  inform atycznych 
oraz usługi obliczeniowe św iadczone w  oparciu o posia­
dany sprzęt kom puterow y.
Dotyczy to jednak  od początku swego istn ienia spełn ia­
nia rów nież bardzo w ażnych zadań w ynikających z ich 
w iodącej ro li w  zakresie zastosow ań inform atyki. Na d a­
nym  teren ie  ośrodek ZETO był w  większości przypadków  
pierw szym , ogólnie dostępnym  i w  m iarę uniw ersalnym  
pod względem  oferow anych usług ośrodkiem  obliczenio­
wym .
T utaj też z reguły  skupiała  się najlepsza i zawodowo 
najbardzie j ak tyw na k ad ra  specjalistów  — pro jek tan tów , 
program istów , specjalistów  od eksploatacji urządzeń kom ­
puterow ych. S y tuacja ta  w  większości ośrodków ZETO 
utrzym ała się do chwili obecnej. Z biegiem czasu pow sta­
w ały  na teren ie działania ZETO inne  ośrodki obliczeniowe 
(branżowe), k tó re  n a tu ra ln ą  ko le ją  losów  przejęły  in ic ja­
tyw ę w  spraw ach  in fo rm atyk i na obszarze swojego dzia­
łan ia  (branży). Dalej jednak  ZETO pełniło  rolę ośrodka 
wiodącego, k tó ry  ze w zględu na sw oją pozycję n a  danym  
teren ie  był in ic ja to rem  oraz konsu ltan tem  większości 
w drożeń in form atyki. Ośrodki branżow e były najczęściej 
zbyt oddalone od bezpośredniego użytkow nika, podczas 
gdy ZETO było na m iejscu — w  województw ie. T utaj 
w ięc szukało się najczęściej pomocy, porady  i konsu ltacji 
w  przypadku trudności w  rozw iązyw aniu problem ów  in ­
form atycznych i organizacyjnych związanych z w draża­
niem  system ów  inform atycznych.
Stąd  też ośrodki obliczeniowe ZI, w  prak tyce od m om en­
tu  swego pow stania, były równocześnie cen tram i konsu l­
tacyjnym i i doradczym i dla użytkow ników  inform atyki. 
Z drugiej strony  jednak  określone uw arunkow ania orga­
nizacyjne i ekonom iczno-finansow e powodowały, że ZETO 
m usiało sw oją podstaw ow ą działalność podporządkować 
realizacji bieżących zadań z zakresu  pro jek tow an ia  p ro ­
gram ow ania i p rzetw arzania dla użytkow ników  nie po ­
siadających w łasnych ośrodków  i kom órek EPD. Ciągle 
istn iejąca ogrom na przew aga zapotrzebow ania nad  podaża 
usług inform atycznych, przy bardzo słabych m echaniz­
m ach w eryfikacji zgłaszanego popytu  pod w zględem  jego 
społecznej i ekonom icznej przydatności, dodatkowo u trw a­
la ła  ten  s tan  rzeczy. Oczywiście sp rzy ja ł m u rów nież obo­
w iązujący system  ekonom iczno-finansow y ZETO, k tóry

jednoznacznie p referow ał ogólny przerób w artościow y 
usług, bez w eryfikacji ich gospodarczego znaczenia dla 
użytkow nika i całej gospodarki.
W tej sy tuacji prow adzona przez ZETO działalność do­
radcza m usiała zejść n a  drugi plan. Poza tym  nie w y­
kształciły się żadne prak tycznie użyteczne w  naszych w a­
runkach  form y organizacyjne usług doradczych w  in fo r­
m atyce, a i wzorów z innych dziedzin faktycznie rów nież 
nie było. Działalność doradcza i konsultacy jna w ym aga 
obok szeregu w arunków  organizacyjnych i ekonom icznych 
rów nież posiadania odpowiedniej kadry  specjalistów .
Nie w ystarcza w  tym  w ypadku być dobrym  specjalistą 
w  przedm iocie doradztw a. Niezbędne są dodatkow e um ie­
jętności, k tó re  w ym agają doskonalenia poprzez la ta  p ra k ­
tyk i w e w spółpracy z k lien tam i oraz specjalne szkolenia.

M g r A N D R Z E J  A R A N O W S K I 
(194S r . )  — s tu d io w a ł  e k o n o m ię  
p o l i ty c z n o  1 s o c jo lo g ię  n a  U n i­
w e r s y te c ie  W a rs z a w s k im  o ra z  
o rg a n iz a c ję  p r a c y  n a  U n iw e r s y ­
te c ie  Ł ó d z k im . P o  s tu d ia c h  p r a ­
c o w a ł  w  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  p o ­
te m  w  z je d n o c z e n iu  p rz e m y s ło ­
w y m , g d z ie  z a jm o w a ł  s ię  p r o ­
b le m a ty k ą  p la n o w a n ia  i  r a c h u n ­
k u  e k o n o m ic z n e g o .
W  la t a c h  1971—1973 b y ł  d o k to ­
r a n te m  w  Z a k ła d z ie  P r a k s e o lo ­
g i i  P A N , g d z ie  s tu d io w a ł  z a g a d ­
n ie n ia  m e to d  k ie r o w a n ia  o ra z  
p ro c e s ó w  in fo r m a c y jn o - d e c y z y j -  
n y c h  w  o rg a n iz a c ja c h  g o s p o d a r ­
c zy c h .
O d  1973 r .  p r a c u je  w  O ś ro d k u  
B a d a w c z o -R o z w o jo w y m  I n f o r m a ­
ty k i ,  g d z ie  k i e r u j e  P r a c o w n ią  
A n a liz  Z a rz ą d z a n ia .  Z a jm u je  
s ię  g łó w n ie  m e to d a m i  k ie r o w a ­
n ia  i  z a r z ą d z a n ia  o ś ro d k a m i 
o b lic z e n io w y m i o ra z  p r o b le m a ty ­
k ą  p s y c h o s p o łe c z n y c h  i  o r g a n i ­
z a c y jn y c h  u w a r u n k o w a ń  z a s to s o ­
w a n ia  E T O  w  z a r z ą d z a n iu .
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K adra w  większości ośrodków ZETO zdołała w ciągu 
stosunkowo długiego okresu  sw ojej działalności zgrom a­
dzić w iele praktycznych doświadczeń z tego zakresu. 
W ielu pracow ników  w ośrodkach, z p unk tu  w idzenia k ry ­
teriów  oceny doradców, może być śmiało zaliczonych do 
grona takich  specjalistów .
Przy om aw ianiu problem atyki doradztw a w  kontekście 
działalności ZETO nie sposób pom inąć kontrow ersji od­
nośnie do zakresu  tego rodzaju  usług świadczonych przez 
ZETO. Je st rzeczą oczywistą, że podstaw ow ą dziedziną 
doradztw a świadczonego przez ZETO pow inno być doradz­
tw o inform atyczne, tzn. doradztw o dotyczące zagadnień 
technologii projektow ania, . program ow ania i eksploatacji 
system ów  inform atycznych. Jednakże pro jek tow anie oraz 
w drażan ie-system ów  elektronicznego p rzetw arzan ia danych 
dla potrzeb zarządzania, k tó re  stanow ią przew ażającą część 
realizow anych w  ZETO system ów  w ym aga również do­
brej znajomości p roblem atyki organizacji i zarządzania. 
W prowadzenie system u inform atycznego w  zarządzaniu 
pow oduje konieczność bardzo głębokich zm ian w  dotych­
czasowej s tru k tu rze  organizacyjnej i m etodach k ierow a­
nia. S tąd  też w  prak tyce nie sposób je st w yraźnie od­
dzielić, przy p ro jek tow aniu  i w drażaniu  system u in fo rm a­
tycznego, problem ów  czysto inform atycznych i problem ów  
organizacyjnych. Najczęściej jedne i drugie są rozw iązy­
w ane przez ten sam  zespół specjalistów  i — jak  dowodzi 
doświadczenie — jest to  rozw iązanie optym alne. Bo p rze­
cież trudno  byłoby sobie w yobrazić niezależne od siebie 
działanie różnych specjalistów  z tych dwóch dziedzin. 
P ow staje  jednak  w  tej sy tuacji problem  um iejętności 
rozw iązyw ania problem ów  organizacji i zarządzania przez 
pracow ników  ZETO i co za tym  idzie um iejętności speł­
niania przez nich rów nież roli doradców  organizacji i za­
rządzania. W ydaje się, że n a tu ra ln y  związek w drażanych 
system ów  inform atycznych ze zm ianam i w  tradycyjnej 
organizacji i zarządzaniu w ym aga' podjęcia przez ZETO 
rów nież zadań w  tym  zakresie, tym  bardziej, że w  form ie 
pośredniej są one już obecnie praktycznie realizow ane.

Aktualna organizacja usług informatycznych 
w ZETO
W odpowiedzi na ankietę  dotyczącą działalności doradczej 
i konsultacyjnej prowadzonej w ZETO zdecydowana w ięk­
szość ośrodków potw ierdza fak t oraz potrzebę takich 
usług.
Równocześnie jednak  stw ierdza się m arginesow y pod 
względem  ekonom iczno-finansow ym  ch a rak te r tych usług 
w  całokształcie działalności ZETO. Usługi doradcze w  
większości przypadków  świadczone są „przy okazji” usług 
projektow ych i obliczeniowych. Niezwykle rzadkie są 
przypadki konkretnych „sam odzielnych” usług doradczych 
czy konsultacyjnych, i co za tym  idzie tw orzenia odręb­
nych zespołów doradców  i konsultantów .
Wg stanu  organizacyjnego na dzień 1 sierpnia 1975 r. 
tylko w  trzech  ośrodkach funkcjonow ały sam odzielne ko­
m órki, do podstaw ow ych zadań których należało organi­
zow anie oraz św iadczenie usług doradczych.
W ZETO -Białystok był to Dział ds. O rganizacji i K oor­
dynacji M arketingu i D oradztw a, w  ZETO-Koszalin — 
Pracow nia W drożeń i K onserw acji System ów  i w  ZETO- 
-K raków  Dział M arketingu i D oradztw a Inform atycznego. 
Pozostałe ośrodki rów nież rea lizu ją  usługi doradcze i kon­
sultacyjne, ale każdorazowo w takim  przypadku organi­
zuje się dopiero potrzebnych specjalistów  do w ykonania 
konkretnej usługi.
Czasem realizu je  to  w yodrębniona kom órka zajm ująca się 
w yłącznie kon tak tam i z klientam i, tak . np. je s t w  ZETO- 
-W rocław , gdzie rob i to Dział M arketingu, w  innym  przy­
padku może to w ynikać z realizacji większego zadania 
projektowego, w  skład którego wchodzą rów nież usługi 
konsu ltacy jne i w tedy organizuje je  kierow nik  danego 
pro jek tu . W ten sposób jest to zorganizow ane np. w 
ZETO-Lublin.
Form y świadczonych przez ZETO usług doradczych są 
rozm aite. D om inującą ro lę odgrywa ekspertyza i opinia 
oraz konsu ltacja  zawodowa. Bardzo często w ystępu ją  one 
i-ównież w  form ie analiz organizacyjnych, in struk taży  czy 
też szkolenia. Faktycznie można powiedzieć, że w  ośrod­
kach ZETO, realizow ane są w szystkie znane form y usług 
doradczych.
Przedm iotem  tego typu usług są z reguły  w szystkie dzie­
dziny -działalności inform atycznej ZETO. P rzede w szyst­
kim  je s t to  doradztw o w zakresie:
— stra teg ii i tak tyk i w prow adzania i rozw ijania in fo rm a­
tyki
— w yboru istniejących system ów  bądź decyzji o opraco­

w aniu system u dla konkretnego użytkow nika
— opracow yw aniu system ów  inform atycznych przez użyt­
kow nika
— pro jek tow ania i organizacji ośrodków obliczeniowych 
oraz stacji przygotow ania danych, ilości i rodzaju  in sta ­
low anych urządzeń, w ielkości zatrudn ien ia  oraz form  
szkolenia kadry  specjalistów
— zm ian w  organizacji i zarządzaniu, niezbędnych przy 
w drażaniu  system ów  inform atycznych
— szkolenia i doskonalenia inform atycznego.
T ak  szeroki zakres usług doradczych w ym aga odpow ied­
niej liczby specjalistów , mogących spełniać ro lę dorad­
ców w  w ym ienionych dziedzinach. Pod tym  w zględem  
sy tuacja  w  w ielu ośrodkoch ZETO jest niezadow alająca. 
W nadesłanych ank ietach  zna jdu ją  się bardzo często 
uwagi, że m ały zakres usług doradczych realizow anych 
w  chwili obecnej przez ośrodek w ynika przede w szyst­
kim  z b rak u  odpowiedniej liczby specjalistów . W ysokie 
w ym agania zawodowe oraz dodatkow e um iejętności spe­
cyficzne dla doradztw a, znacznie ograniczają po tencjalny 
k rąg  iudzi, k tórzy mogliby spełniać tę  rolę, n a  odpo­
wiednio wysokim  poziomie. Do w yjątkow ych należą p rzy­
padki, gdzie liczba takich  specjalistów  wynosi ok. 30—40 
osób, dotyczy to ośrodków najw iększych takich , jak  np. 
ZETO-W rocław. W większości ośrodków jest to  k ilk u ­
osobowe grono najlepszych specjalistów  pełniących rów ­
nocześnie w iodącą rolę w  realizacji podstaw ow ych usług 
ZETO. Ich przeciętny w iek w ynosi ok. 33 la ta , staż pracy 
w inform atyce ok. 8 lat, posiadają dobre przygotow anie 
specjalistyczne zdobyte na różnego rodzaju  szkoleniach 
krajow ych i zagranicznych oraz k ilku le tn ią  p rak tykę  w  
sam odzielnej w spółpracy z użytkow nikam i inform atyki. 
Specyficzne cechy dem ograficzne oraz społeczno-zawodowe 
kadry  specjalistycznej zatrudnionej w  sieci ZETO unie­
m ożliw iają stosowanie rów nież w  przypadku doradztw a 
stereo typu  „dobrego fachow ca”, obowiązującego w  innych 
dziedzinach produkcji i usług.
Specjaliści p racu jący  w  ZETO to głównie ludzie młodzi 
i posiadający stosunkowo kró tk i staż pracy. S tąd  też 
tak ie  sam e cechy w . większości przypadków  posiadają 
rów nież specjaliści-doradcy p racu jący  w  ZETO. 
Perspektywy rozwoju doradztwa w ZETO 
O bserw ow ana od pewnego czasu coraz w yraźniejsza 
i szybsza ew olucja sieci ZETO w k ie runku  m odelu sieci 
ogólnodostępnych ośrodków wiodących w  zakresie usług 
inform atycznych, w  szczególności zastosow ań in fo rm atyk i 
w  adm instrac ji i zarządzaniu, oznacza między innym i 
konieczność św iadczenia w  coraz w iększym  zakresie usług 
doradczych i konsultacyjnych. W nowej skali działania 
n iew ystarczające okażą się dotychczascowe m etody i środ ­
ki służące realizacji tych usług. Zm ianie będą m usiały 
ulec mie 'tylko form y organizacyjne lecz przede w szyst­
kim  uw arunkow ania ekonom iczno-finansow e, k tóre zm u­
szają ZETO do określonej po lityki gospodarczej. Bardzo 
duże znaczenie m a tu ta j now y cennik na usługi in fo rm a­
tyczne, gdzie m iędzy innym i uwzględniono już doradztw o 
inform atyczne jako odrębną usługę. Je st to  jednak  do­
piero początek działań rzmierzających do stw orzenia no­
wych zasad ekonom iczno-finansow ych rozliczeń ZETO, 
preferu jących  now y profil jego działalności jako  ośrodka 
wiodącego w  zakresie zastosow ań inform atyki.
Decydujące znaczenie dla ta k  nakreślonego rozw oju sieci 
ZETO będą m iały  k ad ry  specjalistyczne. Szozególnie w y­
raźnie w idać to  na przykładzie działalności doradczej. 
Działalność ta  w ym aga posiadania specyficznych um ie ję t­
ności i n ie w ystarcza ¡tutaj być w yłącznie bardzo dobrym  
specja listą  w  danej dziedzinie. N iezbędne są um iejętności, 
k tó re  m ożna nabyć bądź to  poprzez la ta  p rak ty k i zaw o­
dowej, bądź też, co je st znacznie trudniejsze, poprzez 
specjalne szkolenie. Specyficzne cechy kadry  zatrudnionej 
w ZETO, o k tórych  w spom niałem  w yżej, sp raw ia ją , że 
bardzo w ażnym  zagadnieniem  w  rozw oju usług d o rad ­
czych w  ZETO będzie specjalistyczne szkolenie i doskona­
lenie pracow ników  w  zakresie m etod i technik doradz­
twa. W ażną ro lę  będzie tu ta j m iało do spełnienia pow sta­
jące Centrum  Szkoleniowe Zjednoczenia Inform atyki.
W m iarę  kom pletow ania k ad ry  z odpowiednim i kw alifi­
kacjam i przedsiębiorstw a ZETO będą rozszerzały usługi, 
nie ty lko  p ro jek tu jąc  system y inform atyczne, ale również 
ak tyw nie będą się w łączały w  proces równoczesnej m o­
dernizacji s tru k tu r  organizacyjnych i m etod zarządzania 
jako ośrodki wiodące w  zakresie upow szechniania nowo­
czesnych m etod organizacji i zarządzania. W tym  celu 
obok doradztw a inform atycznego rozw ijać się  będzie rów ­
nież doradztw o w  zakresie metod organizacji i zarządza­
nia.
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N ow y O środek O bliczeniow y Politechniki W arszaw skiej

dzięki w ydatnej pomocy M inisterstw a 
K om unikacji, M inisterstw a Nauki, 
Szkolnictw a Wyższego i Techniki,
Zjednoczenia „MERA’7 oraz władz
Uczelni.
A ktualnie oddane do użytku pom iesz­
czenia i w yposażenie laboratorium
stanow ią pierw szy etap realizacji sze­
rokiego program u w drażania in fo rm a­
tyki w  Insty tucie. R ealizacja nas tęp ­
nego etapu uzależniona jest od zwol­
nienia następnych pomieszczeń zajm o­
w anych obecnie przez inne W ydziały 
Uczelni, k tóre w niedługim  czasie 
przeniesione zostaną do budow anych 
w łasnych obiektów.

Na podkreślenie zasługuje fak t szcze­
gólnego zainteresow ania ośrodkiem  ze 
strony kierow nictw a M inisterstw a K o­
m unikacji, potw ierdzone zarówno b a r ­
dzo rep rezen ta tyw ną delegacją tego 
resc rtu  wśród zaproszonych gości, jak 
i u trzym aną w serdecznym  tonie tre ś ­
cią okolicznościowego przem ów ienia 
w icem inistra Kam ińskiego. Z ain tere­
sow anie to w ynika z bardzo szerokie­
go planu w drażania inform atyki w 
tym  resorcie, zwłaszcza na odcinku 
kolejnictw a, gdzie potrzeby te są n a j­
większe, proporcjonalnie do kluczow e­
go znaczenia transportu  kolejowego w 
całokształcie gospodarki narodow ej. 
S tąd szczególne zainteresow anie odpo­
wiednim przygotow aniem  in fo rm a­
tycznym absolw entów  Insty tu tu  do 
realizacji tych zadań, a także oczeki­
w anie intensyfikacji prac naukowci1- 
-badawczych bezpośrednio lub  pośred­
nio związanych z realizacją w spom ­
nianych planów.
Po symbolicznym przecięciu przez w i­
cem inistra K am ińskiego tradycyjnie 
już stosowanej przy tego rodzaju oka­
zjach taśm y perforow anej zaproszeni 
goście m ieli okazję zwiedzenia labo­
ratorium . Dobrze zaprojektow ana i 
w ykonana adaptacja pomieszczeń 
gm achu Nowej K reślarn i z pełnym  
uw zględnieniem  w ym agań technicz­
nych (klim atyzacja, dźwiękochłonne 
ściany, dobre oświetlenie), niezwykle 
korzystnie p rezen tu je się na tle pozo-

© au tom atyzacja i m echanizacja p rac 
ładunkow ych, organizacja pracy planu 
składow o-m anipulacyjnego na stacji 
kontenerow ej
© sterow anie ruchem  w czasie rze­
czywistym
® projektow anie urządzeń sterow ania 
ruchem  kolejowym , drogowym i lo t­
niczym
® sym ulacja procesów transportow ych 
dla sterow ania w czasie rzeczywistym 
© analizy w spółdziałania różnych ga­
łęzi transportu  w zintegrow anym  sy­
stem ie transportow ym  
O w ykonyw anie obliczeń związanych 
z pracam i dyplomowymi 
© w ykonyw anie obliczeń związanych 
z pracam i doktorskim i.
Na realizację powyższych zadań p rze­
w iduje się ok. 1200 godz. pracy kom ­
pu tera  rocznie.
— w zakresie działalności naukow o- 
-badawczej:
® m odelow anie i sym ulacja system ów 
transportow ych
© optym alizacja system ów tran sp o rto ­
wych
® obliczenia specjalistyczne d la środ­
ków transportu  i system ów tran sp o r­
towych
© projektow anie i w drażanie syste­
mów inform atycznych.
W szczególności przew iduje się p ro ­
w adzenie następujących prac:
© m odelowanie i sym ulacja pracy 
stacji kolejowych, rejonów  sieci, linii 
kom unikacyjnych, aglom eracji m iej­
skich
© organizacja system ów  masowej ob­
sługi
0  system y sterow ania ruchem  pojaz­
dów szynowych i bezszynowych
® optym alizacja prow adzenia ruchu 
na stacji i w rejonie sieci kolejowej 
® optym alizacja zużycia energii i p a ­
liw
©obliczenia dotyczące rozkładów  ja z ­
dy, układów  zasilania trakc ji kolejo­
wej i m iejskiej
© projektow anie system ów  u trzym a­
nia pojazdów
© w ykonyw anie p rac specjalistycznych 
dla potrzeb zaplecza naukow o-badaw ­
czego reso rtu  kom unikacji.
Na realizację powyższych zadań p rze­
w iduje się ok. 2000 godz. pracy kom ­
pu tera  rocznie.
A ktualne w yposażenie laboratorium , 
zlokalizowanego w  gm achu Nowej 
K reślarn i (Koszykowa 75) stanowią:
— zestaw  kom putera ODRA 1325 zło­
żony z: jednostk i centralnej, 4 jedno ­
stek pam ięci taśm owej PT3 z jedno­
stką sterującą, czytnika kart, czytnika
1 perfo ra to ra taśm y papierow ej oraz 
d rukark i wierszowej
— zestaw  m in ikom putera MERA 303
— kalku lato r elektroniczny TEKTRO­
N IX  TEK 31
— urządzenia do przygotow ania d a ­
nych na taśm ie i kartach  pap iero ­
wych.
L aboratorium  zostało zorganizowane 
w  rekordow ym  czasie zaledw ie 1 roku

W dniu 3 stycznia br. w Instytucie 
T ransportu  Politechniki W arszawskiej 
odbyło się uroczyste o tw arcie la b o ra ­
torium  inform atyki, następnego z licz­
nych już ośrodków  obliczeniowych tej 
uczelni. W uroczystości otw arcia u- 
dział wzięli liczni zaproszeni gcście, a 
wśród nich m iędzy innym i: podsekre­
tarz stanu w M inisterstw ie K om uni­
kacji w icem inister inż. J. K am iński, 
d y rek ter D epartam entu  Studiów  i 
Badań Technicznych MSzWiT m gr inż. 
M. Stańczak, dyrektor D epartam entu  
S praw  Osobowych MK m gr S. W ojda, 
dyrek tor D epartam entu  Szkolenia Z a­
wodowego MK m gr inż. Z. Kiwak, 
dyrek tor C entralnego Zarządu W ago­
nów  inż. M. G niwek, w icedyrektor 
Z jednoczenia „MERA” m gr inż. J. 
Dziewięcki, w icedyrektor Centralnego 
Ośrodka B adań i Rozwoju Techniki 
K olejnictw a m gr inż. B. Assanowicz, 
p rorek tor P olitechnik i W arszawskiej 
prof. d r S. S ław iński oraz prof. d r  A. 
Kiliński.

W przem ów ieniach okolicznościowych 
przedstaw iciele K ierow nictw a In s ty tu ­
tu  scharakteryzow ali podstaw ow e za­
dania laboratorium  w zakresie dzia­
łalności dydaktycznej i naukow o-ba­
dawczej, a także ak tualny  stan  w ypo­
sażenia technicznego oraz zam ierzenia 
dalszej jego rozbudowy.
Zadaniam i tym i są:
— w zakresie działalności dydaktycz­
nej:
0  obliczenia inżynierskie z przedm io­
tów  podstaw owych jak : „elem enty
m aszyn”, „elek tro technika”, „w ytrzy­
małość m ateria łów ”, „urządzenia e lek ­
tryczne”
© ćwiczenia z ruchu  kolejowego, obli­
czenia trakcy jne dla określenia cza­
sów jazdy, p rądu  zastępczego, cięża­
rów błędów, zużycia energii 
© technologia i autom atyzacja pracy 
stacji np. obliczenia zdolności przepu-' 
stowej i przetw órczej
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sta łe j części tego niegdyś nowoczesne­
go, a obecnie n iezbyt już funkcjonal­
nego dla współczesnych w ym agań o- 
b iektu dydaktycznego. Obok dem on­
strac ji działania zainstalow anego 
sprzętu, zw iedzający m ieli okazję za­
poznać się z bogatym  dorobkiem  In ­
sty tu tu  w zakresie prac doktorskich 
i m agisterskich dotyczących bezpo­
średnio lub pośrednio zastosowań in ­
form atyki.
Należy stw ierdzić, że znaczne nakłady 
inw estycyjne oraz w ielki wTysiłek o r­
ganizacyjny poniesione na realizację 
tego wzorcowego ośrodka uczelniane­
go zostały um iejscow ione tym  razem  
w placów ce szczególnie isto tnej dla 
rozw iązyw ania ak tualn ie  jednego z 
najw ażniejszych problem ów  gospodar­
czych k raju .
Dobre w arunki pracy oraz sprzyjający 
dla rozw oju in fo rm atyk i k lim at p a ­
nujący  w  Insty tucie T ransportu  PW 
stanow ią pełną gw arancję spełnienia 
oczekiwań reso rtu  kom unikacji.

W.K.

10 la ł sukcesów  
ZETO  K raków

Po w rocław skim  i katow ickim , ko le j­
nym  jub ila tem  obchodzącym  dziesię­
ciolecie je s t należący do sieci Z jed ­
noczenia Inform atyki K rakow ski Za­
kład  Elektronicznej Techniki Oblicze­
niowej. Je st to także jeden z n a j­
większych ośrodków ZI. A jednocześ­
nie Zakład bez odpow iednich w aru n ­
ków lokalowych, co je s t o tyle nie­
pokojące, że może być przeszkodą w 
realizacji am bitnych zadań na najb liż ­
sze pięciolecie. W koncepcji rozwoju 
sieci ZETO, krakow skiem u (podobnie 
jak  pięciu innym ) przypadnie w u- 
dziale ro la koordynatora na terenie

C e n t ra ln y m  p u n k te m  o b c h o d ó w  X -łe c ia  
Z E T O  K ra k ó w  b y !o  s e m in a r iu m  n a u k o w e  
o r g a n iz o w a n e  p r z y  w s p ó łu d z ia le  T N O iK . 
R e f e r a ty  w y g ło s i l i :  d o c . d r  h a b . in ż . J e r z y  
K o le n d o w s k i ,  d o c . d r  h a b . S te f a n  M ły n a r ­
s k i ,  d r  in ż .  Z y g m u n t  R y z n a r  i m g r  E u ­
g e n iu s z  K ę d z io r a .  P r e z y d iu m  s e m in a r iu m .

regionu. Do tego zadania krakow skie 
ZETO przygotow uje się od dłuższego 
czasu. A ktualn ie eksploatow ane są tu  
3 kom putery  M lNSK-32 oraz 2 kom ­
p u te ry  ODRA 1305. W najbliższym  
czasie w łączony zostanie do eksploa­
tacji kom puter JS  R-20. W niedale­
kiej perspektyw ie nastąp i konsek­
w entne przejście na kom putery  JS; 
ODRY — eksploatow ane będą przez 
ośrodek w Rzeszowie, zaś K raków  
otrzym a R-50 (w rozbudow anej kon ­
figuracji) a następnie rodzim e R-32.

5i§
P I
Ir"

W ra m a c h  o b c h o d ó w  z a s łu ż e n i  p ra c o w n ic y  
z o s ta l i  u d e k o r o w a n i  p rz y z n a n y m i  o d z n a ­
c z e n ia m i

Tymczasem, po zabezpieczeniu do­
staw  sprzętu, kłopotem  n r 1 je s t b rak  
obiektu, w którym  sprzęt (a także i 
ludzie) mogliby efektyw nie pracować. 
P lanow ane rozpoczęcie budowy obiek­
tu  przesunęło się znów w bliżej nie 
określoną przyszłość. Można w  tej 
sy tuacji mieć tylko nadzieję, że w ła ­
dze wojewódzkie zechcą uśw ietnić ju ­
bileusz . ZETO -K raków  daleko idącą 
pomocą w  realizacji w arunków  n ie ­
zbędnych dla planow anego rozwoju. 
Jubileuszow e obchody, a w  ich r a ­
m ach sem inarium  naukow e „Rola i 
znaczenie in form atyki w p racach  n a u ­
kow o-badaw czych” zainaugurow ane
13.XII.75 r. re fera tem  dyrek to ra ZETO 
K raków  — m gr Eugeniusza Kędziory, 
uzm ysłow iły szczególną rolę jak ą  dla 
krakow skiej gospodarki spełnił i speł­
nia ZETO.
Od pierw szych dni swego istn ien ia — 
na bazie m ałych m aszyn cyfrowych 
ODRA 1003 i 1013, a następnie M IŃ ­
SKÓW -32 ZETO, wzbogacając swoje 
doświadczenia w  produkcji oprogra­
m owania, pozyskiw ał i obsługiwał 
liczne jednostk i gospodarcze.
Obecnie, gdy do korzystania z usług 
inform atycznych raczej nie trzeba już 
zachęcać, ZETO zam ierza w szybkim 
czasie oprogram ow ać m aszyny JS , a 
zwłaszcza wdrożyć na kom puterze R-20 
system  operacyjny DOS, zaś po o trzy­
m aniu dodatkow ych m odułów pam ięci 
operacyjnej wdrożyć w ielodostępny 
system  abonencki w oparciu o system  
operacyjny OS. W najbliższej p rzy ­
szłości ZETO K raków  będzie się spe­
cjalizować w system ach opartych o 
„bank danych” oraz system ów  w ielo­
dostępnych do obsługi, tych banków. 
W produkcji oprogram ow ania użytko­
wego posługiwać się będzie m etodą 
m odularną.
W zrosnąć powinno także zatrudnienie, 
ale uw aża się, że obecnie istn iejący 
po tencjał może być lepiej w ykorzy­
stany. W arunkiem  do tego jest ciągłe 
doskonalenie kadry  pro jek tan tów  i 
program istów . Trzon kadry  jest spra-

W śró d  u c z e s tn ik ó w  ju b i le u s z o w e g o  s e m in a ­
r iu m  n ie  z a b r a k ło  p r z e d s ta w ic ie l i  p o z o s ta ­
ły c h  Z E T O

wdzony w  trudnych  zadaniach, szcze­
gólnie zasłużył się w  swoim czasie 
szybkim oprogram ow aniem  użytko­
wym kom puterów  MIŃSK-32.
W obecnej pięciolatce zam ierza się 
stosować nowocześniejsze nośniki da­
nych — dotychczas podstaw owym  by­
ła k a rta  perforow ana, w  m niejszym  
stopniu — taśm a papierow a. Pozosta­
w iając te  techniki użytkownikom  dys­
ponującym  stacjam i przygotow ania 
danych, ZETO zam ierza szeroko sto­
sować jako wejściowy nośnik danych 
taśm ę m agnetyczną.
Sądzimy, że w szystkie am bitne zam ie­
rzenia ju b ila ta  powiodą się i p rzy ­
czynią się do nowych sukcesów  
ZETO na ziemi krakow skiej. (KB)

PLAMCHIM ASU 75

M iędzynarodow a K onferencja N auko­
wa PLANCHIM  ASU 75 „Planow anie 
i zarządzanie w przem yśle chem icz­
nym  przy zastosowaniu elektronicznej 
techniki obliczeniow ej” obradow ała w 
W arszawie w  dniach 14—17.X.75 r. 
K onferencja została zorganizow ana 
przez In s ty tu t Ekonom iki Przem ysłu  
Chemicznego w ram ach p lanu  prac 
Stałej Kom isji P rzem ysłu Chem iczne­
go RW PG n a  1975 r.
W K onferencji uczestniczyło ok. 200 
osób w tym  100 specjalistów  zag ra­
nicznych z k rajów  członkowskich 
RW PG, przedstaw iciele M iędzynarodo­
wej O rganizacji P racy  (ILO) z W ied­
nia, ONZ-owskiej organizacji UNIDO, 
S ek reta ria tu  RW PG oraz M iędzynaro­
dowej O rganizacji INTERCHIM .
Ze strony polskiej uczestnikam i K on­
ferencji by li przedstaw iciele M ini­
ste rs tw a Przem ysłu  Chemicznego, 
W ielkich O rganizacji Gospodarczych, 
specjaliści in fo rm atycy  oraz p rzed sta­
w iciele św iata nauki. K onferencja s ta ­
ła  się w ięc szerokim  forum  k on fron ­
tacji teorii i prak tyki.
K onferencja była ważnym  w ydarze­
niem zapoczątkow ującym  now ą fazę 
w spółpracy k rajów  RW PG w  zakresie 
system ów planow ania i zarządzania w 
przem yśle chemicznym.
Zarówno organizacja ja k  i w yniki 
konferencji zaw arte w  przy ję tych  
„W nioskach i zaleceniach” zostały po­
zytywnie , ocenione i akceptow ane 
przez Radę N aukow o-Techniczną dla 
tem atu  N r 7 RW PG „Planow anie i 
Z arządzanie w praem yśle chemicznym 
przy zastosowani!! elektronicznej tech ­
n iki obliczeniow ej” na jej posiedzeniu 
w  P radze w dniach 28.X.— l.X I.1975r. 
przez G rupę Roboczą RW PG ds. P la ­
now ania Perspektyw icznego n a  posie­
dzeniu w  Taszkiencie (listopad 1975 r.) 
oraz przedłożone do zatw ierdzenia 
S tałej Kom isji P rzem ysłu  Chem iczne­
go RW PG. In fo rm acje dot. K onferen­
cji zostały umieszczone w  prasie  co­
dziennej, w  m iesięcznikach facho­
wych, ponadto problem om  K onferen­
cji zostało poświęcone' specjalne n a ­
gran ie p rogram u telew izyjnego IN- 
TERSTUDIO.
Z w ażniejszych problem ów  K onferen­
cji na specjalną uw agę zasługują:
— przedyskutow anie szeregu opraco­
w ań teoretycznych i w ym iana do­
świadczeń w  dziedzinie system ów  p la ­
now ania i zarządzania z w ykorzysta­
niem  kom puterów
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— uznanie celowości kontynuow ania 
wspólnych prac w dziedzin ie. p lano­
w ania i zarządzania ze szczególnym 
podkreśleniem  opracow yw ania kom ­
pleksow ych system ów  zarządzania r e ­
sortem  (branżą) i w ielkim i organiza­
cjam i gospodarczym i
— konieczność zastosow ania m etod 
optym alizacyjnych przy opracow y­
w aniu planów  rozw oju przem ysłu 
chemicznego k ra jów  RW PG
— zwrócenie uw agi na zagadnienia 
dot. m etodyki liczenia efektyw ności 
m iędzynarodowego podziału pracy
— prow adzenie w spólnej działalności 
k ra jów  RW PG, zm ierzającej do budo­
w y system ów  inform atycznych na 
w szystkich szczeblach zarządzania 
przem ysłem  chem icznym
— podkreślenie konieczności w ykorzy­
stan ia opracow ań teoretycznych i do­
świadczeń zdobytych przy  w drażaniu 

.i eksploatacji system ów  inform atycz­
nych
— propozycje organizow ania kursów  
dla kadry  kierow niczej i użytkow ni­
ków system ów  inform atycznych wg 
jednolitego ogólnego program u, u - 
w zględniającego w ym ogi kom puterów  
Jednolitego System u
— celowość w ykorzystania słow nika 
podstaw ow ych pojęć i term inów  w 
zakresie system ów  inform atycznych, 
opracowanego dla celów K onferencji
— przy dalszych pracach  nad syste­
m am i oraz rozszerzenia go o pojęcia

'ekonom iczne, stosowane przy w spól­
nych  opracow aniach i szkoleniu p ro ­
jek tan tów  i użytkowników  system u
— zam ierzenia idące w  k ierunku  w y ­
m iany m ateria łów  m etodycznych i do­
kum entacji, zgodnie z przy ję tym i w 
k ra ju  zasadam i i trybem  w ym iany
— propozycje utw orzenia w  jednym  
z k rajów  — bazy inform acyjnej za­
w ierającej dane dot. opracowanych 
lub  znajdujących się w  opracow aniu 
projektów  system ów  inform atycznych 
w przem yśle chemicznym oraz p ro ­
gram ów  dla kom puterów  JS  ew. in ­
nych — kom patybilnych z kom pu te ra­
m i JS
— celowość prow adzenia w spółpracy 
kom binatów  i przedsiębiorstw  p rze­
mysłu chemicznego k rajów  RWPG, 
zbliżonych profilem  produkcyjnym  — 
przy opracow aniu i w drażan iu  syste­
m ów  inform atycznych
— pow oływ anie m iędzynarodow ych 
naukow ych zespołów projektow ych 
dla wspólnego opracow yw ania szcze­
gólnie ważnych zagadnień.
U stalenia i wnioski K onferencji zosta­
ły  zaakceptow ane na V III posiedzeniu 
RNT dla tem atu  Nr 7, opracow any 
został ponadto harm onogram  rea liza­
cji wniosków oraz określone jednostki 
organizacyjne w  poszczególnych k r a ­
jach, wiodące i odpow iedzialne za 
realizację tych wniosków.
In s ty tu t Ekonom iki P rzem ysłu C he­
micznego zgodnie z ww. harm onogra­

mem podejm ie — jako strona  wiodąca
— wspólnie z In sty tu tem  Ekonomiki 
Przem ysłu i O rganizacji P rodukcji 
W RL — prace nad m etodam i progno­
zowania w przem yśle chemicznym 
krajów  RW PG oraz będzie uczestni­
czył w  w ielostronnych opracow aniach 
nad problem am i dot. bilansow ania 
półproduktów  i organizacji banków  
danych.
S trona polska ponadto:
— będzie współuczestniczyć w  opra­
cow aniu zintegrow anego system u in ­
form atycznego dla kom binatów  na 
przykładzie branży włókien chemicz­
nych

opracuje p ro jek t jednolitego pro­
gram u szkolenia kadry  kierowniczej i 
użytkow ników  system ów inform atycz­
nych w przem yśle chemicznym k ra ­
jów  RW PG
— przygotow uje propozycje dot. uzu­
pełnienia słow nika podstaw owych po ­
jęć w  zakresie system ów  inform atycz­
nych (przygotowanego dla celów K on­
ferencji) — o pojęcia ekonomiczne 
stosow ane przy pro jek tow aniu  syste­
mów i szkolenia projektantów .
Sposób realizacji wniosków K onferen­
cji PLANCHIM  ASU 75 i stopień ich 
zaaw ansow ania na przestrzeni roku 
1976 będą om ówione na IX  posiedze­
niu RNT Nr 7, k tóre In sty tu t Ekono­
m iki Przem ysłu Chemicznego zorga­
nizuje w  Polsce w  październiku 
1976 r. (md)

Refleksje na tem at konferencji „Systemy zarząd zan ia  w biurach projektów "

N iejednokrotnie opóźnienia z rozpo­
częciem, przebiegiem  lub  zakończe­
niem  różnego typu inw estycji pow sta­
ją  w  związku z brakiem  dokum enta­
cji. Zwłaszcza było tak  w  okresie n ad ­
m iernie rozciągniętego fron tu  inw e­
stycyjnego, ale także i  dz.iś b iu ra  
projektow e nie są w stanie dotrzym ać 
deklarow anych term inów  dostarczenia 
dokum entacji. G eneralnie rzecz biorąc 
k rajow e b iu ra  pro jek tów  bez względu 
na reso rt i rodzaj są przeważnie, albo 
przeciążone albo niedociążone pracą. 
Najczęściej jednak  oba te  stany w y­
stępu ją  w  ciągu roku w ym iennie — 
tw orząc zjaw isko nierytm icznego ob­
ciążenia pracą. P roblem  ten czeka na 
środki zaradcze. Jednym  z nich — 
zdaniem  najbardzie j zainteresow anych 
— a więc pracow ników  owych b iur 
je s t elektroniczna technika obliczenio­
wa. Ja k  i w  innych gałęziach tak  i do 
b iur pro jek tów  zaczęła ona przenikać 
żywiołowo lecz nie w  pierw szej ko­
lejności. ETO pojaw ia się w  pierw szej 
kolejności w  biurach  „zam ożnych” 
czyli takich, k tóre działa ją  pod szy l­
dem  zamożnych organizacji (resorty, 
zjednoczenia) — zwłaszcza dysponu ją­
cych w alu tą  w ym ienialną. P referencje  
takie są  zresztą ak tualne  aż po dzień 
dzisiejszy.
Spostrzeżenie, nie m oje zresztą, uznaję 
za zasadne, a tłum aczę prostym  fak tem  
zapóźnienia produkcji rodzim ych m i­
nikom puterów . Poniew aż — szczęś­
ciem nie próbow ano na usługi żadne­
go b iu ra  poświęcić ODRY 1305 lub 
innego dużego kom putera, stało się 
oczywistym, że wyposażyć b iu ra  w 
sprzęt inform atyczny m ożna było do­
tąd  tylko za dewizy.

K arierę  w  b iurach pro jektów  za­
wdzięcza kom puter o rien tacji na po- 
potrzebę przyśpieszenia i standaryzo­
w aniu obliczeń inżynierskich.
Z czasem okazało się, że można od­
dać nieocenione usługi jako narzędzie 
doskonalące proces zarządzania. S uk ­
ces jak i sta ł się udziałem  biur, k tóre 
wdrożyły system y zarządzania przy 
zastosow aniu ETO, był chyba p ie rw ­
szym ,1 choć może uśw iadam ianym  do­
piero ex  post, im pulsem  do spotkania 
posiadaczy, sceptyków  i zazdrośników. 
Spotkanie to, a ty tu larn ie  konferen­
cja, poświęcona system om  zarządza­
n ia w  b iurach projektow ych odbyło 
się w dniach 8 i 9 stycznia w A ugu­
stow ie pod patronatem  organizacyj­
nym  S tow arzyszenia. E lektryków  P o l­
skich, Stołecznego Ośrodka E lek tro ­
nicznej Techniki Obliczeniowej i PTE 
(oddział w arszaw ski). O randze kon­
ferencji św iadczy także fa k t wzięcia 
w niej udziału przeszło stu p rzedsta­
wicieli najw iększych b iur p ro jek to ­
wych z terenu  całego k ra ju  (najlicz­
niejsze rep rezen tacje  m iała W arszawa, 
Łódź, Gdańsk, Szczecin i Poznań). Z a­
proszono do udziału delegacje 70 biur 
zatrudniających  co najm niej 400 osób 
każde. Ze strony organizatorów  na 
podniesienie rangi konferencji Wpły­
n ą ł udział pełnom ocnika P rezydenta 
M iasta ds. ETO — dyr. K luszew skie- 
go. Płaszczyznę pod dyskusję stw o­
rzyły następujące refera ty :
® Marek Antończyk — K oncepcja i 
budow a system u sterow ania p ro d u k ­
cją w  biurach  projektów
•  Michał Ziębiński — Zastosowanie 
pow tarzalnych system ów  inform atycz­

nych dla uspraw nienia zarządzania 
biurem  projektów
® Michał Ziębiński — P ow tarzalny 
system  inform atyczny PŁACA 75
•  Andrzej Kasperek, Marian Marquart
— S tru k tu ra  system u zarządzania w 
biurze pro jek tów  przem ysłu chem icz­
nego
•  Leszek Paw łow ski — System  SIM 
do kontro li projektow ania i realizacji 
inw estycji
® Ryszard Kiełpiński, Zygmunt W y­
braniec — K om puterow y system  za­
rządzania stosowany w  biurze p ro jek ­
tów  przem ysłu m etali nieżelaznych 
..BIPROM ET”
•  Marian Kamiński, Janusz Schmin-
da — Przydatność niektórych p ak ie­
tów oprogram ow ania dostarczonego 
przez producentów  kom puterów  dla 
celów b iu r projektow ych (na p rzyk ła­
dzie pakietów  firm y IBM).
Ich wspólny m ianow nik można ok re­
ślić jako przegląd osiągnięć w w yniku 
wdrożenia elektronicznych system ów 
zarządzania, odpow iadający na p y ta ­
nie: jak ie, to są osiągnięcia i co jest 
ich efektem  dla p rak tyk i.
Ciekawe stanow iska w  ciekaw ej dys­
kusji dałyby się ująć w  parę podsta­
wowych kategorii i podzielić na g ło ­
sy: dyrektorów  biur, którzy re fero ­
wali swoje oczekiwania w  związku z 
ETO, inżynierów  i pracow ników  biur 
pracujących tradycy jn ie bez kom pu­
tera, zgłaszających w nioski do k a ta lo ­
gu potrzeb w reszcie inżynierów  — 
inform atyków  lub  inform atyków  w y­
specjalizowanych w  zagadnieniach u - 
sta la jąc  co ich zdaniem  osiągnięto i 
co dzięki ETO osiągnąć jeszcze można.
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Glosy praktyków  przestrzegały zw ła­
szcza przed niebezpieczeństwem  w y­
korzystania kom putera w sposób 
w praw dzie także potrzebny, ale nie 
najw ażniejszy — do spraw  adm in i­
stracy jnych  i osobowych. Rangę p ie r­
w szorzędną przyznano eksploatacji 
system u bilansow ania mocy p roduk­
cyjnej b iur projektow ych, a na tej 
podstaw ie do planow ania zadań, przy 
czym w m iarę realizacji zadań postę­
pu je perm anen tna aktualizacja b ilan ­
su mocy i ab ovo.
Pozwoli to w ykorzystać w sposób op­
tym alny realne moce produkcyjne 
b iura, choć nie b rak  było głosów po ­
w ątpiew ających wywodzących się po­
noć za znajomości realiów , w  myśl 
k tórych autory tatyw nym  w skaźnikiem  
mocy przerobow ej jest fundusz płac 
b iura, a nie jego f a k t y c z n y  potencjał. 
S tan  ETO w biurach  projektowych, 
choć na zasadzie a rebours określiły 
wnioski będące podsum ow aniem  dys­
kusji.
Podniesiono w nich obligatory jną ko­
nieczność w yposażenia b iur p ro jek to ­
wych zatrudniających  powyżej 400 
pracow ników  w m inikom putery  o k la­
sie zapew niającej możliwość w ykorzy­
stan ia obliczeń inżynierskich i au to­
m atyzację zarządzania, a więc sprzęt 
wyposażony w dyski i adekw atny sy­
stem  operacyjny, w języki p rogram o­
w ania um ożliw iające obliczenia inży­
nierskie i p rzetw arzan ie danych, za-

pew niający możliwość pracy w  syste­
m ie konw ersacyjnym  i wreszcie m o­
gący pracow ać w  w arunkach pozba­
wionych klim atyzacji. Decyzja o in ­
stalow aniu sprzętu pow inna być nad ­
to zawsze poprzedzona analizą ekono­
m iczną nakładów  na: łączny koszt
prac projektow ych, zakres tem atycz­
ny, koszty wdrożeń, koszty eksp loata­
cji oraz o analizę możliwości skom ­
pletow ania obsługi (nabór lub  p rze­
szkolenie), a  także pow inna wynikać 
z zestaw ienia efektyw ności system u 
tradycyjnego ze spodziew aną efek ­
tyw nością eksploatacji system u EPD. 
K onferencja zasadniczo potw ierdziła 
celowość prac nad in form atyzacją za­
rządzania b iuram i projektów , nadając 
prio ry tetow ą rangę następującym  ob­
szarom, na k tórych  pow inna być sto ­
sowana:
— planow anie operatyw ne w rygorze 
od zlecenia — do fak tu ry
— ew idencja w ykonania p lanu sprze­
daży, tw orzenie i rozliczanie funduszy
— ew idencja czasu pracy — produk­
cyjnego i nieprodukcyjnego.
P ostu la t skoncentrow ania prac nad 
opracow aniem  uniw ersalnego system u 
zarządzania biuram i projektow ym i u- 
zupelniono o zalecenie równoległego 
propagow ania istniejących lub będą­
cych w stadium  realizacji system ów 
odcinkowych typu FORUM 74, F O ­
RUM 75, PŁACA 75 z położeniem n a ­

cisku na ich pow ielarność, prostotę 
budowy i łatw ość obsługi, m odular- 
ncść, służebność procesom, a nie o r­
ganizacjom , m inim alizację ilości fo r­
m ularzy  na w ejściu i wreszcie niski 
koszt w drożenia i eksploatacji, tak  
aby były one powszechnie dostępne. 
Akcentow ano bowiem , trzymajsjc się 
realiów , że długo jeszcze istnieć b ę ­
dzie w iele b iur pozbawionych w łas­
nych kom puterów  (z różnych w zglę­
dów), k tóre będą m usiały korzystać z 
pomocy zamożniejszych sąsiadów. 
Jed n ą  z przyczyn takiej prognozy są 
trudności z nabyciem  sprzętu. Obecny 
na konferencji z ram ienia M inister­
stw a P rzem ysłu M aszynowego dyr. 
P ietrow ski zapow iadał możliwość roz­
w iązania tej kw estii. Czy m iał może 
na m yśli MERĘ 400?
Tym czasem  w ydaje się, że sporym 
sukcesem  konferencji jest szansa u lo­
kow ania „Autom atycznego System u 
Zarządzania B iurem  P ro jek tów ” w 
węzłowym problem ie MPM.
A także i to, że zgodnie z intencją 
organizatorów , konferencja przyniosła 
spore efekty w  dziedzinie w ym iany 
doświadczeń, w ym iany dokonyw ującej 
się w  kuluarach , poza form alnym  jej 
nurtem .
Owoce osobistych p rezentacji i n aw ią­
zanych kontaktów  — m iejm y nadzie­
ję — spostrzeżem y w krótce.

Krystyn Bernatowicz

J a k  w y d a w a ć  i r e d a g o w a ć  i n s t r u k c j e

N aw et najlepszy, najbardziej now o­
czesny sprzęt nie je s t w art zbyt wiele, 
jeśli jego użytkow nik nie w ie jak  się 
z nim  obchodzić. Dlatego tyle uwagi 
poświęca się wszelkiego rodzaju in ­
strukcjom  w ykorzystania i  opisom ob­
sługi. Do ich redagow ania zatrudnia 
się najlepszych fachowców, licząc że 
przekażą oni sw oją wiedzę w sposób 
m aksym alnie zwięzły i czytelny. M i­
mo to, tw orzenie podobnych opraco­
wań przysparza jeszcze wiele kłopo­
tów, a nowo pow stające opisy sprzętu 
są często dla użytkowników  prze raża­
jącą łam igłówką.
Jako  przykład  właściwego przygoto­
w ania in strukcji eksploatacyjnej (a 
także z okazji zbliżającego się 1 
kw ietnia) pragniem y przedstaw ić wzór 
tego typu m ateriału . Posłużym y się w 
tym  celu u lo tką om aw iającą urządze­
nia do napraw v taśm y papierow ej 
NTSA 357.
N ajw ażniejszy je st ty tu ł, k tóry  musi 
być zw arty, a jednocześnie powinien 
w  pełni w yjaśniać przeznaczenie do­
kum entu. Np. „Przepis ku  obsłudze a 
używ aniu ap a ra tu  na rem ont dziurnej 
paski NISA 357”.
Dalej należy umieścić zdjęcie u rzą ­
dzenia i opis części:
..Nazwy funkcyjnych części
1. Rznąca p ły ta
2. Ram ię z wodzącą płytą
3. S trzygająca dźwignia
4. W ybieracz szerokości lepiącej paski
5. P raw y przytrzym yw acz
6. Lewy przytrzym yw acz
7. P iłka
8. Lepiąca paska".

Po zdefiniow aniu urządzenia możemy 
spokojnie zająć się om awianiem  jego 
działania.
Za wzorzec weźmy rozdział drugi o- 
m aw ianej instrukcji pt. „Zlepowanie 
paski
a) PRZETARGANEJ PASKI
1. Wolicz szerokości lepiącej paski (4) 

nastaw im y na całą szerokość paski, 
tzn. oznaczeniem sześcioro czerw o­
nym i punktam i do przodku.

2. Oba końce dziurnej paski założy­
my na wodzące kołeczki w rznącej 
płycie a obydwom a przytrzym yw a- 
czami je  zabezpieczymy.

3. W yciągniem y potrzebny kaw ałek 
lepiącej paski a na pile (7) ją  od- 
rzeżemy.

4. M iejsce przetargnięcia p rzy k ry je­
m y lepiącą paską, k tó rą  palcem  
ugładzim y.

5. Spuścim y na dół ram ię z wodzącą 
p ły tą.

6. Odbezpieczymy stopniowo ram ię z 
wodzącą p łytą, potem  praw y i le ­
wy przytrzym ywacz.

D ziurna paska jest zlepiona, są w y- 
dziurow ane otw ory wodzące śladu a 
odstrzygnięte resztki lepiącej paski.
Jeżeli potrzebujem y w ydziurkow ać
przylepione otw ory znaków, paskę z 
ep a ra tu  niew yjm ujem y a zaraz w y- 
dziurkujem y przylepione otw ory zna­
jom y sposobem.
b) ZLEPOWANE PASK I W N IEK O ­
NIECZNĄ PĘTLĘ ALBO W LEPIENIE 
INNEJ PA SK I
1. Wolicz szerokości lepiącej paski

nastaw im y na całą szerokość paski.
2. Koniec dziurnej paski założymy na 

wodzące kołeczki na lewej stronie

rznącej p ły ty  a spuścim y na dół 
lewy przytrzym yw acz. Założenie 
wolim y tak, aby część paski, k tóra 
ma być odstrzygnięta, była za po- 
łów kującą luką rznącej płyty 
itp. ...”

Nie należy zapominać, że najlepszy 
naw et sprzęt może kiedyś ulec uszko­
dzeniu. Dlatego trzeba napisać parę 
słów o jego napraw ie:
„Rem ont ap ara ta  je s t całkiem  niew y- 
m agalny. Postarczy, abyśm y czas od 
czasu usunęli szm atką, nam oczoną we 
sp iry tusie nam uł łepidła z lepiącej 
paski, k tóry  pozostaje na rznącej p ły ­
cie, piłce a wybij ączkach wodzącego 
śladu.
Przy otępieniu żyletki wykonam y so­
bie w ym ianę łatw ym  sposobem. U w ol­
nim y śrubę przytłoczonej’ płyteczki, 
s ta rą  żyletkę bądź obrócim y albo w y ­
m ienim y za nową a znów ją  zabezpie­
czymy przytłoczną płyteczką a uciąg- 
nięciem  śruby”.
Na końcu trzeba skrom nie umieścić 
swoje (czyli producenta) dane „P ro­
dukuje ZBROJOVKA n.p. zavod NISA 
— Proseć n. Nis. — CSSR”.
To wszystko. Całość w ypada wydać 
na papierze wysokiej klasy z lak iero ­
w aną okładką, (mh)
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Wystawa „INTERORGTECHNIKA 7 5 ”

Z E  Ś W i A T A

W ystaw a „INTERORGTECHNIKA”, 
jaka odbyła się w M oskwie od 2 do 
16 w rześnia ubr. zarówno z uw agi na 
ilość wystaWców, jak  sprzęt rep rezen­
tow any w działach: inform atyki, m a­
teriałów  i sprzętu  biurowego, u rzą ­
dzeń reprograficznych ltd . oceniana 
była przez w ielu uczestników jako 
„m ały SICOB”
C harakterystycznym  dla w ystaw y ele­
m entem  był fak t, że pom ijając paw i­
lony gospodarzy, którzy zgromadzili 
w pełnym  zakresie sprzęt orgatechni- 
ki, nadzwyczaj duży był udział firm  
zachodnich, a wśród nich wszystkich, 
które Uczą się na rynku  św iatow ym  
w zakresie produkcji i sprzedaży tego 
sprzętu, jak  np.: IBM, CII, HONEY- 
W ELL-BULL, NIXDORF COMPU­
TER, TELEMECANIQUE, SKS, H O L­
LIS, QUEST AUTOMATION Ltd, 
MDS, OLIVETTI, PLESSEY, DATA- 
SAAB, R2E, INTERM ECANIQUE i 
inne.
Oceniając ogólnie całość ekspozycji 
należałoby stw ierdzić, że k ra je  k ap i­
talistyczne potrak tow ały  w ystaw ę b a r ­
dziej kompleksowo. O ile w  naszym 
bloku sprzęt pomocniczy był rep re ­
zentow any mniej licznie (WRL, CSRS, 
ZSRR), to firm y kapitalistyczne w y­
staw iły zarówno dużo sprzętu pom oc­
niczego typu III  peryferii, jak  i nie 
m ającego bezpośredniego związku z 
kom puteryzacją p rac biurow ych lecz 
kw alifikującego się do grupy środków 
orgatechniki jak  np.:
— różnego rodzaju  szafy i szafki k a r ­
totekow e i skoroszytowe, stacjonarne 
i przewoźne
— m aszyny do pisania
— m aszyny do adresow ania i p rze­
druku  wierszowego
— różnego rodzaju  pow ielacze ręczne, 
półautom atyczne i autom atyczne po ­
wszechnego zastosow ania (przenośne i 
stacjonarne)
— selektory ręczne i elektryczne
— dyktofony i term ografy
oraz w iele innego sprzętu stosow ane­
go w codziennej pracy  biurow ej.
W tym  zakresie m ożna wym ienić ta ­
kie firm y jak : FLAM BO z F rancji, 
NOVUS z RFN, ORMIG z B erlina 
Zachodniego, SHARP CORPORATION 
z Japonii.
Z urządzeń III  peryferii na uw agę 
zasługiwały zwłaszcza kasy ognio­
trw ałe  firm  KASO DATA SAFES z 
F inlandii oraz FLAMBO z F rancji, 
przeznaczone do przechow yw ania i 
zabezpieczenia w szystkich nośników  
inform acji (taśm, pakietów  dyskowych, 
kart, kaset i m ikrofilm ów).
Do ciekawszych i szczególnie efektow ­
nie prezentujących się urządzeń tej 
grupy firm  można zaliczyć:
— regały  przeznaczone do przecho­
w yw ania taśm  i dysków m agnetycz­
nych,
— wózki do przewożenia taśm , dys­
ków i innych m ateria łów  eksp loata­
cyjnych,
— szafki sto jące i  przew oźne do róż­
nego rodzaju  karto tek .

Należy zaznaczyć, że wśród w ystaw ­
ców z k rajów  kapitalistycznych jedy ­
nie firm a HONEYW ELL-BULL była 
rzecznikiem  kompleksowego ujęcia 
sprzętu przeznaczonego do w yposaże­
nia ośrodków obliczeniowych (jedno 
stoisko — jedna ekspozycja).

Ekspozycja ZSRR

Dwa centralne paw ilony zajm ow ała 
ekspozycja Związku Radzieckiego, go­
spodarza i organizatora om awianej 
wystawy, k tórej pełna nazwa brzm i: 
„Środki m echanizacji prac inżynieryj- 
nottechnicznych i adm inistracyjnych 
— INTERORGTECHNIKA-75”.
Do prezentow anych nowości należy 
zaliczyć: zautom atyzow ane system y
sterow ania, między innym i dla p rze ­
m ysłu chemicznego i petrochem iczne­
go, a także system  sterow ania proce­
sam i technologicznymi w przem yśle 
budowy m aszyn, obejm ujący o b rab ia r­
ki sterow ane num erycznie -oraz ele­
m enty zautom atyzow anych gniazd i 
lin ii produkcyjnych.
Podstaw ow ym  ogniwem ww. Systemów 
jest system  kom puterow y M-4030, je ­
den z modeli serii ASWT-M. System  
M-4030 stosowany może być nie tylko 
w zautom atyzow anych system ach s te ­
row ania procesam i technologicznymi, 
ale również w system ach zarządzania 
przedsiębiorstw am i i branżam i, w  a u ­
tom atyzacji eksperym entów  nauko­
wych, autom atyzacji p ro jektow ania 
oraz innych zastosowaniach p rze tw a­
rzania , danych. Na uw agę zasługuje 
fakt, iż w  zestaw  system u wchodzi 
szereg urządzeń Jednolitego System u 
EMC np. m oduły pam ięci dyskow ej 
EC 5052. Również lista rozkazów tego 
m odelu obejm uje również rozkazy JS  
EMC.
Przykładem  jednego z w ielu nowych 
urządzeń w spółpracujących z syste­
m em  ASW T-M  jest zautom atyzowany 
system  przygotow ania danych SPD- 
-9000, oparty  o m inikom puter z p a ­
mięcią o pojem ności 16 k słów i w y­
posażony w pam ięć dyskow ą EC 5052. 
Związek Radziecki zaprezentow ał 
również cały szereg urządzeń w spół­
pracujących z system am i kom putero ­
wymi, wśród których na wzm iankę 
zasługują urządzenia do w prow adza­
nia i w yprow adzania oraz obróbki in ­
form acji na m ikrofilm ie.
Z bardzo ciekawych urządzeń peryfe­
ry jnych  eksponowano między innymi: 
au tom at do graficznego w yprow adza­
nia inform acji ITEKAN 4 posiadają­
cy możliwość w spółpracy z kom pute­
ram i JS  EMC, stację indykacji d a­
nych (EP-4030), przeznaczoną dla ko­
m unikow ania się abonenta z system em  
w czasie rzeczywistym , stację indyka­
cji danych graficznych (A 532-1) oraz 
szereg innych urządzeń.
W jednym  z paw ilonów  gospodarzy 
w ystaw y prezentow any był także 
kom puter R 50 w rozbudow anej kon­
figuracji sprzętow ej.

Szereg urządzeń dem onstrowanych 
•było w  działaniu, np. w spom niany 
term inal EP 4030 w spółpracow ał na 
odległość z system em  M 4030.
Z bardzo bogato prezentow anej gamy 
urządzeń kopiujących można wymienić 
hektografy  druku  ciągłego GS-A3-2 i 
GS-A4 „A bchazja” oraz term okop iar­
ki „TEKA 11” i „TEKA 12”.
Na wydzielonych stoiskach w ystaw ia­
no szereg urządzeń pomocniczych 
przeznaczonych dla wyposażenia o- 
środków  obliczeniowych i b iur (po­
mocniczy sprzęt biurowy, m eble b iu ­
row e itp.).
Większość w ym ienionych eksponatów  
prezentow anych było w bardzo dobrej 
opraw ie graficznej.
W ystaw iony przez ZSRR sprzęt dla 
realizacji szerokiego i w ielopoziom o­
wego program u inform atyki daje po ­
gląd jak  kom pleksowo i z jak im  roz­
m achem  jest on, w swych założeniach, 
pom yślany. Nowe opracow ania uzu­
pełn iają  bądź m odyfikują i tak już 
bardzo szeroki w achlarz dotychczas 
produkow anego przez ZSRR sprzętu.

Systemy minikomputerowe i kompu­
tery

System y m inikom puterow e dom ino­
wały w ekspozycjach szeregu firm , 
przy czym były to zarówno system y 
do zastosowań uniw ersalnych, jak  i 
kom putery  biurow e oraz system y do 
sterow ania procesam i. W tej klasie 
sw oje system y zaprezentow ało około 
39 firm . K om putery  biurow e w ysta­
wiła m. innym i japońska firm a R I- 
COH. P rezentow any model 10 S w y­
posażony jest w pam ięć operacyjną 
o pojem ności 2 k słów 32-toitowych (z 
możliwością jej rozszerzenia do 8 k 
słów (czas operacji dodaw ania 110 ¡.is). 
System  przew iduje możliwość przy łą­
czania następujących urządzeń p ery ­
feryjnych:
— czytnika taśm y (80 lub 400 zn/s)
— czytnika k a r t (42 kart/m in .)
— pam ięci bębnow ej (pojemność 128 
kb, czas dostępu 10 ms)
— k law iatury  alfanum erycznej
— pam ięci taśm owej kasetow ej (4 je d ­
nostki)
— m onitora ekranowego (32 znaki X 
X 16 wierszy)
— urządzeń drukujących m atrycow ych 
(50zn/s) i w ierszowych (220/290 w ier­
szy/min.)
— interfejsu  do w spółpracy z m ode­
mem  (1200 bitów/s).
F irm a SPERRY—-REMINGTON poka­
zała zestaw  kom putera biurowego 
OSC-1 w zastosow aniu do fak tu ro w a­
nia, rozliczeń finansow ych i kosztory­
sowania. Moduły w ykonano w tech­
nologii układów  scalonych średniej 
integracji.
F irm a SHARP (Japonia) w  tej klasie 
urządzeń dem onstrow ała m inikom pu­
te r fak tu ru jąco-obrachunkow y BA 
1000 z m iniprccesorem  zbudowanym  
na elem entach MOS. Podobne p rze ­
znaczenie m iał w ystawiony przez tę
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sam ą firm ę system  HAYAC 2400 w y­
posażony w język typu  assem bler 
SNAP-4.
F irm a LOGABAX prezentow ała t r a ­
dycyjny już sprzęt kom puterow y z se ­
rii 4000 oraz model 2600. W arto przy 
tym  zaznaczyć stosowanie w  niek tó­
rych  zestaw ach pam ięci na dysku e la­
stycznym  (floppy-disk), np. w  m odelu 
4200.
F irm a DATASAAB zaprezentow ała u- 
n iw ersalny system  m inikom puterow y 
5051 oparty  na m iniprocesorze D15 
(jeden z typów  seri m iniprocesorów  
D), wyposażony w  język zorientow any 
problem owo LOGIC-3.
F irm a HERMES zaznaczyła sw oją o- 
becność na w ystaw ie w ystaw iając mi- 
k roprogram ow any kom puter biurow y 
typ 211 z pam ięcią operacyjną 2 do 
10 k bajtów  oraz podobnego typu 
kom puter WP4200, uk ierunkow any na 
przetw arzan ie tekstów. Ponadto ofero­
wano pam ięć typu  floppy-d isk  (SA 
900/901) oraz m aszyny elek tryczne do 
p isania z urządzeniem  do stosowania 
kont m agnetycznych (typ 700 EL i 
C-3).
Na stoisku firm y włoskiej IME w y­
stawiono kom puter b iurow y IME 
10001 i 10003 z m odularną pam ięcią 
ferry tow ą o pojem ności do 5 X 2  k 
bajtów  i cyklu 3,2 ms podzieloną na 
re je stry  po 10 bajtów . A rym om etr 
zbudowano na układach TTL, MSI, 
MOS, ROM z układem  dla operacji w  
zm iennym  przecinku. W  zestaw  w cho­
dzi również m.in. 8 jednostek  pam ięci 
na dyskach elastycznych. System  m o­
że pracow ać tylko lokalnie, bez m oż­
liwości w spółpracy z dużym  syste­
mem.
Zachodnioniem iecka firm a SKS p re ­
zentow ała system  m inikom puterow y 
term inalow y z d rukarką  mozaikową, 
w zastosow aniu do sterow ania i kon ­
troli czasu pracy  w przedsiębiorstw ie 
produkcyjnym .
F irm a TRANSDATA Ltd w ystaw iła 
dw a typy te rm inali do transm isji d a­
nych ty p  301 i  302 opartych na e lek ­
trycznych m aszynach do p isan ia w  za­
stosow aniu do m ałych szybkości tra n s ­
m isji (110 i 300 bitów /s).
W tej k lasie urządzeń firm a IMLAC 
CORP. pokazała in teligentny term inal 
m onitorow y typu PDS-1G z pam ięcią 
o pojem ności 4 k słów z możliwością 
pow iększania je j do 32 k  słów 16-bi- 
towych.
Japońska firm a C.ITOH zaprezento­
w ała tzw. personal Computer serii 
7000 z szerokim w achlarzem  urządzeń 
peryferyjnych.

F rancuska firm a R2E jako  jedna z 
nielicznych pokazała n a  w ystaw ie m i­
krokom puter serii MICRAL. Rodzina 
obejm uje typy N, G, S, różniące się 
m.in. pojem nością pam ięci (od 16 do 
64 k  słów 8-bitowych), typam i pam ię­
ci (ROM, RAM) oraz liczbą instrukcji 
(51, 56, 74).
P rzykładem  sprzętu  m in ikom putero­
wego do sterow ania i  kontro li num e­
rycznej procesów  ttchnologicznych 
jest system  NC 4000 1 NC 3300 firm y 
RETAB. Z akres zastosow ań tych  sy­
stem ów  obejm uje m.in. elektroniczną 
re je s trac ję  dla instrum entów  fotogra­
m etrycznych, p rogram ow aną koordy­

nac ję  połączeń (np. dla pakietów ), n u ­
m eryczne sterow anie obrabiarek , s te ­
row anie pracą autom atu  do połączeń 
owijanych.
Nowością firm y CII był pokazany po 
raz pierw szy m odel M ITRA 125 w  za­
stosowaniach przem ysłow ych, la b o ra ­
toryjnych, m edycznych, tran sak cy j­
nych (banki, adm inistracja), te leprze- 
tw arzaniu.
Również firm a francuska INTERM E- 
CANIQUE w ystaw iła m inisystem  do 
celów zarządzania REALITY-20.
Z k rajów  obozu socjalistycznego, B u ł­
garia  wystawała m odularny system 
m inikom puterow y IZOT-0310, NRD — 
KRS 4200, natom iast P o lska trzy m o­
dele z rodziny system ów  m inikom pu­
terow ych MERA 300, a m ianow icie: 
301, 303 i 305.
K lasa system ów  m inikom puterow ych 
tzw. tekstow ych była reprezen tow ana 
przez firm y IBM i SPERRY-RE- 
MINGTON.
F irm a IBM pokazała również szereg 
urządzeń służących do odtw arzan ia 
tekstów  — m odele 72, 82, 82S, MC71, 
MC Executiv, CMC (ostatnie trzy  ?. 
k artam i m agnetycznym i), urządzenia 
do zapisu tekstów  (dyktafony — m o­
dele 171, 172, 173, 274) oraz system y 
obróbki tekstów , w  skład których 
wchodzą wyżej wym ienione moduły. 
F irm a SPERRY-REM INGTON poka­
zała dwa m odele m inikom puterów  
kom unikacyjnych MT200, MC200 z
pam ięciam i kasetow ym i.
Ja k  w idać z przedstaw ionego przeg lą­
du dom inującą cechą ekspozycji firm  
zachodnich były system y m in ikom pu­
terow e, k tóre coraz skuteczniej kon­
k u ru ją  na ry n k u  św iatow ym  z duży­
mi i średnim i system am i.
N ajw iększą pow ierzchnię użytkow ą 
wśród producentów  zachodnich zajm o­
w ała firm a HONEYW ELL-BULL, k tó ­
ra  jako  jedyna w ystaw iła duży sy­
stem  kom puterow y serii 60 model 62.

Urządzenia peryferyjne

W dużej grupie urządzeń p e ry fe ry j­
nych, k tóre w ystaw iono w Moskwie, 
na najw iększą uw agę zasługują:
— urządzenia do autom atycznego k re ­
ślenia
— m odem y i urządzenia transm isji 
danych
— system y zbierania i wstępnego 
przetw arzania danych.
Na przykład  w  paw ilonie Czechosło­
w acji zaprezentow ano dwa typy au to ­
m atycznych urządzeń kreślących Digi- 
g raf (kilka w ersji w  produkcji) o raz 
Digiplan, opartych  na m odularnych 
układach elektronicznych DAPOS. 
U rządzenia te mogą pracow ać w t r y ­
bie o ff-line  lub  on-line  w  połączeniu 
z kom puterem  typu ODRA, M IŃSK- 
-32, JS  EMC, SIEMENS 4003 i IBM - 
-360.
Zachodnioniem iecka firm a ARISTO 
w ystaw iła szereg urządzeń tej klasy, 
z k tórych najciekaw szym i w ydaje się 
być: ARISTOGRAF 7160 d la  ręcznego 
i półautom atycznego kreślenia, A RI- 
STOMAT 8320 — dla autom atycznego 
kreślenia w spom agane urządzeniem  
steru jącym  GEAGRAF 3031, u rządze­
nie do graw erow ania (model 8701) w 
zastosow aniu do pro jek tow ania obw o­
dów drukow anych układów  scalonych, 
ARISTOM AT 8340 — do kreślenia 
dużych form atów .

BENSON — jedna z bardziej znanych 
w  te j dziedzinie firm  na świecie po­
kazała dw a m odele urządzeń au tom a­
tycznego kreślenia ze znanej serii 100 
i 200. W tej grupie urządzeń firm a 
ÇJUEST (W. B rytania) prezentow ała 
elem enty interesującego system u QED 
do autom atycznego projek tow ania 
kom puterow ych układów  cyfrowych. 
W  skład system u QED wchodzą u rzą ­
dzenie rysu jące FRED o dużej szyb­
kości, m in ikom puter NOVA 2/10 (pa­
mięć 32 k słów 16-bitowych), pam ięć 
dyskow a firm y  DIABLO, fotoplotter 
EMMA oraz system  oprogram ow ania 
TOP-DROUER. System  ten je st zna­
ny w  Polsce, poniew aż dw a z nich 

’zostały zakupione przez Zjednoczenie 
„MERA”.
W klasie konw encjonalnych urządzeń 
peryfery jnych  można było zaobserw o­
wać znaczną ilość wystawców. I tak  
na przykład  firm a OLIVETTI zap re­
zentow ała: czytnik taśm y papierow ej 
LN20, pam ięć kasetow ą CTU 1000, p a ­
mięć dyskow ą DAS 600, p isak  x-y  
600, ad ap te r IKU 600 do. podłączenia 
urządzeń pom iarowych, perforator 
PN 20. Ponadto firm a zaprezentow ała 
m inikom puter P652 do zastosowań 
naukow o-technicznych.
F irm a DATA DYNAMICS pokazała 
czytniki taśm y papierow ej serii 1130, 
a firm a DECISON DATA COMPU­
TER oferow ała ca łą  gam ę czytników 
i perforatorów  k a r t 80- i 96-kolum - 
nowych.
Japońska firm a TOKIO YUKI CORP. 
pokazała szereg urządzeń do dziurko­
w ania, spraw dzania i opisyw ania k a r t 
z pełną au tom atyczną kon tro lą w pro ­
w adzania danych.
F irm a PLESSEY zaprezentow ała dwa 
wyroby z całej gam y produkow anych 
pam ięci, w ykonanych na jednym  p a ­
kiecie obwodu drukow anego o po jem ­
ności 8 k "słów 12-ibitowych, które 
wchodzą bezpośrednio do system ów 
m inikom puterow ych PD P8/E, F, M. 
Pokazane system y pam ięci oznaczone 
sym bolam i PCM8516A, PM80 w yróż­
n ia ją  się niezawodnością, dużą szyb­
kością działania, m odularnością i u n i­
w ersalnością w  zastosowaniach. P o ­
nadto firm a pokazała urządzenie do 
odczytu m etek towarowych.
W paw ilonie Czechosłowacji na uw agę 
zasługiwało urządzenie odczytu in fo r­
m acji z elastycznego dysku, oznaczo­
ne w  nom enklaturze JS  symbolem 
EC 5072.
Podobne urządzenie produkow ane 
przez firm ę MOM, eksponowano rów ­
nież w paw ilonie w ęgierskim .
U rządzenia tran sm isji danych w  b a r­
dzo szerokim  asortym encie prezen to ­
w ała firm a LTT (LIGNES TELE­
GRAPHIQUES ET TELEPH O N I­
QUES).
W specjalizow anej g rupie urządzeń 
peryfery jnych  do zbierania i w stęp ­
nego przetw arzan ia danych szereg 
znanych firm  pokazało różne rozw ią­
zania oparte  na zastosow aniach m in i­
kom puterów . W grupie na w yróżnie­
nie zasługują system y znanych dobrze 
firm  CMC, MDS, PERFEC oraz N IX - 
DORF. Nowymi konstrukcjam i tej o- 
sta tn ie j firm y zaprezentow anym i na 
w ystaw ie m oskiew skiej były  system y 
8820 oraz 8870 o silnie rozbudow anych



urządzeniach zew nętrznych (dyski e la ­
styczne, pam ięć kasetow a, blok tra n s ­
m isji danych). Nowością je s t p ro g ra­
m ow anie w  języku  P L /i.
F irm a opracow ała i  o feru je do sp rze­
daży szereg pakietów  program ow ych 
z zakresu fak tu row ania , inw en taryza­
cji, zamówień, obliczeń finansow ych, 
płac, , rozliczania produkcji, gospodar­
ki m ateriałow ej, p lanow ania o p era­
tywnego i innych.
Bardzo ciekawą ekspozycję sprzętow ą 
przedstaw iła firm a INTERCOLE SY ­
STEMS Ltd, a m ianow icie kom plek­
sowy specjalizow any system  dla zbie­
ran ia , re jestrac ji i p rzetw arzan ia d a ­
nych pom iarow ych — COMPULOG.

Istn ie ją  dwie w ersje  system u — 
COMPULOG I i II oparte  o 16-bito- 
wy m inikom puter PACI 6/1. 
Kalkulatory elektroniczne 
Poważną pozycją urządzeń w ystaw ia­
nych na INTERORGTECHNIKA 75 
były kalku la to ry  elektroniczne.
Sprzęt ten  m ożna podzielić na k a lk u ­
la to ry ' proste  (nieprogram owane), k a l­
ku la tory  w ielofunkcyjne, kalkulatory  
specjalizowane (dla p rac inżynierskich, 
naukowych, statystycznych) oraz k a l­
ku la tory  program ow ane. 
Najpow ażniejszym  w ystaw cą w  tej 
grupie sprzętu by ła Japonia (firmy 
SHARP CORP. oraz PANASONIC — 
M atsushita Electric).

Obok tego z bogatą ekspozycją k a l­
kulatorów  w ystąpiły  firm y ESSELLE 
CITIZEN BOROMACHINEN G.M.B.H. 
(RFN), PRECISA ELECTRONIC 
(Szwajcaria), OLYMPIA INTERNA­
TIONAL (RFN) oraz CANON INC. 
(USA).
Z krajów  RW PG kalku la to ry  e lek tro­
niczne prezentow ała przede wszystkim 
B ułgaria, k tó ra  w ystaw iła typo-szereg 
dobrze znanych już kalkulatorów  
ELKA (modele 101, 130, 185 oraz 45, 
50 i 53), natom iast ZSRR w ielofunk­
cyjny kalku la to r elektroniczny „ISKm - 
- 111 ” .

Edward Pcda

K G M E P Ę J T E B I O W  A

OSKAR BECKMANN
Ars intermedia 
Wiedeń

Pk À
O S K A R  B E C K M A N N  s tu d io ,w a l łą c z n o ś ć  
w  W y ższ e j S z k o le  t e c h n ic z n e j  w  W ie d n iu , 
o t r z y m u ją c  w  1967 r .  d y p lo m  in ż y n ie ra .  
O b e c n ie  k i e r o w n ik  g r u p y  k o n s t r u k c y jn e j  
w  c e n t r a ln y m  l a b o r a to r iu m  f i r m y  S I E ­
M E N S A G  Ö s te r r e ic h .  O d  1967 do  1973 d o ­
d a tk o w o  w y k ła d o w c a  w  I n s ty tu c i e  T e c h ­
n ic z n y m  (St. P ö l te n .  C z ło n e k  g r u p y  „ a r s  
in t e r m e d ia ”  o d  1966 r .  K o n s t r u k to r  k o m ­
p u te r a  d o  z a s to s o w a ń  w  s z tu c e  „ a r s  i n t e r ­
m e d ia ” . W  1973 r .  o t r z y m a ł  n a g ro d ę  im . 
D r  S c h a r ia  d la  p o p ie r a n ia  d z ia ła ln o ś c i  
n a u k o w e j .

Aspekty sztuki komputerowej

W poprzednim  num erze IN F O R M A T Y K I zakończyliśm y om awianie aktualnego  
udziału  kom puterów  w  tw orzeniu  p lastyk i (po uprzednim  przeglądzie osiągnięć 
kom puterów  w  m uzyce i literaturze). Zanim  rozpoczniem y rozważać możliw ości 
użycia m aszyn w  innych dziedzinach sztuki (teotrze, film ie, balecie), chcielibyś­
m y  opublikow ać pierw szy artyku ł nadesłany na nasz apel o prezentację w łas­
nych osiągnięć w  tej dziedzinie.

M ateriał ten  w ydał nam  się bardzo interesujący, a ponieważ do tyczy on p la­
s ty k i  — stanow i cenne uzupełnienie tem a tyk i poruszanej w  ostatnich n u m e­
rach.

Jego autor, austriacki inżynier Oskar B eckm ann reprezentuje jedną z  najcie­
kaw szych  europejskich grup sztu k i kom puterow ej — wiedeńską grupę „ars 
in term edia”.

Z  pracami „ars interm edia” m ieliśm y okazję zapoznać się podczas w ystaw y, 
Jego autor, austriacki inżynier Oskar Beckm ann, reprezentuje jedną z najcie- 
1973 roku.

R efleksje  z  te j ekspozycji zam ieściliśm y w  1 num erze IN F O R M A T Y K I z  1974 
roku, cytu jąc p rzy okazji w ypow iedź obecnego na je j otw arciu inż. Beckm anna. 
Teraz m a m y m ożliw ość zaznajom ienia się z  dokonanym  przez niego obszer­
n ym  przeglądem  prac oraz naśw ietleniem  m etod  działania i m otyw acji grupy  
„ars in term edia”. Publikacja, zgodnie z  ty m  co pisze w  liście do redakcji sam  
autor, nie je s t pom yślana jako  opracowanie fachow e lub rozważania o charak­
terze ogólnym . Tego ty p u  w iadomości znaleźć m ożna w  polecanych przez inż. 
Beckm anna: książce prof. dr F. Nake „Estetyka jako przetw arzanie in fo rm a­
cji” x) oraz pracy H. W. Frankego „Grafika kom puterow a  — sztuka  kom pu te­
rowa" *).

P ierw sze pow ażniejsze publiczne p re ­
zentacje g rafik i kom puterow ej m iały 
m iejsce przy okazji ekspozycji „Com­
p u te r S erend ip ity” (organizatorzy 
Bense i R einhart, Londyn 1968), a 
przede w szystkim  na dużej m iędzyna­
rodowej w ystaw ie objazdow ej „Im pul­
sy sztuki kom puterow ej” („Im pulse 
C om puterkunst” — K äthe Schröder, 
1969—1973).
Prow adzone wówczas zażarte dyskusje 
dotyczące pozornie niesprecyzow anych 
pojęć sztuki i kom putera z jednej 
strony, a lekkom yślną w ia rą  w  pos­
tępy techniki, z d rugiej strony, już 
nieco osłabły.
M iały często podstaw ę czysto speku- 
la tyw ną, a dochodziła do tego jeszcze 
n iefortunna skłonność człowieka do 
monopolizowania (uogólniania).

Do dziś poszczególne grupy sztuki 
kom puterow ej oraz artyści są  bardzo 
zróżnicowani — również pod w zglę­
dem  swej m otyw acji ideowej. O ka­
zało się jednak, że wszystkie grupy, 
k tó re  usiłowały tw orzyć „sztukę syn ­
te tyczną”, uległy pew nej stagnacji. W 
ak tualnych  w ystaw ach i książkach 
w ielu z tych grup pokazyw ane są je ­
szcze te sam e sta re  dzieła.

Jednakże dla grup, k tóre ak tualny  
stan  rozw oju w idzą nadal jako po­
czątek (ze w szystkim i krytycznym i 
konsekwencjam i), a sztukę kom pute-

')  F .  N a k e :  A s th a t ik  a ls  I n f o r m a t io n s v e r ­
a r b e i tu n g ,  1974, S p r in g e r  V e rla g .
!) H . W . F r a n k e :  C o m p u te r g r a f ik -C o m p u -
te r łc u n s t ,  1971, B r u c k m a n n v e r la g .

row ą tra k tu ją  jako ciągłe sprzeczno­
ści, dziedzina ta  nie s trac iła  nic ze 
swej fascynacji. Fascynacji, k tó ra  w y­
n ika z różnych k ierunków  i aspektów  
sztuki kom puterow ej o raz związanych 
z nią obszarów  uzupełniających. I 
w reszcie dlatego, że człowiek jako a r ­
tysta  lub teo re tyk  zawsze w kracza 
stale przy te j okazji na teren  całko­
w icie dziewiczy.

T ak więc w  historii sztuki zaistn ia­
ła  po raz pierw szy możliwość zasto­
sow ania narzędzia „inteligibles” — 
m odelu twórczości — dopuszczającego 
na podstaw ie swego konw ersacyjnego 
charak te ru  rozszerzenie pola tw órczo­
ści artystycznej. P o jaw iła się po trze­
ba now ych eksperym entów  artystycz­
nych (np. w  technikach  in terdyscypli­
narnych) oraz zajęcia się schem atam i
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kreatyw nym i w  sensie inform atyki 
eksperym entalnej.
Sztuki kom puterow ej nie powinno się 
rozpatryw ać jako próby technokra­
tycznego uśrednienia.
K om puter jest narzędziem , k tó re  m o­
żna indyw idualnie program ując dosto­
sowywać do stylu i sposobu pracy a r ­
tysty.
S ilą napędow ą, k ieru jącą  i tw órczą 
pozostaje człowiek. K lasyczna praca 
H einricha von K leista „O teatrze m a ­
rionetek" (Über das M arionetten thea­
te r”), pokazuje że w połączeniu sz tu ­
ki i techniki może tkwić również głę­
boka in te lek tualno-naukow a myśl.

„Ars intermedia”
„Ars in te rm edia” została założona w 
1966 r. przez prof. Otto B eckm anna *) 
w W iedniu jako eksperym entalna g ru ­
pa robc-cza. S tałym i członkam i grupy 
są: prof. dr R. Eier (teoria :systemów), 
dr G. K oepf (lasery), G. Schedl (film), 
inż. O skar Beckm ann (kom puter) oraz 
około 10 niezależnych w spółpracow ni­
ków.
Założenie grupy było następstw em  a r ­
tystycznych eksperym entów  film o­
wych Otto Beckm anna (abstrakcyjne 
oraz sery jne przebiegi choreograficzne 
w św ietle spolaryzow anym  i pozafioł- 
kowym) oraz z kontaktów  z Wyższą 
Szkołą Techniczną w  W iedniu, gdzie 
pod kierunkiem  prof. K rausa praco­
wano nad zbadaniem  i rea lizacją zło­
żonych procesów stochastycznych. 
W czesne prace grafik i i tekstów  „ars 
in te rm ed ia” zostały przeprow adzone 
w  ośrodku obliczeniowym  w D arm ­
stad t oraz w Wyższej Szkole T echni­
cznej w W iedniu.
Nieco później na podstaw ie uzyska­
nych doświadczeń oraz w łasnych kon­
cepcji można było rozpocząć p ro jek ­
tow anie własnego kom putera hyb ry ­
dowego do celów artystycznych. Skon­
struow anie tego kom putera zostało 
zrealizow ane przez au to ra  a rtyku łu  w

*) Z a ło ż y c ie l  i  k ie r o w n ik  g r u p y  p r o f .  O tto  
B e c k m a n n ,  u ro d z ił  s ię  w  1908 r .  w e  W ła -  
d y w o sto -k u . U k o ń c z y ł A k a d e m ię  S z tu k  
P ię k n y c h  w  W ie d n iu  d o d  1945 r. je s t  n ie ­
z a le ż n y m  a r ty s t ą ,  tw o rz ą c y m  p r a c e  w  
d z ie d z in ie  m e ta lo p la s ty k i  e m a l ie r s k o - m o -  
z a ik o w e j i  g r a f ik i .
J e s t  c z ło n k ie m  W ie d e ń s k ie j  S e c e s ji (W ie ­
n e r  S e z e ss io n ) , m a  n a  s w y m  k o n c ie  liczn e  
w y s ta w y  i o d z n a c z e n ia .

darzonych specjalną niezależnością 
określać jako pew ien rodzaj człon­
ków  podstawowych.
Rzeczywista liczba uczestników  jest 
jednak  w ielokrotnie większa. Każdy 
w spółpracow nik jest równocześnie 
tw órczym  i analitycznym  składnikiem  
system u, a także obiektem  studialnym  
dla pozostałej części system u.
„Ars in term edia” ma idealny, m ery ­
torycznie uk ierunkow any skład w ew ­
nętrzny  i nie reprezen tu je interesów  
żadnych czynników zew nętrznych. Nie 
istn ieją  również żadne powody, aby 
sztuce kom puterow ej a ’priori postu lo­
wać jak iekolw iek  podłoże społeczno- 
-polityczne lub  in te lek tualno-nau- 
kowe.
Z drugiej strony w czasie praw ie 
dziesięcioletniej działalności n a b ra ­
liśm y jednak  przekonania, że istnieje 
pew ien związek sztuki kom puterow ej 
z tym  podłożem  oraz, że dyskusja na 
ten tem at może mieć elem enty h u m a­
nistycznego określenia stanow iska w 
naszych czasach i sytuacji.

Rola komputera w sztuce kompu­
terowej
Możliwość zastosow ania kom puterów  
w  grafice sięga od rysow ania o rn a­
m entów  do sym ulacji m odeli tw ó r­
czych, jak  one są trak tow ane  w „ars 
in te rm edia”. O bejm ują bowiem  zakres 
od najprostszego zastosow ania jako 
zm echanizow any ołówek kreślarski, 
aż do skom plikow anego system u w y­
posażonego w możliwości prow adze­
nia dialogu.
N ajprostszy przypadek istn iejący o- 
b raz (np. fotografia) zostaje założony 
na pojedyncze punkty  (np. zastosow a­
nie symboli pism a jako elem entów  
obrazu), a następnie zapam iętany. Z a­
pam iętany  obraz może być potem  na 
każde żądanie i w każdej chwili w y­
prow adzony (np. na drukarce  w ier­
szowej). O brazy tak ie  — często stoso­
w ane jako program y dem onstracyjne 
— z p unk tu  w idzenia sztuki kom pu­
terow ej są jednak  bez znaczenia.
Na podobnym  poziomie znajdu je się 
rysow anie regularnych  ornam entów  
geom etrycznych — jakkolw iek w tym  
przypadku musi już istnieć praw dziw y 
program  obliczeniowy oraz koncepcja 
obrazu. Obrazy tak ie nazyw ane są 
grafikam i obliczeniowymi. M ają one 
najczęściej charak te r zbliżony do ro ­
zet, a narysow ane krzyw e mogą być

1970 r. Pierw szy m'odel a.i. 70 został 
oddany do eksploatacji oraz zadem on­
strow any w  Telewizji A ustriackiej 
(sierpień 1970 r.).
K om puter ten, sta le ulepszany i roz­
budow yw any (a.i. 70/71, a.i. 73/P1 o- 
raz a.i. 75/PI), jest podstaw ą praw ie 
wszystkich nowych p rac „ars in te r­
m edia”.
Na początku la t siedem dziesiątych 
„ars in term ed ia” rozszerzyła swą 
działalność na sekw encje dźwiękowe 
oraz film y kom puterow e, a także na 
badania zależności „obraz — dźw ięk”. 
W ten sposób pow stał np. film  BTZ 
czyli Bild — Ton — zugeordneter 
C om puterfilm  (film kom puterow y 
przyporządkow ujący obraz dźw ięko­
wi), który pokazany został na w ielu 
wystawach. Prow adzono tak ie  p race z 
użyciem św iatła laserowego. Również 
w tym przypadku utrzym ane zostały 
ścisłe kon tak ty  z Wyższą Szkołą T e­
chniczną w W iedniu.
„Ars in term edia” w ykonała wiele 
projektów  kom puterow ych zrealizo­
w anych w postaci konkretnych rzeźb 
oraz obiektu modelowego, (autou — 
O. Beckm ann).
Dzięki pomocy udzielonej z funduszu 
im. Scharfa dla popierania rozwoju 
naukowego, można toyło zrealizować 
now ą konfigurację w łasnego kom pu­
tera hybrydowego (a.i. 75/P1). Je j ce­
lem było stw orzenie możliwości uzys­
kania tró jw ym iarow ych projektów  
architektonicznych.
N ajnow sze prace poświęcone są głów­
nie tw orzeniu gry płaszczyzn (Plan- 
spiele) w rozum ieniu program u uczą­
cego.

Określenie miejsca „ars interme 
clia”
Ars interm edia nie jest ani zrzesze­
niem, ani też insty tucją  w zwykłym  
pojęciu, jest g rupą n ieform alną, k tó ­
ra przejaw ia się w  swym w spółdzia­
łaniu  jako proces akcyjny. Składa się 
ze specjalistów  różnych dziedzin: a r ­
tystów, inform atyków , techników, a r ­
chitektów , film owców i neurologów7, 
których w iąże zainteresow anie sztuką 
kem puterow ą oraz inform atyką.
Dzięki tem u możliwe sta je  się zb iera­
nie i korelow anie wiedzy, k tó ra  m an i­
festu je się w czasie jako dyskusja o- 
raz  działanie we wspólnej drodze. 
Można by w szystkich tych, którzy 
w spółpracują długi czas oraz tych ob ­
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opisane przez jednoznaczną funkcję 
analityczną.
W łaściwa grafika kom puterow a roz­
poczyna się w raz z program am i za­
w ierającym i trzy  odcinki program ow e: 
zdefiniowany zbiór elem entów  obrazu, 
program  kom pozycji oraz statyczne 
k ry teria  wyboru.
E lem entam i obrazu są np. punkty, 
proste, okręgi lub  płaszczyzny różne­
go k sz ta łtu  i barw y itp. C harak te ry ­
zuje je  pew na liczba param etrów  w e j­
ściowych (w arunków  początkowych). 
Dalsze w ykonanie o raz sterow anie u- 
rządzenia rysującego u ję te  jest w  po­
staci podprogram u (np. w  przypadku 
elem entu obrazu „prosta” — pun k t 
początkowy, k ą t nachylenia oraz d łu ­
gość jako param etry  wejściowe za­
w arte  są w  program ie głównym, n a ­
tom iast podprogram  realizu je dalsze 
k roki prow adzące do narysow ania tej 
prostej). P odprogram y śą silnie Uza­
leżnione od zastosowanego urządzenia 
rysującego (plotter, szybka drukarka, 
analogowy m onitor ekranow y itp.) i 
tw orzą znaczną część całości p ro g ra­
mu. W zależności od param etrów  oraz 
urządzenia wejściowego stosować 
można jako elem enty obrazu również 
skom plikow ane k rzyw e lub  płaszczyz­
ny (cieniowane). Za pom ocą odpow ied­
nich specjalizow anych urządzeń w y j­
ściowych w ytw arzać można również 
obrazy w ielobarw ne albo obrazy z o d ­
cieniam i szarym i.
Jeżeli rysow anie elem entu  program u 
realizuje podprogram , wówczas p rze ­
kazuje się program ow i głównem u 
miejsce, gdzie ustalony został dalszy 
przebieg. W ybór nowego, dalszego ele­
m entu obrazu i jego param etrów  n a ­
stępuje te raz  albo w  sposób zde ter­
m inow any przez zadany program  kom-" 
pozycji,, albo też w edług kry teriów  
statystycznych, w edług program u 
przypadkowego. Zwykle używa się 
k ry teria  w yboru zarówno zdeterm ino­
wane, jak  i statystyczne.
Aby doprowadzić do końca przykład 
z p rostą  jako elem entem  obrazu, m oż­
na by sobie wyobrazić, że zostaną n a ­
rysow ane dalsze proste, k tórych  p u n k ­
ty początkowe są każdorazow o p u n k ­
tam i końcowymi w yprow adzonej u- 
przednio p roste j i k tórych długość i 
ką t nachylenia uzyskuje się na pod ­
staw ie procesu przypadkowego. Za p o ­
mocą tego rodzaju  p rogram u otrzy­
m ało by się rysunek, podobny do 
ruchów  m olekularnych B row na. Ten 
prosty przykład  m a na celu pokaza­
nie tylko zasady, bowiem  realizow ane 
w prak tyce p rogram y są w ielokrotnie 
bardziej skom plikow ane i w ielow arst­
wowe.
Zasadniczo każdy tak  wytw orzony o- 
braz m ógłby być w ykonany również 
środkam i tradycy jnym i takim i, jak  
choćby suw ak logarytm iczny, tablice 
liczb losowych itp. Procesy skom pli­
kow ane m ogą być jednak  rozw iązane 
ty lko za pomocą kom pu te ra  przy roz­
sądnym  (przewidywanym ) nakładzie 
czasu. Ponadto szybkie procesy mogą 
być sterow ane w  „czasie rzeczyw is­
tym ” jedynie przez maszynę.
Ten o sta tn i punk t odgryw a dużą ro ­
lę w  p rzypadku  m odelu twórczego. 
K onsekw encje zastosow ania kom pu­
te ra  przynoszą k ilka interesujących 
możliwości. A utom atycznie może od ­
bywać się tw orzenie różnych w arian ­
tów  danego dzieła lub  obrazów  se ry j­

nych. P rogram  obejm uje wszystkie 
możliwe obrazy również w tedy, gdy 
stosowane są procesy przypadkowe. 
Liczba możliwych obrazów jest jednak 
niesam owicie w ielka i program ista 
przy opracow aniu program u może 
szczegółowo przem yśleć tylko niektóre 
możliwości. Zdarza się często, że pod­
czas w ykonania program u pow stają 
obrazy, k tó re  zaskakują naw et sam e­
go tw órcę program u.
P rogram ista o trzym uje więc ze swych 
wyników  dodatkow y strum ień in fo r­
macji. S trum ień  ten  prow adzi z ko­
nieczności do żądania, aby wpływać 
na tak ie nieoczekiwane kom pozycje 
obrazowe (synkopy), tzw. w kraczanie 
w  w ykonyw any program  celem jego 
sterow ania lub zm iany.
Pow stałe w ten  sposób sprzężenie 
zw rotne o tw iera dla artysty  now ator­
skie możliwości p racy oraz rozległe 
pole działania.

Przypadek oraz intuicja
W ym ienione program y z elem entam i 
obrazów, program em  kompozycji o- 
raz statystycznym i kry teriam i w ybo­
ru  rep rezen tu ją  najczęściej stosowane 
program y sztuki kom puterow ej. 
E lem enty obrazu oraz reguły  kom po­
zycji w ybierane są dowolnie lub  w 
konsekw encji odczucia pew nych k ie ­
runków  stylu (Mondian, K lee i inni). 
Przez statystyczne k ry teria  w yboru 
można więc w ytw arzać w prak tycz­
nie nieograniczonej liczbie różne, lecz 
identyczne pod względem stylu ob­
razy.
Oczywiście isto tną rolę w  sztuce kom ­
puterow ej odgryw a przypadek. Przez 
uwzględnienie przypadku osiąga się 
albo w  ram ach jednego obrazu p e­
wien kom prom is pomiędzy porząd­
kiem  a kom plikacją, albo też p rodu­
kow ane są różne w arian ty  jednej 
serii.
W  estetyce generatyw nej przypadko­
wi przydziela się rolę intuicji. U ży­
w aliśm y rów nież w naszych wcześ­
niejszych modelach twórczych relacji 
„przypadek — in tu ic ja” jako najogól­
n iejszej hipotezy roboczej, nie widząc 
jednak  w  tym  głębszej filozoficznej 
prawidłowości.
G ranica zdeterm inow ania możliwości 
opisu może być albo prak tyczna albo 
teoretyczna. G ranica prak tyczna is t­
nieje przykładow o w przypadku rzu ­
tu  kostką, gdzie w praw dzie możliwe 
je st teoretyczne obliczenie wstępne, 
jednak  upada ze względu na mnogość 
param etrów  oraz złożoność. Może is t­
nieć jednak  również praw dziw a teo re­
tyczna -granica poznania, jak  np. w 
przypadku zasady nieznaczności H ei- 
senberga (niemożność równoczesnego 
określenia położenia i p rąd u  jednej 
cząstki).
Czas i obserw ow any zbiór w  proce­
sach przypadkow ych odgrywa dla nas 
isto tną rolę.
M ityczno-m agiczna treść  znaczeniowa, 
k tó rą  często przyrów nujem y do p rzy­
padku, wzrusza może dlatego, że nie 
jesteśm y w yłącznie neutra lnym i ob­
serw atoram i procesów  w  obszarach 
praw dopodobieństw a, lecz możemy zo­
stać sam i dotknięci jako część p ew ­
nego obszaru praw dopodobieństw a

s) D o k ła d n ie js z y  o p is  ta k ie g o  d z ia ła n ia  
z n a j d u je  s ię  w  te k ś c ie  „ K o m p u te r y  w  
p la s ty c e  (2)”  IN F O R M A T Y K A  1/76.

przypadkow ym  w ydarzeniem  jedno­
stkowym.
W każdym  razie jest pewne, że jedy ­
nie powiązanie przypadku z in tu icją  
pozwala na osiągnięcie rozsądnej g ra ­
nicy poznania. Nie w ydaje się jednak  
praw idłow e utożsam ianie intu icji i 
przypadku, albo też nadaw anie im 
ty lko znaczenia różnorodności. In te ­
resu jące jest także, że przez p rzypa­
dek nie tw orzy się nic zasadniczo no ­
wego, ponieważ zbiór możliwych zda­
rzeń jednostkow ych je st zawsze zna­
ny. Dopiero w bardzo złożonych sy ­
stem ach mogą w ystępować kom bina­
cje zaskakujące.
Z subiektyw nego punk tu  widzenia, 
do którego przym ierzam y nieoczeki­
w ane zjawisko jednostkow e, pow staje 
dodatkowy strum ień  inform acji.
Jeżeli pom inie się spekulatyw ne po­
w iązanie in te lek tualne pomiędzy p rzy­
padkiem  i in tu icją , wówczas zastoso­
w anie przypadku w  sztuce kom pute­
row ej pozostaje nadal obowiązujące, 
lecz raczej jako postu la t o ch a rak te ­
rze pragm atycznym .
Może nie należy jednak  zbytnio fo r­
m alnie trak tow ać w  sztuce rów nież 
roli intuicji. Je st ona m niej s tru m ie­
niem  inform acji z jakiegoś ta jem n i­
czego źródła, a bardziej spontanicznym  
tw orzeniem  świadomości, prow adzo­
nej często w podśw iadom ości polem i­
ki odnoszącej się do określonego p ro ­
blemu.
Należy jeszcze zauważyć, że polem i­
ka z przypadkiem  w procesach a r ty ­
stycznych nie jest w zasadzie w yna­
lazkiem  naszych czasów. Jako k lasy ­
czny przykład m ógłbym  przytoczyć 
W. A M ozarta: („Instruction  pour
com poser des Valses... sans avoir la  
m oindre com naissance de la  M usique 
on de la  Com position”). K om ponow a­
nie odbywa się tam  za pomocą ta b ­
lic i k o s te k 4). Inny, raczej ironiczny 
przykład znajduje się w  „Podróżach 
G ullivera” Jona thona  Swifta.
W jednym  z epizodów opisano tu 
szczególną szkołę, gdzie uczniowie bez 
p rzerw y szeregują obok siebie litery, 
a nauczyciele m a ją  nadzieję uzyskać 
w  ten sposób w ciągu tysięcy la t dzie­
ło rów norzędne z d ram atam i Szeks­
p ira  6).

Przypadek w programie
P rzypadek w program ach stosuje się 
zwykle w bardzo prostej form ie j a ­
ko k ry terium  w yboru param etrów . 
Chociaż proste w ykorzystanie zjaw isk 
przypadkow ych jest stosow ane bardzo 
często w ydaje się jednak  ono zbyt u- 
proszczone dla w ielu potrzeb. Z nacz­
nie bardziej in te resu jące  jest zastoso­
w anie związanych w ew nętrznie w a­
runkow anych s tru k tu r  p rzypadko­
wych. N ajbardziej znaną k lasą  tego 
rodzaju procesów  przypadkow ych są 
procesy M arkow a.
Jako dalszy krok można by przyjąć 
stochastycznie zm ienianie części sa­
mego program u i ty m  sam ym  stylu 
obrazu.

<) W ła śc iw sz y m  p r z y k ła d e m  w y d a je  s ię  
p rz y p is y w a n e  M o z a r to w i d z ie ło  „ M u s ik a li-  
so h e s  W u r fe s p ie l” , o k tó r y m  p is a l iś m y  
p r z y  o k a z j i  o m a w ia n ia  r o l i  k o m p u te ró w  
w  m u z y c e  ( re d .) .
s) N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć ,  że  A u to ro w i  c h o ­
d z i o w iz y tę  G u liw e ra  'na A k a d e m ii L a -  
g a d o  (red .) .
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W norm alny program  nie m ożna jed ­
nak w budow ać tego rodzaju  procesu 
przypadkowego, ponieważ kiedy p rze ­
bieg sekw encji rozkazowej zostaje 
raz  zakłócony lub  w ystąpi p rzerw anie 
adresow ania, wówczas kom puter „s ta ­
je ”, dlatego trzeba opracow ać specja l­
ne program y, k tó re  w  pew nych m ie j­
scach dopuszczają decyzje stochasty­
czne na tem at dalszego przebiegu 
program u. Przy tym  jednak  można 
■dokonać wyboru jedynie spośród o- 
kreślonej liczby uprzednio w prow a­
dzonych w arian tów  program u.
W związku z tym  chciałbym  w ym ie­
nić nowsze próby ze s tru k tu ram i k o ­
m órkowym i, k tóre przeprow adzam y 
na naszym  kom puterze hybrydowym . 
Poszczególne kom órki funkcjonalne 
są po%viązane m iedzy soba siecią, a 
przełączanie do pojedynczych kom órek 
odbywa się w edług program u n ad rzęd ­
nego. W najDrostszym  przypadku po­
szczególne kom órki p rzeprow adzają 
zadanie operacje — mogą to być ope­
rac je  arytm etyczne, przekształcenia 
lub  sterow ane procesv stochastyczne. 
P rogram  nadrzędny dla (zm ieniające­
go się w sposób ciągły) pow iązania 
sterow any jest przez program  kom ­
pozycji decyzji stochastycznych albo 
też D r z e z  przepływ  danych nomiedzy 
kom órkam i. Za pomocą tak ich  s tru k ­
tu r kom órkow ych można realizować 
skom plikow ane współzależne system y 
przypadkow e, k tó re  prow adzić mogą 
do szczególnie in teresujących w yni­
ków.

Wybór elementów obrazu
Rysowanie za pom ocą kom putera w y­
m aga opisu pow ierzchni obrazu. N a j­
częściej dokonuje się tego przez s ia t­
kę punktów , a więc rozłożenie po ­
w ierzchni obrazu na dostatecznie d u ­
żą liczbę punktów  obrazu. K ażdy z 
takich  punktów  opisany je st przez 
zbiór n liczb — np. 5 param etrów  
(dwa określa jące położenia i po je d ­
nym  na odcień 'barwy, • nasycenie b a r ­
wy oraz intensywność). Można ogra­
niczyć potrzebne w artości p aram e­
trów  od określonej liczby. Za pomocą 
tego rodzaju  zbioru punktów  obrazu 
można przedstaw ić te raz  wszystkie 
teoretycznie osiągalne obrazy — licz­
ba możliwości jest oczywiście n iew y­
obrażalnie w ielka.
Mimo, że opisany w ybór elem entów  
obraza je st najbardzie j powszechny i

uniw ersalny, liczba stosow anych k ro ­
ków  program ow ych oraz potrzebnych 
m iejsc pam ięci je s t ta k  w ielka, że w 
końcu trzeba podjąć drastyczne ogra­
niczenia (np. m niej szczegółow y. w y­
bór elem entów  obrazu).
Inna trudność tkw i w  naturze n a ­
szych możliwości w idzenia i zdolności 
pojm ow ania, k tó ra  m a raczej charak ­
te r asocjacyjny i korela tyw ny (skoja­
rzeniow y i porównawczy).
Przepaść pom iędzy obrazowym i ludz­
kim i możliwościami przedstaw ian ia a 
językiem  m aszyny może doprowadzić 
do odczuwalnych zaham owań.
W tej sy tuacji korzystniejsze je st o- 
dejście od rozkładania siatkowego ob­
razu, a dokonanie w yboru elem entów  
obrazu określonych zbioram i cząstko­
wymi. W ybór elem entów  obrazu m o­
że być przy  tym  rozpatryw any jako 
część program u kompozycji.
Dla naszych program ów  stosujem y 
praw ie wyłącznie ta k ą  metodę. W y­
brane zbiory elem entów  obrazu, o- 
kreślam y jako zbiory „znaczące”.
Jeżeli w yszukanie zbioru znaczącego 
rozpatru je  się jako pierw szą część 
program u kompozycji, to  d ruga część 
zaw iera wszystkie krok i prow adzące 
do zbudow ania obrazu z tych elem en­
tów. Można by proces ten określić j a ­
ko rodzaj odw zorow ania, k tóry  może 
mieć charak ter zdeterm inow any lub 
stochastyczny.
Obok odw zorow ań stosujem y w n a ­
szych program ach transfo rm acje  — a 
więc procesy urucham iające u sta lo ­
ną regułam i zm ianę i tym  sam ym  roz­
szerzenie elem entów  obrazu. W łaśnie 
te  pow iązania („program y ko relacy j­
ne”) dają bardzo in teresu jące wyniki. 
W związku z podziałem  siatkow ym  o- 
brazu należy jeszcze wspomnieć, że 
czestotkroć do obliczenia zaw artości 
inform acyjnej w ykorzystyw ane są 
najbardzie j szczegółowe param etry  o- 
brazu zgodnie z p raw am i teorii in fo r­
macji. Proces ten je st jednak  niedo­
puszczalny, ponieważ p raw a  teorii in ­
form acji obow iązują ty lko w ew nątrz 
system u przesyłania inform acji, tz. k a ­
nału  danych. W żadnym  przypadku 
nie m ożna z tego w yprow adzać ogól­
nego w niosku — tę niemożność ilu s­
tru je  najlepiej rozbieżność pomiędzy 
strum ieniem  inform acji wyliczonym z 
praw dopodobieństw a w ystąpienia po ­
szczególnych znaków  (liter) a ich rze­
czywistym  znaczeniem  (np. telegram  
dla odbiorcy).
W przypadku m odelu kom unikacy jne­
go „sztuka” nie m ożna nigdy w ypo­
w iadać się w  sposób kom pletny na 
podstaw ie nośnika inform acji (obra­
zu) na tem at całego zakresu kom uni­
kacji, poniew aż oczywiście obok noś­
nika inform acji istn ieje jeszcze jeden 
(jeśli nie więcej) podśw iadom ych k a ­
nałów  inform acji (rys. 1).
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Model tworzenia
Przykład  m odelu tw orzenia pokazany 
je st n a  rys. 2. Nie roszcząc sobie p re ­
tensji do szczegółowej praw idłow ości 
przyjętej hipotezy roboczej, naszą 
ideą było sym ulow anie na kom pu te­
rze dolnych poziomów m odelu tw o-

( Jpchnika ¿wrzenia 
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~ j r
■* —( Obraz )

rżenia. Skoncentrow aliśm y się przy 
tym  na poziomach kompozycji oraz 
wyjścia, natom iast sym ulow anie wyż­
szych poziomów uw ażam y w obecnej 
chwili zarówno za niemożliwe do 
przeprow adzenia, a także niesłuszne. 
Proces tw orzenia ustalony przez d a ­
ną osobę je st zm ienny w  tak im  stop­
n iu  w jakim  przy ję te  przez tę oso­
bę w edług w łasnych w yobrażeń p ro ­
cesy cząstkowe są  program ow ane oraz 
sym ulow ane za pomocą kom putera. 
Jeżeli proces tw orzenia przebiega w 
owej zm ienionej struk tu rze  i założy­
m y z góry, że urządzenia pośredniczą­
ce pom iędzy człowiekiem  i m aszyną 
funkcjonują w  sposób zadow alający, 
wówczas otrzym am y zasadniczo no ­
w ą sytuację. Sym ulow anie przez 
kom pu te r następu je  zgodnie z p rog ra­
mem w ram ach specyficznych dla sy ­
stem u prawidłowości. P rzy stosow aniu 
skom plikow anych p raw  kompozycji 
oraz w łączeniu do p rogram u proce­
sów przypadkow ych, można przypo­
rządkow ać tem u  system ow i drugiego 
stopnia pozorną niezależność. Istn ie ją  
reakcje  system u, k tó re  są w praw dzie 
ustalone, lecz w  szybkim  przebiegu 
s ta ją  się charak terystycznym  sposo­
bem  zachow ania się. System y te  (któ­
re  określam y jako „inteligible”) poz­
w alają  na indyw idualne p rogram o­
w anie swych cech charak terystycz­
nych.
W technicznej realizacji m odelu tw o­
rzenia należy oczywiście dostosować 
w ejście i w yjście kom putera do cza­
sów reakcji człowieka. Tylko w  tak i 
sposób sprzężenie zw rotne (w artościo­
w anie sterujące) może stać się sk u te­
czne jako istotny sk ładnik  m odelu cy­
bernetycznego. Obok szybkości u rzą ­
dzeń zew nętrznych, rów nież te  odcin­
ki program ów , k tó re  m ożna zm ieniać 
w  czasie w ykonania, m uszą być ade­
kw atne do możliwości człowieka. Z 
tych powodów należy znaleźć całko­
wicie nowe rozw iązania języka p ro ­
gram ow ania oraz skonstruow ać odpo­
w iednie urządzenia zew nętrzne. Jako 
n ajp rostsze rozw iązanie techniczne 
przewidywać m ożna układy m acierzo­
we analogow ych regulatorów  nastaw - 
czych do oddziaływ ania param etrycz­
nego oraz pola k law iszy do w ybiera­
nia określonych odcinków  program ów .

Gry płaszczyzn
Cybernetyczna s tru k tu ra  naszego 
kom putera um ożliw ia realizację gier 
płaszczyzn, rozum ianą jako d y dak ty ­
czny proces uczenia i tw orzenia, przez 
k tóry  przechodzą osoby, k tó re  p racu ją  
z uprzednio zaprogram ow anym  kom ­
puterem  w  system ie sprzężenia zw ro t­
nego. G ry płaszczyzn stanow ią całko­
wicie now ą działalność w dziedzinie 
sztuki kom puterow ej, jednakże mogą 
być one przeprow adzane tylko za po­
mocą specjalnych system ów  kom pu­
terowych. Powszechnie spotykane na 
rynku  kom putery  do p rzetw arzan ia
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danych oraz ich języki p rogram ow a­
nia są dla tych celów całkowicie n ie ­
przydatne.
Gry płaszczyzn stanow ią bezkom pro­
misową i dobitną form ę dialogu czło- 
w iek-m aszyna. K om puter jest zapro­
gram ow any przez program  główny, 
zaw ierający prak tycznie „reguły gry". 
Przebieg tego program u m ożna w 
różnorodny sposób zm ieniać lub 
kształtow ać z pu lp itu  rozkazowego za 
pomocą pól klaw iszy oraz regu la to ­
rów.
Na początku gry płaszczyzn ukazuje 
się na m onitorze ekranow ym  obraz 
uw arunkow any przypadkow ym  poło­
żeniem elem entów  obsługi.
U czestnik gry płaszczyzn, k tó ry  nie 
m usi m ieć żadnych wiadom ości na 
tem at s tru k tu ry  i prografnow ania 
kom putera, rozpoczyna pierw szą fazę. 
Podczas te j fazy odczytyw ania (scan- 
ning) elem enty obsługi na pulpicie 
rozkazowym są początkowo u ru ch a­
m iane w sposób nieuporządkow any, a 
w ystępujące w skutek tego zm iany ob ­
razu są obserw ow ane i rejestrow ane. 
D ruga faza scharak teryzow ana jest 
przez początkowe rozpoznanie zw iąz­
ków (learning). Uczestnik przyporząd­
kow uje jednej z części elem entów  ob­
sługi treści znaczeniowe, k tó re  mogą 
mieć postać asocjacyjnej p rezen tacji 
obrazu albo wypowiedzi logicznej. W 
dalszych próbach następu je  te raz  po­
tw ierdzenie rozpoznania lub  też zosta­
ją  znalezione now e bardziej złożone 
lub uw arunkow ane związki. In te resu ­
jącym  jest w  tym  przypadku fak t, że 
uczestnicy m niej w iążą prezentację 
kom pletnych obrazów  z odpow iednim  
ustaw ieniem  elem entów  obsługi, a 
raczej zm ianę obrazu przy  zm ianie 
elem entów  obsługi. Innym i słow y u- 
czestnik re je stru je  na końcu fazy po ­
znania gry płaszczyzn pojaw ienie się 
(lub b rak  pojaw ienia się) oczekiwanej 
zm iany obrazu jako treść znaczenio­
wą elem entu obsługi. S tw ierdzenie to 
jest in te resu jące  dlatego, że dokład­
nie ta k i sam  proces znalazł ostatnio 
szerokie zastosow anie w  przypadku

redukow ania pojem ności kanału  tech­
nicznych system ów przesyłania in fo r­
m acyjnych.
Jako faza osta tn ia rozpoczyna się  p ro ­
ces optym alizacji, k tóry  je st fazą 
tw órczą (creating). Uczestnik zna te ­
raz niektóre możliwości „tkw iące” w 
program ie oraz poznał odpowiednie 
związki odnoszące się do system u ele­
m entów  obrazu. Świadom ie lub n ie­
św iadom ie znalazł on już w yobrażenie 
o celu, który usiłu je zrealizować w 
procesie optym alizacyjnym . Na zakoń-
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R z u t  p io n o w y  o ra z  r z u t  b o c z n y  k o m b in a tu  
U rz ą d z e n ie  w y jś c io w e :  o s c y lo g ra f

czenie uczestnik znajduje położenia 
nastaw u elem entów  obsługi i tym  sa­
mym program y, których w yniki dzia­
łania odpow iadają jego w yobraże­
niom o celu albo też są im bardzo 
bliskie. Te obrazy wyjściowe na m o­
nitorze ekranow ym  mogą być np. u- 
trw alane fotograficznie.
Obszar dopuszczalnych wyników  ok­
reślony jest przez program  główny 
oraz podprogram y i param etry  osią­
gane przez elem enty wykonawcza. 
Możliwości w ariantow ania są tu  tak 
duże, że człowiek nie m oże uzyskać 
ich w szystkich jako związków t r y ­
w ialnych. W przypadku w ielokrotne­
go, uruchom ienia tego samego prog­
ram u otrzym ać można nowe aspekty 
i wyniki. Jakość wyników jest je d ­
nak w znacznym  stopniu zależna od 
zdolności twórczych uczestniczącego 
w tym  procesie człowieka.
Tak w idziana gra płaszczyzn zyskuje 
głębsze znaczenie jako twórczy p ro ­
ces uczenia się, „Uczenie” w ykracza 
przy tym  daleko poza czynność a k u ­
m ulacyjną, ponieważ w ram ach  sys­
tem u poznania, wyobrażenie celu o- 
raz droga rozw iązania m uszą być 
znalezione i zrealizow ane przez m a­
szynę. Oczywiście zawodzi tu  sposób 
zachow ania się odpow iadający zw yk­
łym, w pojonym  od dzieciństw a sche­
m atom  szkolnym.
Do przeprow adzenia gier płaszczyzn 
w ym agane są jednak  kom putery  i 
program y, które mogą sym ulow ać zło­
żony i pow iązany zew nętrznie system. 
Takie system y, k tórych  reakcje nie 
mogą być opisane przez proste sylo- 
gizmy, realizow ane są np. przez w ie­
lokro tne rozkazy skoków w arunko­
wych, przez transfo rm acje  oraz po­
w iązania niewym iarow e. Również po­
przednio w ym ienione próby z siecio­

wymi struk tu ram i kom órkow ym i 
zm ierzają w  tym  kierunku. Należy 
jeszcze zauważyć, że w przypadku t a ­
kich system ów  z gry płaszczyzn w łą ­
czenie przypadku nie je s t już tak  
istotne, jak  w  przypadku  konw encjo­
nalnej grafik i kom puterow ej.
Idea gier płaszczyzn została rozw inię­
ta  przez nas około dw a la ta  temu. 
Od tego czasu zajm ujem y się tą  dzie­
dziną w  związku z problem am i arch i­
tektonicznym i oraz w spółpracą z a r ­
chitektam i. O m aw iany zakres p rob le­
mów obejm uje wiele różnych zagad­
nień. Od problem ów  sprzętow ych i 
program ow ych do dyskusji na te —at 
wyników gier płaszczyzn oraz do s tu ­
diów nad indyw idualnym i sposobami 
zachowania się.
P rogram y architektonicznych gier 
płaszczyzn są  tak  skonstruow ane, że 
w  ich w yniku usta lane są elewacji 
lub  pro jek ty  tró jw ym iarow e np. w
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postaci rzutów  poziomych, pionowych 
i bocznych lub  rzu tu  akronom etrycz- 
nego. Nie zajm ujem y się jednak  tw o­
rzeniem  szczegółowych pro jek tów  b u ­
dow lanych, a także konkretnym i p ro ­
blem am i funkcji m ieszkalnych, gdyż 
w yniki naszych p rac  będą przedm io­
tem  następnej w ystawy.

Podsumowanie

Z chwilą, gdy w  dziedzinie sztuki 
kom puterow ej ustąp ił pierw szy po­
czątkowy entuzjazm , pojaw ia się ko­
nieczność nowej o rien tacji, k tó ra  w y­
daje się być tym  istotniejsza, im b a r ­
dziej sztuka kom puterow a poza swym 
właściw ym , w ąskim  zakresem  specja­
listycznym  m a odgryw ać rolę w roz­
woju ku ltu ra lnym  i społecznym.
Jako  niezależny prąd  um ysłowy i j a ­
ko twórcza konfron tacja  sztuka kom ­
puterow a m usiała by jednak  objąć i 
połączyć następu jące  czynności:

\ •  skonfrontow anie z now ym i m ożli­
wościami, czyniącymi system y kom ­
puterow e i s tru k tu ry  program ow e 
szczególnymi odm ianam i zachowania 
się człowieka. B adania w  dziedzinie 
inform atyki eksperym entalnej i te o re ­
tycznej. S tw orzenie now ych języków  
i możliwości program ow ania specja l­
nie dla sztuki kom puterow ej. S ku­

teczne w łączenie tw órcy w  cyberne­
tyczne pow iązania pomiędzy człowie­
kiem i kom puterem .
P opraw a sprzężenia „człowiek-m aszy- 
n a” („man —  m achinę" interaction). 
O ptym alizacje program ow e i zaakcep­
tow anie elem entu  twórczego poprzez 
procesy uczenia się i gry płaszczyzn
•  analiza podstaw  twórczego procesu 
■działania i poznaw ania.
W ypracow anie korelatyw nych i aso­
cjacyjnych p rezen tacji modelowych. 
K om unikacyjno-teoretyczne p o trak to ­
w anie modelu: sztuka i kom unikacja
•  tw orzenie punktów  styczności i m o­
żliwości powiązań pom iędzy w ydzielo­
nym i dotąd  dyscyplinam i sztuki. S ztu ­
ka kom puterow a jako sz tuka in te r­
dyscyplinarna. Nowe ukształtow anie 
skostniałego pojm ow ania i oceny sz tu ­
ki. N adanie nowych skali i odm ienne­
go w artościow ania w  odniesieniu do 
•działalności tw órczej w  społeczeń­
stw ie
O w ypracow anie nowego stylu pracy 
oraz możliwości porozum ienia się po ­
między przedstaw icielam i w yodrębnio­
nych dziedzin: nauk  hum anistycznych, 
sztuki i techniki. W spólne usta lan ie 
celi, języka i w zajem ne zapładnianie 
ideam i — jak o  m odel socjologiczny 
wyższego szczebla.

G łó w n e  p ra c e  ( s z tu k a  k o m p u te ro w a )  g ru p y  
„ a r s  i n te r m e d ia ”

O b ie k t  r u c h o m y  z a p r o je k to w a n y  p rz e z  
k o m p u te r ,  s a la  n a  p r z e r w y  w  s z k o le  p o d ­
s ta w o w e j  w’ W ie n -G r in z in g .  F r y z  ś c ie n n y  
w  h a l i  k o n g re s o w e j  w  W ilh e lm s h a fe n  
(R F N ).

L ic z n e  r z e ź b y  w e d tu g  p ro je k tó w  k o m p u te ­
ro w y c h .

G r a f ik i  ( z b io ry  m ia s ta  W ie d n ia ) .
F i lm y :  f i lm  B -T -Z , p o k a z a n y  w  1970 r .  w  
te le w iz j i  a u s t r i a c k ie j ,  w  W a rs z a w ie ,  M o­
n a c h iu m , B u e n o s  A ire s ,  S ao  P a u lo ,  N ew  
D elh i. B a le t  o s c y lo g r a f ic z n y ,  f i lm  la s e r o ­
w y  o ra z  f i lm  n a  t e m a t  a r c h i t e k to n ic z n y c h  
g ie r  p ła sz c z y z n  (p r a p r e m ie r a  w  lis to p a d z ie  
1975 r. w  I s ta m b u le ) .

S te ro w a n e  p rz e z  k o m p u te r  p r z e b ie g i  d ź w ię ­
k ó w .

U d z ia ł g r u p y  w  m ię d z y n a r o d o w y c h  w y s t a ­
w a c h :

M ię d z y n a ro d o w a  s z tu k a  k o m p u te ro w a  Z a ­
g rz e b  1969 o ra z  1972. S z tu k a  i k o m p u te r ,  
C e n t r a ln a  K a s a  O sz c z ęd n o śc i, W ie d e ń , 1969. 
G a le r ia  W il F r e n k e n ,  B r e i t e n b r u n n  (A u ­
s t r ia ) ,  1969.

M ię d z y n a ro d o w e  im p u ls y  s z tu k i  k o m p u te ­
r o w e j ,  1970, M o n a c h iu m , H a m b u rg ,  Z u r y c h ,  
R ü s c h l ik o n ,  o s lo ,  A m s te r d a m , K o p e n h a g a ,  
B r u k s e la ,  A n tw e rp ia ,  R zy m , M a n c h e s te r ,  
L o u is ia n a ,  T o k io , N ew  D e lh i i td .  A r te o -  
m ice, S ao  P a u lo  1971.

F i lm  k o m p u te r o w y  „ G r a f ik a  k o m p u te r o ­
w a ” . D o m  S z tu k i  F r a n z iu s ,  M o n a c h iu m ,
1970.
C A Y S , B u e n o s  A ire s ,  1971. 
iSIG M A , B o r d e a u x ,  1972.
X y lo n  6, G e n e w a , B e r l in ,  i td .
75 l a t  g r a f ik i  w y d a w n ic z e j  W ie n e r  S e z e s ­
s io n ,  W a rs z a w a , K ra k ó w , B e lg ra d ,  Z a ­
g rz e b , B ie le f e ld ,  B o ze n , K la g e n f u r t  l td .  

W ła s n e  w y s ta w y  s z tu k i  k o m p u te r o w e j :  
W ie n e r  S e z e ss io n , e le k t r o n ic z n a  s z tu k a  
k o m p u te ro w a  o ra z  p rz e b ie g i  k in e m a tr y c z -  
ine, 1969.

M u z e u m  K ra jo w e  K a r y n t i i ,  1970,
M o d e rn  A r t  G a l le ry ,  W ie d e ń , 1971. 
P r z y c z y n k i  ro b o c z e  d o  s z tu k i  k o m p u te r o ­
w e j ,  C e n t r a ln a  K a sa  O sz c z ęd n o śc i, W ie d eń ,
1971, M a r l  (R F N ), E in d h o v e n ,  Ä o e rm o n d ,  s 
H e r to g e r ib o s c h , R o t te r d a m ,  W a rsz a w a  1973, 
I s ta m b u ł  1975.

P u b l ik a c je :
P r o f .  O tto  B e c k m a n n ,  w  „ A lte  u n d  m o ­
d e rn e  K u n s t” , ö s te r r e ic h i s c h e r  B u n d e s v e r ­
la g :  C o m p u te r g r a f ik  u n d  C o m p u te r f i lm
1967/93, C o m p u te rp la s t ik ,  c in e m a tr is c h e  M o­
d e l le  u n d  c h o r e o g r a f is c h e  A b liiu fe  1969/102. 
S y b o s io n . Z a g re b  1969/105. A rs  in te r m e d ia  
W e r k s b e i t r ä g e  z u r  C o m p u te r k u n s t ,  Z e n ­
t r a l s p a r k a s s e  W ie n , S o n d e r d r u c k  1971.

tłumaczył i opracował: 
W ładysław Klepacz

KOMUNIKAT

Stow arzyszenie Księgowych w  Polsce 
— Rada N aukow a Z arządu Głównego 
v/ W arszawie oraz Oddział W ojewódz­
ki w  Szczecinie organizuje w  m -cu 
w rześniu 1976 r. w K ołobrzegu k u r- 
okonferencję na tem at M echanizacji 

i kom puteryzacji system ów  in fo rm a­
cyjnych rachunkowości.
Celem kursokonferencji je s t przegląd 
doświadczeń w  zakresie m echanizacji

i kom puteryzacji zagadnień finanso- 
wo-kosztow o-księgow ych. W ynikiem  
kursokonferencji w inno być pogłębie­
nie i uk ierunkow anie dalszych prac 
w  tym  zakresie.
Obok obrad p lenarnych  przew iduje 
się prezen tację osiągnięć oraz dysku ­
sję w  sekcjach:
•  K om puteryzacji i m echanizacji za­
gadnień finansow o-księgow ych

® K om puteryzacji i m echanizacji r a ­
chunku kosztów.

Chętnych do prezen tacji swoich o- 
siągnięć na zasadach prelekcji p rosi­
my o skontak tow anie się z B iurem  
S tow arzyszenia K sięgowych w  Polsce, 
Oddział W ojewódzki w  Szczecinie, ul. 
P artyzan tów  1, te lefon 398-32.
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d a r u

1360
Żądajcie bliższych inform acji. 
Służym y naszym i m ateria łam i 
inform acyjnym i.
P rzedstaw icielstw o BME w 
Polsce,

Biuro Techniczno-H andlow e przy 
Ambasadzie NRD 
W arszawa, ul. F iltrow a 62 m 63 
Sprzedaż i inform acje 
Predom -O rg.
00-033 W arszawa, 
ul. Górskiego 9

W C TI431IK I75-B

B urom aschinen-Export GmbH 
B erlin, DDR — 108 Berlin, F ried 
richstrasse  61, N iem iecka R epu­
blika D em okratyczna

daro 1360 -  OCR  
al bo : j a k  usp raw nić b ie żą c e  
k o m p le k s o w e  p ro w a d ze n ie  
r o z l i c z e ń  w p r z e d s i ę b i o r s t w i e .

daro 13(0 — OCR je st d ru k ark ą  pism a dostoso­
wanego do odczytu optycznego. Zapis odbywa się 
na taśm ach re jestracy jnych  czcionką o znorm a­
lizowanym  kroju. Zapis ten je st czytelny za­
równo dla człowieka, jak  i dostosowany do od­
czytu autom atycznego przez czytnik dokum en­
tów.

Po prostu : maszynowym nośnikiem  danych jest 
sam dokum ent źródłowy, k tóry  tym  sam ym  
może być bezpośrednio w czytyw any do kom ­
putera.

A więc rozw iązanie najw łaściw sze w  tych sy­
stem ach przygotow ania i przetw arzan ia danych, 
gdzie w ym agane są szybkość i niezawodność. 
Unikacie czasochłonnego pośrednictw a taśm  lub 
k art dziurkow anych, czy taśm  m agnetycznych! 
Dzięki d rukarce daro 1360 — OCR zm niejszacie 
pracochłonność w  sta tystyce lub  księgowości, 
przyspieszacie i zwiększacie możliwość %vyko- 
rzystan ia W aszych operacji rozliczeniowych.



M E R R E L L L J R D
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W R O C Ł A W S K I E

Z A K Ł A D Y
E L E K T R O N I C Z N E

PRACOWNIA PROJEKTOWANIA 
SYSTEMÓW KOMPUTEROWYCH

ul. Mikulskiego 38 52-420 Wrocław Telefon: 44-44-''"

oferuje:

e  projekty obiektowych systemów komputerowych dla indywidualnych 
odbiorców —  ze sprzętem i oprogramowaniem użytkowym do ce lów

— automatyzacji zarządzania
— automatyzacji prac inżynierskich
— automatyzacji sterowania produkcją
— automatyzacji zarządzania przedsiębiorstwami handlowymi, PKO 

i bankami itp.
—  lecznictwa
—  i innych dziedzin gospodarki narodowej

•  projekty technologiczno-organizacyjne ośrodków obliczeniowych w bu­
dynkach nowych i adaptowanych

® wytyczne instalacyjno-budowlane

® konsultacje, opinie i ekspertyzy w wyżej wymienionym zakresie.

Zlecenia na w ykonanie powyższych p rac realizow ane są 
w  ram ach  generalnych dostaw  przez:

BIURO GENERALNYCH DOSTAW 
MERA ELWRO SERVICE

53-238 WROCŁAW 
TELEFON: 44 78 27 

TELEKS: 034 518 ELWRO PL

W C TI21SIK I76


